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OD REDAKCJI. 
Z dniem .1 Stycznia 1936 „Przegląd Morski" rozpoczyna 

dziewiąty rok swego istnienia. Istnienie to, zapoczątkowane niemal 
jednocześnie z rozbudową Polskiej Siły Zbrojnej

1 
na morzu - jest 

dziś już dostatecznie ugruntowane, aby można było twierdzić, że 
„Przegląd", w miarę sil i możności, współpracuje w krzewieniu idei 
obrony morskiej w Polsce. Wzrastające zainteresowanie wśród Czy­
telników - szczególnie z pośród wojska lądowego i sfer cywilnych -
świadczy też, że sprawa Polski silnej na morzu staje sźę coraz bliższą 
spoi eczeństwu. 

Rozpoczynając IX rok wydawnictwa, Redakcja pozwala sobie 
złożyć Władzom Naczelnym, wszystkim Czytelnikom, Współpracowni­
kom i Sympatykom „Przeglądu" szczere życzenia noworoczne. Ze swej 
strony zapewnia, że starać się będzie, aby w dziedzinie publicystyki 
morza i marynarki wojennej „Przegląd Morski" i nadal należycie 
spe/nial swe zadanie. 

1. Przegląd Morski Nr, 82. 
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ś. P. Heljodor Jan Laskowski. 
Komandor- podporucznik, inżynier artylerji m orskiej. 

Z szereg<'1w polskiej marynarki wojennej nieubłagana 
śmierć zabrała przedwczl'śnie Człowieka, o kt<'>rym śmiało po-wie­
dzieć można, że był wzorem oficera i przykładem dla przyszłych po­
kolc1'1. Surnil'nny, uczynny, pracowity aż do abnegacji, bystry, wy­
magaj<Jcy nidylko od innych, ak przedewszystkiem od siebie, zami­
łmrnny ,,. służbie i w 1wucP, dobry towarzysz i kolega - bJczył 
w sobie ś. p. lll'ljodor Laskowski wysolq intdigcncj(2 i wiedz(2 woj­
skow:1 z nicpospoliłl'mi zakb1mi ducha. 

lJ rodzony w .:\'ieszawic r. 18~)8, gimnazjum ukoi'1czył 
w Czernichowie - i tam już brał żywy udział w ruchu niepodległo­
ściowym polsk im. Przcz kn'1tki czas studjował w Petersburgu w in­
styt11cic łechnologji, poczcrn w r. 1 m (i wst:wił do marynarki wo-
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jcnncj, kmkząc szkol~ miczmanó\\' okresu \\'ojennego. 

Przydzielony do sztabu flotylli P<'>łnoc1wgo Oceanu Lodo­

watego, ~- p. I leljodor Laskowski, pełnił tam funkcje młodszego ofi­

cera kompanijnego, p<'>źnic.i zaś oficera flago\\'cgo. \V czasie urlo­

pu na Ckrainic (styczeó 1!)18) wstt!pił jako ochotnik do Ili korpu­

su polskiego gen. :\liclwelis„1. Xalcżał też do Zwi;!zku \Yojskowycb 

Polaków w Archangielsku. Aresztowany przez władze sowieckie 

i oclsta\\'iony z powrotem do marynarki. zdołał j6lnak szcz<;śli\\'ic 

ujść i 8. XI. H)]8 roku rnzpocz;!i·. służb<;'. ,,· wojsku Hzcczypospolikj, 

jako ochotnik. 
Służył kr<'>tko w 1 pułku ułan{>\\· Krcchowieckich. pocz('m 

})!'Zeszedł, jak należało. do marynarki \\'ojenncj. zaczynaj,Jc od sta­

nowiska oficera l'lotylli fortcczn<'j w :\lodlinic ( \\' stopniu pornczni­

ka ). \V r. mrn-LO dowodził l_>oj<>\\'o statkiem .,\Visła", poczcm prze­

niesiony został jako młodszy oficer na O. H. P ... Cc1wrał llaller". 

Dalej pływał na O. H. P. ,,Komendant Piłsudski", O. H. P. ,.:\lc\\'a" 

i t. d ., tak w a kej i hoj O\\'l'j • .i a k i po ll'm ,,. czasie pok oj u zysk u.i t!C 

sohic szacunek i miłość podwładnych, a uznanie Z\\'icrzchnildnv. 

\V r. 1 !t~;~ wysłany został do Szkoły Ol'iccn'>w Artykrji 

:\Icirskicj w Tulonie. ktc'>1',! ukrn'iczył chlubnie. Po po,\Tocie otrzy"O 

mał spec ja lnośi- oficl'ra a rtykrj i i ,,. tym charakterze rozpocz:1ł 

prac<: najprzc'>d jako oficer artylcr.i i i uzbrojenia w Dow<'>dzt wie 

Floty. potem jako kierownik takiegoż samodzielnego rt'f'l'ratu 

w Kil'r. :\far. \\'oj. 
:\Iianowany kapitanem w r. 1 !l:.W. zaliczo11\' do ,,.YhitnYch 

,,·ykłado\\'c{>\\·, wysłany na staż do Francji i zn<'>w ii1ianm,::rny l..:ie­

rownikil'm referatu, ś. p. Laskowski pracuje wytr\\'ale i twórczo. 

Opracowuje szereg przepisc')\v i instrnkcji. wyda.k po\\'aŻnc dzieło 

p. t. .. Artyll'1·ja :\I orska" (jedyne w Polse<.•) oraz kilka prac pom­

llicjszych. \\' r. rn:w \\'yjcżdża do Szkoły .\plikacyj1ll'j ,\rlykrji 

)}orskiej ,,. Paryżu. ktc'>rą ko11czy z wyn'>żnienil'm. zysku.i:!c picr\\'­

szy w Polsce stopici'1 inżyniera artykrji morskiej, oraz rzadko po­

chlclrnc opinje najwic:kszych po\\'ag \\'Ojskmvo-naukowych Francji. 

Po pm\Tocie zostaje Szefem Arlylerji i Służhy l 'zhrnjt'nia 

K. :\I.\\'. i na tvm stanowisku tn,·a do ostatka. :\Iianowanv Koman­

don·m-podporucznikicm W I:. 1 n:~-1 odhy\\':t jeszcze szt•reg podn'iży 
służbowych, kształci siebie i innych, pracuje nad nm,·cmi dzidami 

z zakresu s\\'cj spccj:dności. Ale 11adw:1tlone zdro\\'ie już daje sic: we 
znaki - konieczny .kst \\'y.i:tzd do Egiptu. Tam to, ,,. I ldouanic. 

w sam pil'r\\'szy dzic1'i \\'ielkicj i\ocy. ( t 2 kwidnia 1 D:Hi) kmdr. 

Laskowski zamyka oczy. ko{1cz:.ic S\\'t} służhc: Ojczyźni('. 

Odszedł Czło\\'ick o Żelaznem \\'ytrwaniu w pracy, o gor:i­

ccm umiłowaniu spra,,·y. ktc'>rcj służył. o goł~,bim sercu i \\'iclkicj, 

szlaclidnej uczei\\'ości. .\le pozostało .Jego dzido. pozostali .Tego 

ucznim\'ic, kt<'>rych sam uformował i \\'yksztakił, a ktc'H·zy ni<'\\'ć!t­

pli\\'ie dzido to pro\\'adzii· dalej h<.;dt!··· ad maion·m Pat riat '. gloriam. 

I dla tego pamic:c'.· komandora Laskm,·sk il·go - pion i era nasze.i arty­

ll'rj i morskiej - życ'.· lH;dzil' w polskiej marynarce ,,·ojl,111wj wit·cznc 

czasy. 
Cześ<.'· .Jego Pami~·ci ! 
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l{OMANDOR DYPLOMOWANY STEFAN FRANKOWSKI. 

Okret wojenny i jego uzbrojenie w dobie 
dzisiejszej. 

Szl'rcg lat przypatrywaliśmy się wielkim wysiłkom mo­
ea rst w morskich, skierowanym ku „rozbrojeniu". Tc nadzwyczajne 
wysiłki ni(' dały jednak poŻ:!danych wynild>w i nie opanowały sy­
tuacji. świat si~ zhroi i to w kmpie, dotychczas nie spotykanym. 
Posunięcia w łl'j dziedzinie jednego kraju, poci:rnaj:! w wir zbrojei'1 
inne, co powoduje wyścig zhrojd1 na morzu. 

\\'yścig kn pol<.'ga nic tylko na ilości nowobudowanych 
okręt{)\\', lecz również na ich jakości. \\'szdkic najnowsze środki 
11iszczycidskic i przeciw - niszczycielskie stosowane s:J szeroko 
i zgodnie na jednym i tym samym okręcie. \\r kn sposc'ih okr(,'t 
z czas{)\\' ostatniej wojny został już daleko wtylc za okr(,'tcm doby 
dzisiejszej. Oczywiście, że wpływ wojny światowej odegrał tu duż:! 
rolę. BPz niej roz\\·ój okrętu wojennego byłby znacznie powolniej-_ 
SZ\'. 

\\' wojnie światowej wszelki nowy wynalazek, maj:.icy słu­
żyć do zniszczl·nia wroga, hył niezwłocznie stosowany w życiu, nie· 
czekaj:1c na jego ostałl'czne udoskonalenie lub naukowe szczcg<'>ło­
\\'L' badanie. To też nie wszystkie nowe pomysły okazały się na wy­
sokości zadania. Tc, kt<'>rc wykazały swofo wartoś{·, zostah· dodat­
kowo naukowo przestudjowanc i wszechstronnie wyprobo\~·~mc już 
po wojni<.' i dopi('ro potem zastosowane na nowych okrt,:tach. \V kn 
sposc'ih największy postęp \\' dziedzinie udoskonah.·11 w budowie 
i uzhrnjeniu okręt/iw przypada 1w okres powojenny; w pierwszvch 
latach nit·co słabszy, z powodu silnych wpływ<'>w antv-rnilitarn\:ch, 
słahrn1cych jednak \\' mian: zacierania siQ \\Tażci'1 z ostatniej ,vo~jny. 

Szczeg<'>l n ie sił ne na t <:Żl'n ie w rozbudowie fi ot y nas tqpil o 
w roku 1 i1:~;> i w pil'!'wszych mil·si~icach hież:1cego roku. Spowodo­
warn· rn10 zostało udzieleniem zgody .Anglji na dozbrojenie si~ I\ie-' 
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mice na morzu, co znów spowodo\\'alo dalsze dozbrajanie si(,' tejże 
Anglji. 

Pa11st\\'a nic posiada.i~!CC przemysłu okn;lo\\'cgo i nic hio­
qcc wi<;'kszego udziału w zbrojeniach na morzu, nic mog~! orjcn to­
wać si(,' należycie' w całokształcie post(,'pÓw budownictwa i uzbroje­
nia okr~towego. 

Dla zanalizo\\'ania tej dziedziny nadaje si<;' najlepiej okr\'t 
linjowy, który posiada maksimum zdolności ofrnzywnych. maksi­
mum zdolności obronnych i zarnzcm maksimum zdolności żywot­
nych. \Vszystkie inne typy okr<,:t<'l\v posiadaj:! tylko cz:!sŁkt: zhioro­
,,:Ych wartości tego ostatniego. 

Taktyczna analiza współczesnego okr<;'tu wojennego , uz-
kłada si\' na trzy cz1:2ści: 

1 ) kadłub. 
2) mechanizmy, 
:~) uzh roje n ie. 
\\" stosunku do kadłuba taktyka stawia nast<;>puj:!CC wy­

magania: 
a) jaknajwi<;ksztJ oszcz(.'.dność na wadze kadłuba, al'_,' ko­

sz km jego \\'Zmocn ić uzbrojenie, l'\\Tll t ualnie Z\\'it__kszy,~ 
taktyczne dane gló\\'nych rncchanizmÓ\\', 

h) nadanie kadłuho\\'i takich kształtów, ahv stawiał on 
minimalny opór w \\'Odzie i na powicrzcl;ni przy roz­
wi.ianiu szybkości. 

c) nadanie okr<,>to\\'i możli\\'ic naj\\'i<,>kszl'j zdolności ży­
wot ncj. 

Punkt a) stał si<: specjalni(' ważnym dla floty nicmiccki<'j, 
która, h<,:<h!C ograniczow! traktatem \\\·rsalskim \\' wyporności po­
szczególnych typ{)\\' okr<;'tów, musiała szuka<.'· takiego roz,\'i;!zania. 
by czyniiJC zadość ograniczeniom okn;t tracił jak1w.imnie.i ze s\\'yd1 
zalet ofenzy\\'nych. Ten sarn przeja\\' 11\\'idocznia sit.2 w innych flo­
tach. z chwih! wprowadzenia Traktatu \Yaszy11gtoi'1skicgo . 

.:\hy podołać powyższym wymaganiom taktyki i uzyskać 
oszcz<;'<lność na wadze kadłul>a, technika dokonała nasl<;puj;Jcych 
post<;>p<'nv: 
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a) polepszono gatunki matcrjałó\\' budowlanych, a prze­
dcwszystkil'm stali okn,-to\\'cj, ,,·1H·o,,·:1<lzaj;Jc nowe .ie.i 
odmiany. przez dodanie manganu, niklu. krzl'lllll i t. cl. 

b) znstosowano spawanie (']('ktrycznr, przy ł:!czcniu n'>ż­
nych CZ<;'.Ści kadł11ha, jak równil'ż i dla zast:Jpicnia 
,,. ok r<,>town ict\\'ic nick t<'>rych cz<;>ści wykonywanych do 
tego cz:.\Sll z żelaza, l>ronzu. mosh!dzu, przez stopy lżej­
sze i ta11szc. 

c) zastosowano lżejsze stopy (almninjowe) i lżejsze ma­
krjały. tak zwane „plas tmas~·", używane do WC\\'IH:,>t rz­
ncgo urz:Jdzcnia okr~tu. Do lżejszych małl'rjał<'>,,. zali­
czone jcst drzewo ognioodporne. specjalnie imprcgno­
\\'alll'. \Y zasadził' jednak. drzc\\'o z powod11 łatwopal­
ności. zdolności wchła11i:111ia g:iz<'>w i po\\'Odowania ci<;'.Ż-



kich uszkodzd1 cielesnych, jest prawie wylduczo11e przy 
budowie okrc:tu bojowego. 

Zdoh~'CZ,-! ostatnich lat jest wynalezienie nierdzewnej stali, 
wyrabianej w Anglji i Amc1·yce od roku 1912-go, ale udoskonalonej 
dopiero ,,. 1 n:w przez Zakłady Kruppa w ~icrnczcch. Z tej stali wy­
budowano na\\'et jeden kukr motoro\\'y. Do budowy kadłuhó\\' stal 
ta nit' jest stosowana, bo jest bardzo droga, przedstawia wiele trnd­
ności przy obrabianiu i posiada mntJ elastyczność. Stosuje siQ jQ 
przy \\'yrohie \\·ałów głc'Jwnych, łopatek turhinowych i cz(,'ści ma­
szynowych. 

Drngim czynnikiem, dającym oszcz<:dnośi: 1w wadze, jest 
spawanie elektryczne, nie stosowane przed wo.in,! światową w bu­
downictwie okn;:towcm. Dopiero ,,. czasie wojny, zwrócono specjal­
rn! u wagc; na spawanie, jako na sposób pr(,'.dkicj i łat wcj naprawy 
uszkodzc1'1, zadanych w hit\\'ie morskiej, ale w tych wypadkach, 
stosowano spa\\'anic autogeniczne. Z czasem spawanie autogeniczne 
zast,wiono spawanit'm vlcktryczncm, jako dogodnicjszcm i szyb­
szem. Sposc'Jh ten jednak wymag:.tł skonstrnowania i opracowania 
odpowiednich metod pracy. \V ostatnich latach, spawanie elektrycz­
ne przy budowie okr(,'.h.)\\', szybko si~ rozpowszechniło. 

Poraz pierwszy,,. ten sposc'Jh zastosowano spawanie w ~icm­
czech przy hudowiv okrc:t<')\Y „Dc11tschland" i „Leipzig". Jednak i na 
tych okr<2tach podłużne szwy pozostały nitowane, ponieważ dozna­
j~! OIH' wic;kszcgo na tc;ż1:nia, a sposób dek t ryczncgo spawania nic 
wzhudzał jeszcze pełnego zaufania. 

Naog<'>ł spa wanie cle k t rycznc, usu wa,pJce pot rzchy s toso­
wa nia k1townild)\\', nitów i t. p. daje od 13 do 2011 oszcz(,'dności na 
wadze. 

Trzecim zkolci czynnikiem, zmniejszającym wag(,'. kadłuba, 
jest zamiana dawnych stopc'Jw, stopami lżejszymi, jak alumin,iowe, 
h:.!dź lanc, h,1dź walcowane. Z al11minjum robione s:! rzeczy, wyko­
nywane przedtem z miedzi. żelaza, luH hronzu, jak klamki. wiesza­
ki, okucia i t. p. 

Alu mi nj um, wynalt_,zionc przed ;)() laty było początkowo 

bardzo drogie i mało używane; dzisiaj ,icst ogromnie rozpowszccl1-
nicme i zajmuje pi,1te miejsce w prndukcji mdalo\\'ej. 

Ze stop<'>,,· aluminjowych 1w spcc,ialne wyrc'>żnicnic zasłu­
guje duraluminjum. wyrnhianc przez niemiecki zakład w Diircn, 
bardzo dzisiaj rnzJH)\\'SZ('chnionc, tak w budownictwie o,u~towcm, 
jak i w lotniczt'm. Duraluminjum używane jest do wyrobu mebli 
okrc;towych, do izolacji zamiast korka i t. p. 

Przed wojn,! cz:rniollL' były próhy ,,·vnalczienia specjalm'.i 
masy dla pokrywania żelaznych pokładc'Jw, ktc'ml miała zast,wić 
b:.1dź drzl'wo, h,,tdź linoll'um, konit'Cznc' dla ich konserwacji, hczpic­
czd1st wa chodzenia i higjcny. .Jednak zgłaszane środki hvłv nie­
praktyczne, pc;kaly i nic trzymały si~ pokładu. to też sprawił b do­
t,!d nie jest należycie rozwi:!zana. 

Z celulozy syntetycznych smół wyrabiane s:! izolatory 
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i urz:Jdzenia ma.Jt!CC zast:wić miedź i nikiel w armaturze clektrycz­

l1CJ. 
Zmniejszenie wagi kadtuha, osi.!ga si<.: również przez 

wi<,"kszc rozsuni<,"cic \\T(.'.g, przy jcdnoczesncrn \\'Znrncnicniu podłuż­
nego wiązania, jak n'>\\'nicż użycie cienkiego pancerza hurtowego 
jako ZC\\'11(.'.trzncgo poszycia. 

Dla osiągni(,'.cia drngicgo celu, to jest dla wyzyskania naj­
rnlllL'Jszcgo oporu przy rozwijaniu szybkości. lc'clmika okr<,>towa, 
nadaje kadłubowi specjalne linje, kl<',re odmienia.i<! si\' zależnie od 
miejsca okr<.:tu. I tak: dziobowe \\T(,'gi, posiadają kształt odwróco-
11c.i krnpli; w średniej czc.:ści okn;tu wrc;gi maj:J kształt litery „U"; 
specjalnego kształtu jest rnl'a, szczcgc'>lnic jej podwodna cz<:ś<'.·. 

Charak te rys tycz nem dla 110\\'ego. l)O\\'Ojl'Illlego budownic­
twa okr(.'.towego jest zastosowanie cakgo szeregu nowych maszyn 
nap{.'dowych, a mianowicie: turbo-elektryczne maszyny ( na .. \Vest 
Virginia" - Stan. Zj.); Diesel-elektryczne (,.\'ain:unoinen" - l'ió­
skic pancerniki obrony brzegowej); Diesel\, ( .Jku lschltlnd'' 
~iemcy). \Vykornrnic tych maszyn stało si<: m_ożliwe dopiero wtedy. 
gdy technika dostarczyła sposobu wyrahia11ia wysokowartościowej 
stali, clcktrospawa11ia. lekkich stopów i i1111ych ulcpszci'1. 

Kotły, syskmc'J\Y Bensona. \Velłoksa, oraz innl', przy 
ogromnej wydajności pary,daj:J duż,J oszczc~dnoś<'.·. 11a wadze, jak też 
i w zużyciu paliwa. S,! to kotły o bardzo dużem ciśnieniu. l. zw. wy­
sokopr(2ŻIH', ha rdzo skom j)likowanc w swe.i kons t ru kej i. 

Zastosowanie przekładni redukcyjnych w parnwych turbi­
nach. pozwala zwic;kszyć ilość obrotc'>w, robiąc j<:dnoczt·śnie maszy­
ny ustawniejsze i lżejsze. Dicscl'e, dzic;ki zastosowaniu spawania 
i ll'lddch stopc'J\Y, z11acznic s:1 lżcjszl' od typ<'>w JH>przl'dnich i s:1 do­
godne dla umieszczenia na okr<:tach woj<.·nnych, gdyż na skutek 
swej konstrnkcji zajmują mało miejsca. co może być wykorzyslatH' 
dla innych celów bojowych. nie potrzebuj,} kotłi')\\' ( odciążl'nie w wa­

dze) i <lafo szybko gotowośc'.· marszO\\',!· 
Projekty 110,Yego amc1·ykai'1skiego okl'(;tu lin.iowego, prze­

widuj,! -18 Diescl'ów na jednym okr<:cie. Xmn· zaś budownictwo 
niemieckie zaniechało ustawiania silników spalinowyd1 i znowu po-
wróciło do turbin. · 

Hozw<'>.i broni podwod1wj i zwi<:kszone przez to nid)(.'zpic­
czct'1stwo łatwiejszpgo zalopi<'nia okr(2lll, widoczne z przykładc'>w 

wojny świalowl'j, zmusiło budownictwo do Z\\TÓcenia wic;kszcj uwa­
gi na zagadnil'nie żywotności kadłuba okr<:tmn·go. Już ni°ekl<'m_· 
okr<,:ty angielskie, budowane pod koniec wojny, zaopatrzone były 
w spccjal1w hurtowe dobud<'>wki pod\\'odne, przeciwtoqH'dowc. 1\;_ 
zatem. w 1 m G-yrn roku, dla zahczpit>czcnia okr(,'tu od min, stosowa­
ne były doda lkowc tirZ~Jdzcnia, zwalll' parawaiwm. a maj:Jce służy('.~ 
do odsuwania min od kadłuba okn;tu. Po wojnic system doh11dc'm·L'k 
podwodnych prz<'ciwtorpcdowych uległ zmianie'. Pocz<:to stosowa<'.: 
sysll'my \\'l'Wll(.'trzncj oehrony hurtowej, przez ustawienie szeregu 
podłużnych grodzi dla odsuni<:cia eksplozji torpedy od żywotnych 
cz~ści okr~tu, IW odległość do (i nwlrc'>w; luh też urz:Jdzenie w pew­
nej odległości od hurty drugiej. opancerzoIH'.i grodzi ( ~1~ mm „Deu-
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bch]and" ). Ponadto dla lepszego zahczpjeczenja ważnjejszych cz~­
ścj okr(_'towych zastosowano nowe rozmieszczenie pomieszczt,{1 
i urz<Jdzd1. ~a okr(,".cie angielskim .J\'dson", maszyny i kotły s<! 
w tym edu rozrzucOIH', a artykrja skoncentrowana. 

Tak sic: przedstawia analiza obrony biernej okr(,'tll. Zkoki 
przejdziemy do analizy obrony czynnej, czyli ofensywnej. Do bro­
ni ofrnsyw1wj zalicza si<,: przedcwszystkiem artylcrja. kl<'>ra przez 
ostatnie 20 lat. prawjc-żc nic zmieniła swrgo kalibru dział. Przed 
samym wybuchem wo.iny światowej. jak i w czasie jej trwania, po­
l(,'.ga działa u rosła poważnie. bl'z pot rzchy JH>Wi(,'.kszcnia kalibru. 

Od 1 !)1 O-rn 18 na angil'lsldch ok n~tach s losowane były kali­
h1·y: ;~();"i mm. :q;ł mm, :ri7 mm. :)81 mm. Pod konil'c woj ny rozpo­
cz<.:to hudm,·<,' kqżownika z artykr.i<! .l()(i mm. a krążownik Unjo­
,,·y „ Fu rious" miał by<'.·. uzbrojony \\' działa 4;"i7 mm. 

\V niemieckiej marynarce na okr(,'tach linjowych i linjo­
wych kn.iżownikach, artylcr.i\' gl<'iwn<J stanowiły działa: 280 mm. 
;)();'} mm, i :>81 mm. Pod koniec wojny wyrabiano u Kruppa -1i)7 mm 
j ;->08 mm. Zt' zwi<.:kszrnicm kalibru z,,·i<,'kszala sit: i pot<,'g;l działa. 
Dopil'ro po wojnic nash.ipił procl's narastania pott:gi działa, na dro­
dze stud.i<'nv i doświadczt,{1. Czyskano możnoś<'.· zwi<:kszcnia ciśnie­
nia \\' lufie działa, przez podnicsil'nie g<ltunku metalu. służącego do 
odlewu luf. Przed wojwJ świalo\\',), stal działowa wytrzymywała ciś­
nicn ie ;u;oo k Igr. Ila 1 Cl'n t. 2 , prawie-że przed samym zakoi'1czcniem 
wojny doprowadzono je do -1.:iOO klgr., dziś zaś zupełnie łatwo 
osi<.iga si(,' n.OOO klgr. \\' prasie zagranicznej 1rn'n\'i sit..: nawet o 8.000 
klgr. Taka w~·trzymałoś<'.'. stali armatnie.i zezwala na zwi<:kszenie 
ciśnienia \\T\\'W,drz do :L(i()() atmosfer, gdy \\' czasie wojny. maksy­
malne ciśnit·nit' dochodziło do 2.:)00 - 2.700. 

Zwit:kszcnie ciśnienia pozwala na znaczne zwit..:kszenic do­
nośności. si<,'g<lj,Jce do :W'ir. 

Zwi<,'kszcnie ciśniPnia ,,. lufit'. powoduje jednak szybkie jej 
zniszczenie, czyli wypalanie. \Vsp<'ilczcsna kelrnilrn rozwi,JZ:lła i tt: 
spraw<;>. stosuj,Jc wkładki ( tak zwane ,Jinl'r'y" ). to jest zamiant: 
,w,,·rn:t rzncj powłoki luf. Przy dzisiejszej technice. można . .liner' -
owa<'.'." działa do kalibru 20:~ mm. na co potrzeba na ok r<.:cie do 2 go­
dzi n czasu, a dla . .Iiner'owania" działa L"i~ mm i 102 mm. \\'\'starcza 
10- lil minut. · 

Ulepszony został i kształt pocisku . .Już w czasie ,,·ojny, dla 
nadania pociskowi wi<;-kszego zasic;-gu, zmfr,niono jego kszlall. przez 
co uzyskano zasi<.:g dalszy o 101;{. a ,,. stosunku do pocisku z przed 
wojny. ~;) :mi. 

z,,·i<.:kszcnie zasi(,'gll ot rzym uje si<: także przez zwi<,'kszcnic 
]q ta pod n i<'sit'n i:1 dział. \ Y 1 !)1 1-18 k lq ty dla dział. us ta wionych 
w wieżach ok1\·towych. nie przewyższały '.20 - :2;')'1, a dla dział. usta­
wionych }H'z przykrycia ( na pokładzit'. ). :mi. 

O hec n ie. działa o kalibrze ponad ~80 mm, maj,J k,J ty pod­
n icsi('nia do ,IO'\ działa ~80 mm \\'l' wit'Żach do (i()•i_ działa zaś od 1."i~ 
mm do :m:~ mm - 10°. GO'i i G;'}'\ niższe kalibry od -1."i0 do 7;"i0 i nawet 
do 80", <1 artykrja przeciwlotnicza do !}()'\ • 

Ze zw il,' kszcn il'lll pocz,J t kowcj sz y h kości k,) t <'i,,· podniesie-
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nia, dało si\' łatwiej pokonać opór powietrza, które w warstwach 
górnych, jest mniej gf,'ste. I tak, działo :w:> mm angielskie, ustawio­
ne na kn!żowniku ,,Kent", posiada.i:-!CC pocz:1tkowt! szybkość pocis­
ku 9f>O m tr., oraz k:J t podniesienia fi;l'1, posiada zasi\'g :n kim., a wy­
sokość lotu jego pocisku rc'>wna si<,; 12 kim. Na tej wysokości w.:stość 
powietrza jest mniejsza o 20--2i}:1r, niż w warstwach przyziemnych. 

Działo 280 mrn, współczesne. w stosu!1ku do swojej cncrgji 
wylotowej, równa si<,; działu :mi) mm z czasów wojny, a działo 20:1 
mm, zwi~kszyło sw:! cnrrgk o 3:>o/c. 

~a wielkich odll'głościach lrnliher średni - 20:~ mm, prze­
bija dość grube płyty pancerne, to też pociski takiego działa staj,! 
si<.> nichezpieczrn\ nictvlko dla krążowników, ale i dla okr(.'.t<'>w linjo­
wych. Jednak trzeba mieć na wzgh;dzic. że ze zwi<,;kszenicm odległo­
ści, zmniejsza się celność·, szczególnie w kalihrach średnich i mniej­
szych. Ponieważ na okr<.:tach nowoczesnych artylcrja średnia prze­
waża, należy wniośkować-. że przyszła hit wa h(,'.dzie si<.: rozgrywa la 
na ograniczonych odległościach. 

Pełne wykorzystanie zasi(,'gu dział, osi:}ga si(,' przez: cen­
tralne celowanie z wysoko ustawionych punkt(nv ( <lalocdowanie); 
spółdziałanie z samolotami do korygowania ognia; udoskonalone 
metody kierowania ogniem. 

:\Iówi,!c o udoskonaleniu kclmj}zi artyleryjskiej, trzcha siQ­
gać i do zapalnik<'>w, \\' szczcgc'>lności mechanicznych, bardzo czu-
1:\'ch. co jest ważnem przy strzclamach do ccl<'>w powietrznych. 
\V por<'>wnaniu do zapalników prochowych daj:! one dokładnil'jsze 
miejsca wybuchu, w obranym punkcie lotu pocisku i S,! nil'zakżne 
od warnnk<'>w atmosferycznych, co zwi<.:ksza pr('cyzjc: przy ostrzeli­
waniu celów powiel rznych szrapnelem i grana tern. 

\Vysokicj wrażliwości zn palniki zezwala.i:! 1w st rzcl:mic do 
cdc'm· powiel rznych pociskami fugasowymi, s ku ll'czność k t c'll"ych 
jest wi(,'.ksza od pocisków z zapalnikami odlcgłościowymi. 

Działa wielkich kalilmh\' ustawiane S,! na wspc'>łczcsnych 
okr(.'.tach linjowych po :~ w jednl'j opancerzonej wieży ( ,,Nelson" i 
„Deu tschlan<l" ), luh po cztery ( ,J)unkcrque" ). Działa średnic, luh 
przeciwtorpedowe na okr(._'tach linjowych. ustawiane S,! w wieżach, 
po jednym. dwa, trzy, lub czll'ry. 

~a wsp<'>łczcsnych kr,,1żownilwch ustawia si(,'. po dwa dzia­
ła w wieżv, a na niemieckich i ~m1enkai'lskicl1 kn!Żownikach po :~. 
Ostatnio czynit! to sarno w .Japonji .. Francji i pocz(._'ści w Anglji. 
\Yieża jcdnodziałowa na kn!Żowniku stanowi wy.i:!kk. 

~a okr(,'tach japoi'1skich działa S,} stawiane w wieżach na­
wet na kont rtorpnlowcach. 

Działa przcciwlolnicz<', a ostatnio przeciwtorpedowe, usta­
wian(' S,} na okr<.:tach po dwa i wj(._'cej na jednej podstawie, co daje 
ekonom.i<.: w wadze do 205'<-, na armat(.'.. Na .. ~dsoni(~·· kilka dział 
przeciwlotniczych stoi na jednej podstawie, a na przyszłym, pro­
jektowanym, arncryka(1skim pancerniku :~:2 jego działa przeciw­
lotnicze mafo hyć 11slawione parami w dwbch grupach: w dziobowej 
CZ(,>Ści 1G i w ru fowcj Hi. 

\Y pon'>\vnaniu do czasc'n\' przedwojennych, szyhkostrzcl-
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noś<'.-. dział ogromnie \\'Zrosła, dochodząc u niekt<'lrych kalihrÓ\\' do 
półtora-dwa razy wi~kszej. 

Dzisiejsza ositrnalna szybkostrzelność nic stoi na granicy 
wyczerpania i kclrnika jest w słanie dać jeszcze lepsze wyniki, 
szczególnie dla mniejszych kalibrów. i\Ia to jednak małe praktycz­
ne zastosowanie. 

"\Y obecnym czasie poglc!d na szybkostrzdnoś<'.· jest ni<'co 
odmienny od pogl:plu z lat przedwojennych i wojennych. "\\' czasie 
wojny Żc!danic osicrnnic:cia maksymalnej szybkości polegało na km. 
by jaknajszyhcicj osi,Jgn:Jl' celne s l rzały - przed km, nim sic: to 
uda przeciwnikowi, przylcm dla zasady szyhkoslrzdności. ponoszo­
no ofiarc: samej cdności. Doświadczenia wojenne do\\'iodły. że ta 
metoda zwi.Jza11a jest z widkim zużyciem amunicji. zapas kt<'>rcj na 
każdym okrc:cie jest ograniczony. Dziś stawiane Sc! inne wymagania. 
Precyzja strzałc\w wysuwa sic: na pierwszy plan mimo to. że dzi­
siejsza taktyka stosowania zasłon dymowych, sla\\'ia zagadnienie 
pogodzl'nia celności z szyhkoslrzclności:J. aby m<'>c nieraz wykorzy­
sta{: k rc'lt kic okresy czasu, kiedy cel wyłania sic: z zasłony dymowej. 

Czynnik szybkostrzelności górnje nadal przy strzelaniu do 
cele)\\' powietrznych. 

Z po\\'yŻszych rozważai'1 \\'ynika . polrzl'ha rl'gulowania 
w bitwie morskiej szybkostrzelności dział i skutkiem tego nieraz 
trzeba rezygno\\':.tl'. z granic możli\\'ości, które dostarcza nam dzisiej­
sza kcl111ika. a to dlatego. by niepotrzebnie nic komplikować i nie 
obci;!Ża{· konstruke,ii samych dział. 

Od czasów wojny Ś\\'iatowej zmieniła siQ i metoda strzela­
nia. Dawnil'.i sloso\,·ano nwlodc: obserwowania upadku pocisk<\w. 
Teraz stosuje si~ mdodę mechaniczn;!, z szerokicm użyciem dal­
mierzy do mierzenia odległości i odchykó. Teordycz1w roz,\·ażania 
wykazuje!, Żl' nwtody mcchanicznl' nic podnosz;! celności strzałów. 
ale s;J o tyle wygodnl', że nie wymaga.ie! od kierującego ognil'm spec­
jahwj sztuki. a jego hłc;'dy, w pon'>wnaniu z poprzednią metod~!, ma­
ło \\'pływaj;! na wynik st rzclai'1. 

Hc')\,·nokgle z wpro\\'adzcnicm instrumentalnej mrtody 
strzelania, z1wcznie zostały ulepszone prz:vrz;idy kierowania og­
ni<'m. szczcgc'>lnic tr. klc'>re maje! za zadanie określenie elementów 
pornszania siQ celu. 

Kalihl'r torped w zasadzit' mało się zmienił od Hkoi'1czc11ia 
wojny świalo\\'l'j. 

"\V olwcnej chwili najhardziej rozpowszechniony jest kaliber 
:>:~;~ mrn, w marynarce francuskiej stosowane S<J torpedy. G:>:> mm. 
Dla łodzi podwodnych uŻy\\'a si~ torped dodatkowych 400 mm. 
przeznaczonych dla strzelania do okrc:ló\\' małych i cclc'rn· mnie.i 
waż n Ych. 

· Dzisiejsza technika torpedo\\'a <L1ży do uzyskania jaknaj-
\\'i1J.:szcj \\'ydajności torpedy. przy zmniejszeniu jej ogc'>lnej wagi, 
slmviaj:1c sobie za cd Z\\'ic:kszcnic ładunku \\'yhuchowego. zwilJ~­
szcni<' szybkości i zasic:gu. ~aj\\'i(ksza t rndnoś<'.· powstaje przy roz­
\\'i~}Zy\rnniu zagadnienia szybkości . 

.Jak dotychczas. \\'C \\'szyslkich marynarkach. silnik torpr-
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dy jest tłokowy, za wyjątkiem amcrykai'1skiej, gdzie stosuj~! turbi­
ny, chociaż kn ostatni silnik nic daje żadnych przywiki ,v stosunku 
do poprzednich. 

llość matcrjału wybuchowego we współczesnej torpedzie, 
w porównaniu z torpedą z czasów wojny, wzrosła o ~10'){. Powic.:k­
szenie ilości ładunku, wi<!ŻC siQ z nadaniem torpedzie lepszych linji. 
szczególnie kształtu głowy i czc.:ści ogonowej. \V len sposób, z po­
wi\'kszenicm ładunku, torpeda nietylko nic traci na szybkości, ale 
jeszcze zyskuje. 

~icktc'm: dane wskazu.i<!, że waga ładunku ,,. torpedach 
amcrykai'1skich dochodzi do :n 7 klgr. 1\mcrykanic tl\vaża.i<!, że do­
piero tak załadowana torpeda możv poważniv uszkodzii-, wzgl(,'.dnic 
za topić dzisiejszy okrc.:t. 

\V marynarkach angielskiej, francuskiej, japrn'iskic.i i Sta-
11ów Zjednoczonych, prowadzone S<! również doświadczenia z torpc­
<h! o napc.:dzie elektrycznym i to podobno z wynikami pomyśli'1yrni. 
Gł{)\\'11<! zaletą torpedy dek t ryczncj jcs t brak śladu na wodnego, 
zdradza.i~!ccgo kicrnnck biegu torpedy. 

Podczas wojny światowej, .stosowane były zderzaki, wywo­
łu.i:!Cl' eksplozje. Obecnie t orpt·dy S,! zaop:tl rywanc w konta k to\\'c 
zapalniki, powodujące \\'yhuch w ch\\'ili, gdy torpeda przechodzi 
pod okrc.:tcm. 

~a \\'Sp<'>łczesnym okn;cic o wyporności ponad Hl.OOO ton, 
można st\\'orzyć taki system zabezpieczenia, że nie \\'szyslkic tor­
pedy z zapalnikami kontaktowymi, przechodz;!cc pod jego s t\·plq. 
hc.:d~! \\'yhuchały. Xatomiast dla okr(,'.l<'>\v o \\'yporności mniejszej, 
torpedy z zapalnikami krnllakto\\'cmi są hardzit•j nidwzpicczne, niż 
Zł' zderzakami. 

Z\\'ic.:kszcnic mocy silnika i z\\'i\·kszenit' zasi\'.gu torped~·, 
\\'ymaga podniesienia ciśnienia w zbiorniku, które dochodzi w dzi­
siejszych torpedach do 200 atmosfl'l' ( \\' czasach wojennych \\'yno­
siło 1 i">O ). !\owe silniki St) oczywiście ha rdzicj ekonomiczne. Z\\'i\·k­
szenic ciśnienia, oraz wi<.:ksza ckonomicznoś{~ silnild>\\', da.ii! u tor­
ped ;):t~ mm, przy szybkości :w \\'\'Zł<'>w, zasi<.:g do 10.700 mtr .. pod­
czas gdy w czasie wojny tylko do 8.000 rnlr. ). 

Zwi<.:kszcnie szybkości torpedy, Z\\'i(,'ksza cel noś{: si l'z:tłu, 
natomiast cclnoś6 spada z powi\·kszenicm zasi\·gu. Pl'zy dużym za­
sic:gu możliwoś6 trnf'irnia torpedi.t jest nieznaczna, naprzykład: dla 
torpedy ;i;t~ mm. posiada.i:!cej szyhkośi· 20 wc.:złc'>\\', na J>I'ZCJscw 
odległości 1~.000 mtr. potrzeba 18.8 minut. Tvrnczascm \\' hih\·it! 
.Jutlandzkiej duże okr<'lv zmicniałv kursv co (i - l 1 minut pI'zy­
czcm średnic oddl\·lrni<: od kursu ·hdo <;d :W'> do Gon. Prz~· takich 
warunkach st rzcl;H.1ic torped,! 1w \\'iZ-ll~ic odległości chybia· rclu. 

\\'yl'zutnic torpedowe 1w okr<,:tach li11,io\\'ych i kr:1Żo\\'11i­
kach linjowych usta\\'iane były pod linj:1 \\'ody. Na innych typach 
olff\'l<'>w. usla\\'ia si<.: je na g<'>rnych pokładach. ponieważ zezwala lo 
na wystrzl'lanic torpedy bez konieczności zmniejszania szybkości 
okr<.:lll. Pokładow(' wyrzutnic torpedowe St} pod\\'<'>jIH'. potn'>:jm-, Iuh 
porz\\'<'>rnc. Osła tnio wyrzutnie torpcdm,·<-· na pokładzie usla\\'ianc 
s;! i na wic.:kszych okr<:lach (mal'ynarka niemiecka). 
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\Yyrzutnic torpedowe na łodziach pod,Yodnych s;!: wcw­
rn;t rz1w rn rm,T, ze,,·nc:t rznc rurowe i zewnc:trznc ażu rowc. Olwcnic 
1wjwic:ccj sic: stosuje wyrzutni zcwn(,'.t rznych ażurowych. Tłumaczy 
si(,'. to tern, że d:.!ŻY si(,'. do uzhroje11ia łodzi podwodnych ,,. maksy­
maln:! ilość wyrzutni, tymczasem \\T\\'11(,'.trzne zabierają dużo miej­
sca oraz ton11ażu. \\'yrzutnie ażurowe ustawiane sa w nadbudów­
kach, lub na górnym ~pokładzie. S:.! one obracalne, ce; pozwala unik-
11:.1ć celowania cahJ lodzi:J. 

Szyhkostrzclnośi· jest możliwa tylko 11a dużych okr<;'.tacb, 
przy wyrzu Iniach, znajduj:Jcych si(,' pod linj:J wody. Bojowy zapas 
torped 11a dużych oknJach waha sic: od ;~ - 7 torped na wyrzut11iQ, 
a szyhkostrzelnośc'.· wynosi 40 - (i() sdumd. 

Ponowne załadowanie wyrzut11i jest możliwe i na lodzi 
podwod1wj, ale wymaga conajnrn i('.1 1 :> minut czasu 11:.1 \Y)TZU t ni(,'. 
Ponowne zaladowan ie wyrzu I ni pokladmn.·.i ,,. czasie bit wy jest 11 ie­
,,·yko11alnc. 

~ Przed ,,·ojn,J i w czasie jej trwania, taktyka torpedowa 
przewidywała strzelanie salwami po obranej powierzchni. Osi:Jgało 
si(,' to h:1dź przrz lqtowe ustawienie żyroskopu, ktc'H'l'll1ll nadawano 
J)C\\'IH' odchylenie, b:1dź J>rZl'Z nadanie strzdaj:Jl'emu okrc;towi Jll'W­

ncj cyrkulacji w cll\\'ili wykonywania salwy. 
\Y nicktc',rycli l'lotacl1, oczywiście najbogatszych, s:J stoso­

,,·anc maso\\'e sal \\'Y t orpcdmn.· z kont rtorpl'dowców i ku t rÓ\\' jed-
11oczcś11 ie, z ,,·y1H1szcz:micm 1 OO i wi(;ccj t orpcd na raz. Zasic;g st rza-
1 u torpcdo\\'ego, z U\\'zgl(,'dnieniern taktyki i podziału na okn;ty, jest 
nasl(,'J>U.i:Jl'y: z toqwdowd,\\' i kr:JŻownikÓ\\' \\' dzic1'1 (i()()() - 11.000 
mtr., ,,. nocy niżej :~.OOO mtr.; z kutn'>\\' torpedowych 1.800 - :tooo 
mtr., z lodzi podwodnych !)()() - :U)()O mtr.; z okrc.:t<'>\\' linjowych 
i linjo\\'yd1 krążowników 11.()()() - 18.000 mtr. 

Ponie\\'aŻ ,,· dzisiejszej \\'alce stosu.i,! szeroko zasłony dy­
mo,,T. używn ne przez atakowanego lub :Ila k uj:Jccgo. a pm,·oduj:J­
Ct'. że cd wynurza si(,'. znienacka i 11:1 krc'>lko - niezmiernie ważnem 
jest szyl>kil: uslall'ni('. ch·mt·nt<'>,,· strzału. Dlatego ustawiony jest na 
okn;tach szereg specjalnych prz)TZ,Jdl'>\\'. 

~a JHH.'Z;Jlku wojny tylko Hosja i ~it·mcy posiadały nale­
życie posta\\'ion:J taktyk<,_' i il'chnikt:2 mino,Y:J. \Yaga ładunków wo­
jcnnyd1 i przcdwojcnn~Th min rosyjskich wynosiła. 100 - 11:l klgr. 
:1 nil'mieckich 1 L>. \Yo.ina wyk:,z:iła, Żl' ładtrnck min ros··jskich nie 
hyl doslall'czny. Okrc;ty niemil'ckic prz2ważnic nic tonf2ły od nich, 
~ivmit·ckie zaś rnin:v hyły skutecwiejsze. Fabrykacje; angielskich 
min rozpocz<:to dopiero w cz:1sie wojny, posiadał~· one ładunek 14;') 
klgr. \\\n'>h anwrykai'1skich min zapocz:1tkowany był rc'>wnicż w cza­
sit· wojny, przy km i\nH'rykanic skonst l'llO\\'ali miny anlt.' llO\\'l'. któ­
re dały si(,'. skuteczni(• zastoso\\':tt', w \\'alce z nit·micckicmi łodziami 
poc I,,.<>< 1 nem i. 

Zapalanie min hyło udt·rzenio\\'o-nHThanicz,w i gal\\'anicz­
lll'. \\~ angielskiej flocie pn',howano skonstruowa{· mi[l(: zapalam} 
akustycznie, od szunu1 śruhy okrc;tmwj . 

.Już ,,. krn'1cu wo.i ny, .\nglicy slrnns t ruow:.d i m111y denne, 
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z ładunkiem około :100 klgr. i z zapalnikiem magnetycznym. głów­
nie dla \\'alki z łodziami podwodnemi. 

\Y spółczesne miny, przeznaczone przcci w okr\'.tom na wod­
nym, posiadaj~! ładunek 1 ;i() - :wo klgr. Ich skutek niszczycielski 
równy jest działaniu torpedy i zależny od rnzmiarn i konstrnkcji 
pod\\'odncj CZ<.'.Ści kadłuba atako\\'ancgo okr\'.tu. 

\V ni<'których flotach pro\\'adzonc są doświadczenia w kie­
runku zwi<.'.kszcnia min-lin u min-kotwicznych, \\' celu powi~kszc­
nia zasięgu miny. \Y czasie wojny długość min-liny sic:gała do 370 
m., obecnie s:! już w użyciu min-liny. długości l OOO mtr., s~! też wia­
domości o min-linach do 4.000 mtr. 

środki dla walki z łodziami podwodncmi zastosowano do­
piero w czasie wojny Ś\\·iatowej. Pocz~1tkowo były one dośi· prymi­
tywne i dopiero w roku 1 Dl fi nabrały cech właściwych. Obecnie s:! 
stosowane na podstawie dośy~·iadczc11 naukowych i technicznych. 

~aj wic:kszc tempo rozwoju środki te osi~mnc:ły \\' Anglji, 
a potem w Stanach Zjednoczonych. 

Dzisiaj stoimy w obliczu nowych poczynai'1. w dziedzinie 
wykonywania programu rozbudowy okr(,'.tów. BQdzic to też okres 
nowych wynalazld)\v i nowych urz~Jdzet'1. l'\icch wi<:c artykuł niniej­
szy stanic si~ pcwrn1 pornoq do śledzenia za dalszym rozwojem 
zhroje11 świata na morzu. 
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KOMANDOR - PORUCZNIK DYPL. MARJAN MAJEWSKI. 

Klasyczny przykład. 
\Y życiu każdego zbiorowiska ludzkiego 1ws tc:pujc wczc­

sn1c.1 lllh później jakgdyby pe\\'ien zasadniczy przełom. Pocz~1tko\\'o 
ho\\'iem każda jednostka, \\Thodz~1ca w skład gromady. żyje autono­
micznie, indy\\'idualnit·. L1czy je tylko jedno: obrona przed niebcz­
picczl'i'1s t \\'em, co można n'1\\'n icż nazwa{: walk~! o byt. oczywiście 
zorganizowaw! źle albo wcale. Pozakm nikogo z otoczeniem nic nie 
łc!czy. Panu.il' wyh.1czna troska o siebie, o zaspokojenie najprymityw­
niejszych potrzeb życiowych. Cywilizacja stoi wc'nyczas na niskim 
czy leż 11aj11iższym poziomic. Pod \\'il·loma \\'zglc:dami trndno siQ 
dopatrzeć n'>żnicy pomi<,:dzy tymi ludźmi a stadem zwierząt. Powoli 
jednak doj rzc\\'a z mia na. Doświadczenie - za pl'.wnc gorzkil· i przy­
k n· - wskazllje, że niezależność jednostki ma bez W,!lpienia dobre 
strony, alv także i niemało złych. życic poczyna sic: różniczkować. 
SpołccznoŚl: w tych \\'arnnlrnch może zachowa{· spoistoś{· tylko Jffzcz 
podporz,!dkowanic w znacznym !:itopnill jednostek całości i przez 
ograniczanie praw osobistych. Zyskuje na km przcdcwszystkicm 
wydajnoś{: każdej wspc'1lnej akcji. Przeobrażenie sic: gromady doko­
nywa si<,: w nil'ł>y\\'ak lcniwcm tempie; wreszcie zaczyna nabierać 
ona Cl'ch t\\'orll, zwanego pa1'1stwcm: tworzy si\' coś w rodzaju \\'ł.1-
dzy naczelnej czy centralnej. czyli organu. ktc'1ry ma za zadanie rzą­
dzt·nic poszczegc'>ln<'rni indy\\'iduami dla wspc'1lncgo celu. Tu należy 
doszukiwać sic: - według zdania nick tórych uczonych ( np. A. Cor­
tcano) - JH)CZ,J t ldnv cywilizacji hist oryczncj. \Y okresie poprzed­
nim istniała t. zw. cywilizacja naturalna. O kulturze, czyli systema­
cie wymaga1'1, przez kl<'>rych spełnienie nadajemy tr\\'ałoś{· naszym 
właściwościom psychicznym, - jeszcze oczywiście niema mowy. 

Bodźcem, pchającym odrucho\\'o jcdnostk<.> do solidarności, 
jcst w dalszym ci,Jgu niPZ\\·yklc silna <lc!Żnoś{·. do zachowania istnie­
nia. I ,ecz ll'raz wysiłek ma cPch>· ruchu zorganizowanego, przynaj­
mniej o tyk, że \\'ytkni<:ty .it'st jasno cel i że kicrn.k całości~} wola 
•. gło\\'y zbiorowiska" ( czasvm w postaci ciała kokgjaliwgo ). \V tvch 
wa rnn kach ni<' może nic przyjś{: \\T('szcic na myśl ( na iczc:ście j p1:zy­
padkiem ). że sytllac.ic: znakomicie możv ułatwi{· podbicie inn~-j sp~)­
łeczności w edu jej vksploatowania. Takie świadome d,}Żcnie jest po­
nick~Jcl wskaźnikiem osi.Jgni(."eia wyższego stopnia cywilizacji, gdyż 
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zwyci~zcy nic tracą już całej cncrgji na zdobywanie środków, za­

pewniających hyt, a stopniowo stafo sic; warshv<! uprzywilcjowHIH!, 

której jedyne zadanie - to walka. Dzi(.'.ki takiemu podziałowi oho­

wic!zków, dorobek cywilizacyjny może powi<,:kszać się. 
Aczkolwiek wypowiedziane wyżej zapatrywania brzmią 

bru ta lnic i może nawet cynicznie, t rzeha przyznać wiele słuszności 

socjologom, którzy hvicrdz:J, że czynnikiem ożywiafocym i kicrn­

j~1cym każdem zbiorowiskiem ludzkicm na wyższym poziomic jest 

wyh1cznie idea walki. O ik bowiem człowiek pierwotny wystc21mje 

agresywnie jedynie przeciwko dzikim zwicrzQtom i najeźdźcom, 

czynit!C rzadko odstQpstwo od tego zwyczaju ( gdy go do tego zmu­

szajQ okoliczności albo siła wyższa np. głbd ), to grnmadQ na pew­

nym szczeblu rozwoju cechuje nieodmiennie: zaborczość wolwc 

innych gromad. Ten motyw przebija najsilniej i stanowi jeden znaj­

mocniejszych wi~zc')\v, łączących daną społeczność. 
llistorja świata pot wie rdza to znakomicie. Od za rani a dzie­

jów ludzkości aż do naszej epoki, każdy na rc'>d, każde paiistwo -

wysuwa.i~! swoje posłannictwa dziejowe \\" postaci mniejszych lub 

wic;:kszych podbojów: Np. starożytny Hzym - według oświadczrnia 

:Mussoliniego - dzic;:ki licznym wojnom zaborczym w IV i III wicku 

przed N. Chr. zajtJwszy szereg miast nadmorskich, ,,zyskuje szer­

szy oddech". Piotr \Vielki, w 2000 lat potem, podobny wyczyn na­

zywa „wybiciem okna do Europy". Dzisiejsze Niemcy, \Vłochy i Nip­

pon głoszą hasła zaborczości „coram publico" i nikogo to ani dziwi 

ani oburza. Chyba bezpośrednio zainteresowanych. Ale głos ich tylko 

wówczas znajdzie zrozumienie, jeśli hc;:dzie należycie poparty siłą. 

\V przeciwnym razie opinja świata i oficjalne głosy historyków 

uznają ich za ,,nicdoj rzałych do życia samodziel ncgo", lub zgoła 

zdcmoralizowanvch. 
Przed {vojną światmq niekl<',rc pa{1stwa hałkmiskic wy­

suwały widkic programy impcrjalistycznc, wi<:c m<'nviono o \Viclkicj 

Scrbji i o \Vidkil'j Humunji. Dziś wzbudza ironiczne uwagi prasy 

sowieckiej hasło \ViC'lkicj Finlandji, na\rnłuj~1cc do zjrdnoczrnia 

ziem, ktc'H·e zarnieszlrnj~! luh zamieszkiwały \\' przeszłości plemiona 

ugro-fitiskic ( czyli do posiadłości Z.S.H.H. na wschodzie Europy 

wh1cznic ). · 
.Jedynie społeczności słahe mili ta rnic czy też hczsi lne wsku­

tek wcwn(.'.trzncgo rozkładu - na prawd<: wyrzeka.i~! si~ aktów zabor­

czości. Is lnicjc jeszcze jedna ka lcgorja: s:1 to pai'1st w:1, k tórc ze 

wzglQdu na wielkie kłopoty, jakie przysparza.i,! im podbite lub za­

garnic;:tc kraje, prowinjc i kolonjc, musz,J zadowolić siQ postm,·~! 

obronn:!, co też pochłania mn<'>stwo sił, cnergji i pieni(,'.dzy, unicmo­

żliwia.i,!c dalsz,1 agresywność. Tu zależy jrno na zachowaniu stanu 

posiadania. 
\Yohec lego, tak w stosunku pomi(,'.dzy społecznościami, 

jak i w życiu wewnątrz każdej z nich, dominuje czynnik walki, 

JH'Zl·mocy. On jest genez,! wszystkich poczynai'l. Tern można wy­

tłumaczyć kult, jaki istnieje na całym świecie dla wojmvnik<'m· 

i żołnierzy. Dlatego czyny wojenne tak cz<;'.slo służ:1 artystom za 

temat. \Y reszcie potwierdzają to - z jednej strony bogactwo wszy-
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stkich jc;:zyków w zakresie dotyczącym wojny, oraz historja każdego 
państwa, której szkieł cl stanowią nieodmiennie zatargi zbrojne, po­
mimo usiłowa11 zatuszowania tego. ~icpodohna nic przyznać, że 
niekiedy wojny przyczyniły sic;: do rozwoju cywilizacji, do uzyskania 
post<,:p<')\v w technice, do zdobycia dobrobytu. Dlatego też zwyci(.'zcy 
ch<.:tnie głoszc! - CZ(.'sto w najlepszej wierze, że wojna, któn! wygra­
ł i, była praw dziwem dobrodziejstwem <lla pokonanych. 

)lożna przeto streścić le wywody w ten sposf>h, że polityka 
wewn(.'t rzna i zcwn<.:t rzna pa:'1s twa s~! niejako fu nkcj :J całokształt u 
zagad11ie11 danego pai'lstwa, związanych z wojrn!. Czyli: zamiar po­
lityczny jest celem, a wojna środkiem. Clausewitz mówi, nic ohwija­
jc!C w hawcłn<.:: ,,Im wznioślejsze, im silniejsze S,! pobudki wojny, 
im hardzil'j ogarnia.it! cały hyt narodów, im potężniejsze jest napię­
cie poprzedzaj:!CC wojn(,', tern wojna bardziej zbliża si~ do swej 
form~· oderwanej, Iem bardziej bc;:dzie chodziło o zwalczenie nieprzy­
jacil'la, tern ściśkj ł:!czy si(.' cel wojenny z zamiarem politycznym. 
Im natomiast słabsze s:! pobudki i napi<2cia, km trudniej uzgodnić 
sił(,'., kn naturalny kil'rnnck żywiołu wojennego z linją nakreśloną 
przez polityk(,'.". ~\żeby unikwJĆ wszelkich nieporozumici'1 Clause­
witz dodaje z rozmysłem, że ,,naturalna d:!Żność do wojny" - to 
nietylko rzt·czywiści<' ścieraj<!CL' si<: siły, leLZ także i dt!Żności filo­
zoficzne, logiczne, n dalej uczucia i namic;:tności wakzt!cych. Czyli 
to, co dziś nazywamy wojn:J totaln<! albo integralne!, 

Słowem, zamiar polityczny, jako ,daściwy i nnjsilnicjszy 
motyw wojny, h(,'.dzic miaq celu zmagai'l zbrojnych. 

Sl:!d wynika. że działania wojenne nic mogą by<'.: CZl'lllŚ 
odcrwancm, niczalcżncm. Cel określa polityka, pozostawiaj<!C za­
sadniczo strateg.ii wyhc'H' środk<'>w i sposób wykonania. Zdawałoby 
si~, że to proste i naturalne. .:\"iestcty, rzeczy proste najtrudniej 
wykonać·. Doprawdy, tylko w wyfotkowych wypadkach istnieje -
pomijam tu bardzo drażliw:! kwesljQ podległości i zależności - cał­
kowite zrozumienie pomi<,>dzy kierownikiem polityki i wodzem. 
Klasyczny przykład idealnej współpracy - to Bismark i l\loltkc. 
Japonja w wojnach 18!}--1 i rno-t roku ( przynajmniej w<'dług źró­
deł, kl<'>rc .Japoi'1czycy ogłosili). OczywiśdL•, jeżeli panuj~!CY równo­
cześnie dowodzili sil:! zhrojn:!, to odpadało wiele trndności, jednak 
nic znikały one zupełnie, ho przecież czc.-sto na decyzji wodza za­
ważyć musiały przesłanki, jakie \\'ysuwa głowa pa11stwa luh m~!Ż 
stanu, np. Napoleon w roku 1812. 

Czc;:sto psu.i;! dzieło nmhicjr i niekarność, lub poprnstu 
warcholstwo szefa rzc!du czy leż najwyższego przedstawiciela stra­
tegji. Każda nieomal wojna dostarcza takich przykładów. \\'yniki 
zawsze S~! nad wyraz opłakane. Czasem znowu bywa, że politvka 
sobie, a wojsko sobie . .Naprzykłacl flota rosyjska w km'lcu 1 H03 ri)ku 
i na pocz:!tku nast(.'pncgo, nie otrzymała od czynników rz<!dowvch 
najha rdzicj lakonicznych czy oględnych ostrzeże{1 o z::wgnicniu · si~ 
położenia mi Dalekim \\'schodzie. 

Osi:!ga si~ \\TaŻt'nie, że prawdziwa współpraca pomi<2dzv 
politykiem a stralt'gicm staje si\' zjawiskiem coraz rzadszcm. Bc>­
Wil'm i .i<'dl'n i drngi. h:Jdź pod wpływem upojenia powodzeniem. 
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h:1dź - a to ma m1qsce znacznie czc.:ściej - pod wpływem klęski, 

chcąc dokonać radykalnej naprawy ,wdług własnego uznania, s'iQ­

gają śmiało znacznie dalej, niż to ich zakres kompetencji określa. 

Z reguły w takich razach powsta.it! spory, waśnie, int rygi, co w su­

mie poci~rna nieskoordynowanie dziala11, chaos, a czasem prowadzi 

do zamachu stanu i przeważnie do zniszczenia dorobku, uzyskanego 

or(2żnic. 
Poczynania Ludcndorffa, Con rada v. lloctzcndorffa, nic­

porozumienia pomi(,'.dzy rz:Jdarni aljan tc'rn· co do przebiegu d.ziałaó 

wojennych, wydai·zcnia w Grecji. przygotowywanie powstania przc­

ciwnicrnieckicgo w Turcji w r. 1 ~)1 il, bezczynność floty rosyjskiej 

w zwi~!zku ze stanowiskiem, jakie zajął na początku wojny świato­

wej cesarz - to zaledwie nikła cz:Jstka faktów, ilustruj:!cych to, co 

siQ działo na tern polu w la łach 1 !) 1-1 - 1 !)18. 
Ternhardzicj zdumiewająco wlPrza dzisiaj to, co ostatni o 

zaszło w Afryce. Rz:!dowi włoskiemu zależało na najrychlcjszcrn 

ukoi'iczcniu wojny. Pobudki s:! aż nadto logiczne i zrozumiałe. Dla­

tego nadługo przed rozpoczQciem kroków wojennych przyst:1piono 

do prac wstc:pnych i przygotowawczych. ;\keja, podjQta przez mar­

szałka Berno, nie przyniosła oczekiwanego plonu: wojna zdawała 

siQ przecitwać w nicsko{1czoność . 
.Jednakże :\lussolini poradził sobie z właśchq mu cncrgh 

i zdecydował siQ na radykalne posuni(,'.cie: wyznaczył no\\'C'W> do­

w<'><lcQ, któremu zapewne dał odpowiednie dyrektywy. \Y krótkim 

czasie, dzicJd niebywałej gwałtowności akcji zaczepnej, marszałek 

Badoglio zamierzony cel ositJgn:!ł, zniszczywszy nicprzyjaciclslde 

wojsko prawie doszcz(,'lnic i pozbawiwszy resztki zdolności do 

walki. ( Na podstawie doniesiet'l z pola walki. można przypuszczać, , 

że oddziały regularne ahisy{1sk'ie straciły odporność bojow:J i zostały 

zdemoralizowane lak silnie, iż jako zorganizowana siła zbrojna 

przestały istnieć. To samo dotyczy w z1wczni(• wic.:kszym stopniu 

pospolitego mszenia). 
\\'ykonanie tego tak niezmiernie trudnego z;_Hlania, jakiem 

jest zawsze całkowite zwyci(,'.StWO na polu walki IW<l przeciwnikiem, 

powiodło siQ marsz. Badoglio znakomicie. \Vłochy zawdzi(,'czaj:! to 

powodzenie nidylko olbrzymiej przewadze l(•chniczncj, doskonałe­

mu wyszkoleniu w przeciwici'1sh,·ic do Czarnych, ale leż raż:1cym 

hł(,'.dom taktycznym po stroni(' nieprzyjaciela, wreszcie~ pc'WIH'.i nie­

udolności ~egusa ;-.;cgusti, jako m(,'Ża stanu. ktc',ra sprawiła odosoh­

nirnie Ahisynji. Bardzo zaważyło na szali trafne rozslrzygni(,'.cie 

szefa rz~!<lll rzymskiego, kt{H·y potrafił dostrzec usll'rki, jakich do­

puściła si<,'. strategja i we właściwej chwili umiał należycie zareago­

wać. Przytcm )Iussolini umiał wyhrat': takiego nastc;pcc.: iw miejsce 

usuni(,'.tcgo generała, jakiego wymagał interes kraju. 

Zapewne zadanie '.\lussolinicgo było o tyle 11łatwi01w, że 

piastuj:1c w ci,rnu szeregu lat, mic.:dzy innemi teki ministrc')\v wojska, 

marynarki i lotnictwa, miał możność poznania wyższych wojsko­

wych . Tcmnicrnnicj tylko trafnej ocenie sytuacji i ()O\\·zic.·ciu dość 

rychło słusznej decyzji przez szefa rz:!dll - przypisać może lta]ja 

naprawdQ duży sukces. 
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PORUCZNIK MARYNARKI MAR.JAN KADULSKI 

O Lordzie Jellicoe i samokształceniu sie 
słów kilkoro. 

Kilka micsi(,'ey temu prasa doniosła. żc. zmarł Lord Jcllicoe. 
przeżywszy lat 7H. \Y życiorysie czytaliśmy : 

..... Jcllicoe wywodzi siQ z morskiej rodziny. Ojciec jego h~·ł 
kapitanl'm marynarki liandlowcj. micszkaj:!cym stale w Southamp­
ton, gdzie w roku 18~!) u rodził si(,' przyszły ..:\dmi rał. \V lipcu 1812 
roku, w wicku lat trzynastu, wstcwił .Jdlicoe do Dartmouth. :\Iiano­
wany porncznikiern przebył kampanjQ w Egipcie w rnku 1882. 
\ Y nas l<;pnym roku ws t:wił do Szkoły Podchor. ~Iaryna rki 1 ) ( ~a-
Yal College), gdzie odznaczył si(,'. zdohywaj:JC trzy świadectwa pri­
musa i nagrodQ :w funt{)\,· szkrlingc'>w. Zdradzał zamiłowanie do 
arlyll'rji i tQ trż specjalność nast(1mic zdobywa. \V roku 18!"):J został 
mianowany komandorem porncznikicm ( comma11dcr) i przydzielo­
ny na 11. :\1. S. Victoria. Był na tym okr(.'.cic, w clrn·ili gdy zderzył 
si(,' 011 z „Campcrdown", i poszl'dł na dno z :uhnirałcm. 21 oficerami 
i :r;o ludźmi załogi . .Jellicoe hyl jl'dnym z szcz(,'śliwych. którzy oca­
ll' I i'.!). 

Stopict'1 komandora otrzymał w r. 18!)7. Był ci<;'.żko ,wmY 
w ckspl'dycji pt·ldi'iski<·.i. podczas powstania Boxl'rÓ\\'. \Y roku 1 ~)()/ 
ot rzymlljl· stopiei'1 admiralski i przydzielony zostaje do ·.\dmiralicji 
,,. charakterze Trzeciego Lorda. P<'>źniej dowodził kolejno Flotą 

.:\llantyck:! i Drug:J Dywiz.i:! llome Fkct. w· wił.i\'. \Yielkiej \Yojny 
udał si<: do Scapa Flow jako zast(pca dowódcy I lonw Fleet. a w mar­
cu 1 !)1 i> roku zasbJpił Sira G. Callnghan jako jej Dom'><ka. Zdaj:ic 

1) \\'st:n>irnie do Szkoły Podchorążych w stopniu porucznika, 
nasbJpiło pr:1wdopodolmie ze wzgl(.'du na ową wo.in(.' cgipsk:,. 

2) To właśnie zderzenie jest rozpatrywane w Dudownict wie 
Okr(.'łowern" inż. Sasinowskiego. podl'(;rznik11 Szkoły Podd10;::1ż. )lar. \\'oj. 
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to dowództwo z koi1cem roku mrn, lord .Jcllicoe zostaje Pierwszym 
::\lorskim Lordem Admiralicji a w nast~1rnym roku Szefem Sztahu'.ł ). 
\V roku mrn mianowany zostaje „Admirałem Floty" i Cuhcrnato­
rcm Nowej Zclandji ... " 

życiorys jak widzimy przeciętny. żadnych fantastycznych 
przygód w rodzaju hr. Luckncra. No, jedno cudowne ocalenie i chy­
ba nicprzcci~tna rozpi~tość zdobywanych stopni. Ale mimo wszyst­
ko ta krótka biografja okazuje siQ bardzo inlercsujc!Ca, gdy spoj­
rzymy na nią naprzykład pod lqtcm widzenia połaci historji wojen 
morskich, którą obejmuje. Albo z p 11 ll k t u w i d z c n i a o 1-
b r z y m i c h p r z c m i a n, k t ó r y m p o d 1 c g a 
t a k t y k a n a m o r z u w c i [! g u j c d. 11 e .i k a r j e­
r y o f i c c r a m a r y n a r k i. p r z c m i a n w y n i­
k a j Q c y c h z c s t a ł c g o p o s t ę p u t c c h n i k i. 

Oto kierunek naszego rozumowania. 
Spróbujmy za tern o<l tworzyć sobie par~ etapów rozwoju 

sztuki walki na morzu. Spójrzmy w jakiej flocie służył podporucznik 
Jcllicoe, potem zaś jak i jakicmi oknJami dowodził komandor po­
rucznik . ..:\ już jak~! fiol:! dowodził w roku t Hl 11 Admirał - to świe­
żo mamy w pami(,'.ci, byśmy musieli wiele przypominać. 

Podporucznik Jellicoe. :\I nicjwi<.:cej rok t 880. Flota. w k t{J­
rej służy młody .Jcllicoc, już od kilku lat jest flott! żaglO\q z paro­
wemi maszynami. Dla naszego młodego bohatera sztuka żaglowania 
na <lużych okr<.:tach spcwnością nie przedstawia żadnych tajemnic. 
\Vszak jak historyk tych czasów stwierdza - ,,dwadzieścia cona.i­
mnicj lal po wprowadzeniu pancerza, maszty i żagle hyly jeszcze 
uważane za nieodzowne dla okr~tów pełnego morza, a okn;t panc('l'­
ny, niezdolny do noszenia ich, uważano za użyteczny jedynie do obro­
ny hrzcgów" 4 

). A służba jak opowiada jedrn z współczesnych ,,pole­
gała na opanowaniu sztuki niann\TO\Yania żaglami. Podczas na­
szych Ć'.wicze11 przeżywaliśmy przygody, kt<'>re nam pozwoliły zro­
zumieć dnie :\Iarryata i l'\clsona"·' ). Za przykład okr<,>t<'>\v tego okresu 
weźmy dwa okr~ty opancerzone, kt<'Jre przy pewnej okazji stoczyły 
walkQ w roku 1877: nngiclski „Shah" i ptTuwia11ski „ll11askar". 
Ten ostatni hył oknJcm hardzo silnym w stosunku do swojej wiel­
kości. Przy wyporności 1800 łon, posiadał na lin.ii wodne.i pancerz 
o grubości 7-12 cm. .Jego jedyna wieża - chroniona mocnym 
pancerzem 14 cm. - zawierała ~ działa 2:"> cm., ładowane przez !z.zie_. 
Leżał hanlzo nisko na wodzie i przedstawiał soh:1 cel bardzo nie­
wielki; ponadto jego szybkość 1 t w<,:zlbw hyła \\'il'lka, jak na tPgf> 

rodzaju okr~t... )liał dwa maszty, w tern bezan-maszt t n'Jjnożny . .Je­
go blockhaus mały, szcściok1tny, chroniony był 7:i milimdrami że­
laza" ... 

~atomiast „Slwh" wypierał <i:L">O ton, rozwijał 1 H wc.-zł<'>\v 
i był uzbrojony w dwa działa 2;~ cm. - ładowane n'lwnież przez lu-

3 ) Xie rnierzrny łt•.i funkcji według naszych poje:<'-. Org:miz:wj:l 
angielskiej Arlmir:ilicji jest tak „swoista" j:1k swoisterni S(} angielskie! miary 
i wagi, czy sysłelll monetarny. 
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fę - obracane na o s i a c h, oraz \\' osiem dział 18 cm. i cztery 
pomnicjszeG) ... Oto typ~ większych okrętów. \Vszystkic one posia'­
dały na dziobie potworne ostrogi. pieczołowicie kute i hartowane !JU 

doświadczeniach nic tak dawno minionej L'issy, gdyż „podczas ca­
łego prawic pokolenia uwaga była zwrócona na ostrog<,:". 

Artylerja była jeszcze jedyną, niepodzielnie panuj:!C~! bro­
ni:!, Ale i ona niewiele odbiegła od epoki ~elsona. Działa - jak wi­
dzieliśmy ładowały si<,: przez lufc:. ,,Nadawanie podniesienia lufy 
uzyskuje si<,: zapornoq śrnhy lub łai'1cucha. Nataczanic lufy do po­
łożenia pierwotnego odhywalo si~ za pośrcdnict \\'Cm klubów7 

)". 

Brytyjska artylcrja była nawet specjalnie zacofana w stosunku do 
innych. Takie howil'rn odtylcowe działa hyly we Francji już w r. 
18il~), a zdały egzamin w wojnic prusko-duI1skiej w roku 18G--1. Spo­
śród zaś marynarek jedynie brytyjska nic \\·prowadziła dział odtyl­
cowych ( aż do r. 188-1 ! ) gdyż ,,przl'z nil'szczc;sny hł:!d w rozmno­
waniu, Admiralicja nic przy.i<3a ładowania przez zamek"8 ). 

To też nic można się dzi\d<.\ że za dwa lata \\' czasie bom­
bardowania Aleksandrji, efekt ognia hrytyjskiej eskadry pancl'rni­
k{l\\' h<:dzie laki. że Sir Percy Scott, który zwil'dzal porty po fakcie, 
określił go jako „opłakany". \Yiemy, że i .Jellicoe weźmie udział 
\\' ll'j opPracji . 

..\ hroi'1 podwodna? - Ta należy jeszcze do katcgorji „cu­
downych wynalazkc'>w". :\liny zagrodowe, stosowane już w czasie 
wojny krymskiej, \\' rnku 1870 s:! takie, że jak opisuje Tirpitz ,,nie­
pokoiły wi(,'.Cl'j nas niż nieprzyjaciela . .'.\liny wadliwe odrywały si~ 
podczas wzburzonego morza i pływały sohie po \\'odzie"... A ów­
czesn<.' torpedy - najnowsze - prócz materjalu wybuchowego po­
siadały jedynie: zacz:itek silnika i przyrząd g}\,])Okości. Szybkość 
,,ostatniego modelu" hyła około :w W\'złc'>w, a dystans aż --100 ,me­
t n')\\' ... że nic hyły skornplikmrnnc najlepszy dm\'('Hl. iż Tirpitz pi­
~ze, że jako nowo kreowany Szef nowo kreowanej Służby Torpedo­
\\'l'.l ( 1878) ,.zrobił si\' sam blacharzem i skonstruował typ torpedy". 
:'\a leży ona wll'dy do ka legorji sl'nsacyj nych nowinek i pr<'>hy. moż­
na po\\'icdzie<.'.·. nie straciły jeszcze charakteru próh laboratoryjnych. 
Była tak 11icudosko11alo11a, że zamówione \\' roku 1878 torpedy, po 
ogl:!dni<:ciu, ~iemcy czcmpr<:dzej odsbJpili gdzieindzicj ( Hosji, któ­
ra spodziewała si<: woj ny z ..-\nglj,J ). 

Z „broni pod\\'odnej" prawo ohy\\'atdstwa miały wtedy je­
dynie torpedy ( czy miny) na wytykach, niesione przez pa rowc ło­
dzie. A zdobyły im to \\' wojnic rosyjsko-tu rl'ckiej ( 1877-1878) wy­
czyny wiele ohiPcuj;Jcego kapitana ::\lakaro\\'a. 

Taktycy zaś c'>\\'czcśni midi po,j<:cia da tufocc si~ z roku 
18G<i, czerpali on i bo\\'iem na tchnienie z Lissy, i to w sposób bcz­
dusrny. I tak Hegulamin wyszkoleniowy <'mTzesnej floty Hzeszv 
:\'iemicckiej, bynajmniej nie zacofanej, zawierał jeszcze w roki, 
18\)~ ,,l'\\·olucj<.'. to zn. manewry czysto teoretyczne, wykonywane 

G) \\' i I son I. 
1) Laskowski: .,:\rtylerja ::\!orska" - wyd. S. P. ::\J. \\'. 
8) Wilson T. 
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jakby w próżni - scrje figur geometrycznych. Njc zajmowano si~ 
stroną bojową tych ewolucyj. Lamano sobie głow~ by znaleźć jak­
najwi~ksz::! ilość szyków i ruch/)\\' tcordycznych - mi(c'dzy ktflremi, 
mógłby nast~pnie admirał wyhierać0 

)". 

Taki oto był stan floty. Jakie zaś były poglądy czynnild>\v 
miarodajnych? - Otóż z wielu wskaz<'>wek można wnosić, że o ta­
kich np. torpedach starzy siwowłosi „captains" brytyjscy wyrażali 
Sic;'. z pogardą, jako o „cudownych wynalazkach" spluwaj::!C 
z obrzydzeniem na samo ich ,,·spomnicnic. - Bo czy słychane to 
rzeczy, żeby z pomoc~! jakichś tam „maszynek" można hylo pano­
wać·, 1ia morzu! - ~elson miał tylko żagle i bicepsy swoich załóg 
i zrobił Trafalgar! ... 

A młody .Jcllicoe spewnością chłow!ł w siebie podobne po­
glądy, przyznaj:ic im oczywisb! rack - co mu tern łatwiej przy­
chodziło, jako że sam był rodakiem Nelsona i że ... .,zdradzał zamiło­
wanie do artvlcrji" ... 

A tymc~ascm szły wielki<' przeobrażenia. Szły nieustannie, 
lckccważ~1c sobie opinj(,'. starych, acz niczaprzeczon~Th ,,wilk<'>w mor­
skich". Przeobrażenia te m{)gł dostrzec i miody Jdlicm'. o ile potra­
fił w t vm okresie samodzielnie nwślcć. 

· Na wet jeśli idzie o tQ cll(hczn;! ówczcsn;! torped(.'., to o ile 
siwobrodzi gen t lcnwni z .\dmi ralicj i hry tyjskicj pok wa pili sit._' zai 11-

tcrcsowac'.· nicmicckicmi i·wiczcniami 11a czas, to wiedzieli. iż już 

\\' rnku 1880, podczas inspekcji Kajzera, marynarka Hzeszy wyko­
nała rzeczywiste strzelania torpedowe, i że „precyzja tych szkolc11 
przeszła wszelkie oczc ki wania" .. .1°). 

Komando1· porucznik Jellicoe. Hok "18!)7. Starszawy już so­
bie .Jdlicoc, który za par(.'. micsi(,'.cy otrzyma stopi(•i'1 komandom, był 
rzeczywiście w ci;!gu swej dotychczasowt'.i slużhy świadkiem wielu 
zmian. :\!usiał nauczyć sh.' hardzo wielu rzeczy nowych. Ohscnvo­
wał bowiem ogromny,, coraz szybszy rytm kch11iki. Cpadło wil'k 
.,uświ~conych" pogh1dów, inne z;_1ś, - ongiś światoburcze zdo­
były już sobie miejsce pod słot'1ccm. 

Tak wi(.'.C najnowszy pancernik wspMczesn~· ( anwrykat'1-
ski ,,Iowa") wypiera już t(fi(!O ton, a nu prc'>hach dał szybkość 17 
w~złc')\v. Posiada cztery działa :m cm i pc,,·n;! ilość dział mniejszych 
kalibrów, już szybkostrzelnych. Cała zaś sylwetka ok,·(,'.tll jest tro­
ch~ podobna do sylwdki mu roku. 

Artylcrja poczyniła również h~mlzo duże post<:py. Donoś 
ność jej j('st -1000 nwtn'>w. 

\V szyst kie działa s:J .i LIŻ od tyleow(', gwin towaIH'. posiadaj,! 
oporopowrntniki i przyrz:1dy cdownicz('. Tylko proch czarny z .kgo 
straszliwym dymem po,,·odLI,i<', że bitwy morskiL'. \\' tym okresie, 
mafo w sobie coś z gry ,.\\' chowanego". . 

Torpeda zaś, to hro{1, ktc'mt przeszła najwi(.'.kszc przeoh,·a ­
żenia. ~Ta już średnice: -1;'}0 mm, szyhkoś<'· bardzo duż;1, ho 2-1 wc:­
złc'>w. a przchkg WO m. 1\ ,.Ohry" Już, już powstanie. Najpoważ-

9) Tirpitz. 
10 ) \\'ilson. 
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lllCJSZ,! jednak jej legitymacją jest chrzest bojowy, który przeszła 
z nadspodziewanie dolJrym wynikiem. Otc')ż właśnie par(.'. lat ternu, 
podczas wojny chillsko-japo11skicj w roku 18D5, par~ torpedowców 
japoóskich potrafiło w ciągu jednego nocnego a tak u, za topić cztery 
duże okręty. 

Torpcdyści tryurnfuj:J. Torpeda zyskuje bardzo wielu, aż 
za wielu zwolcnnik/rn·. ( Cz(.'.sto fo oczywiście przeceniają). Do uży­
cia zaś torpedy istniej:! już specjalne' okr<.:>ty - toq>edmn·e ( .JO -
(iO ton) i ko11trtorpedowce (400 ton). 

Upadł zato typ łodzi z torpedami na wytykach. :\liny zaś 
ci:rnlc s:J takie, że gdy Dewey forsuje za tok~ :\Ianilli to „żadna mi„ 
1w nic wybuchła" 11 ) z ustawionej tam zagrody. 

I znowu pojawia si(.'. nowa hnH1. L<'>dź podwodna. ~lała, bez 
peryskopu, z jedn:i tylko rurą torpcdmq, jest typem doświa<lcz:tl­
nym, a narz<.'.dzicm niezwykle niehczpiccznem, ale dla swej załog i -
na razie. 

Tym to razem sam starszy pan Jellicoc - należy przypusz­
czać - \\'Zrnszał ramion:-.mi, gdy mu jakiś młody zapaleniec kreślił 
przed oczyma fan tas tyczne możliwości podmorskiego ok r<,:t u, co to 
może trafić torpcd,J i pozostać niewidzialnym ... 

Ale za wiek nic można wymaga{: 0<l „starej szkoły". \Yszak 
już wiclkicm us l<;ps t wcm z ich st rnny jest, że tokrnj:! te cza rnc 
drobnoustroje - torpedowce. 

Dużo już zrobiono gdzieniegdzie w dziedzinie taktyki. 
\ Vłaśn ie par<.:> lat knlll, ,,, małej, ale mlodzid1czym duchem ożywio-
11c.i marynarce nicmicckicj dokonano śmiałej rewizji pogb1dc')\\'. 
Tcmhardzicj zasługu.i:!ccj na podkrcśknic, że uczyniono to w cza­
sie pokojowym, li tylko na podstawi(' {·wicze{1. Ot<')Ż pod wpływem 
młodego komandora Ti rpi tza uzna no za punkt wyjściowy zasad<,:, 
że „ t rzl'ha sohil' jasno sprccyzowa{· nasze pogl,!dY na spos<'>h pro­
wadzenia walki". I do {·wiczl'i't ! 

\V rezultacie. \\' latach 18!)~ - D.J, ~icmcy po raz pierw­
szy z:1rzucili „kwadraty" i ,Jqty" i wypracowali taktyk<,: lincarn:112

). 

S:J jednak i kraz pewne poglwly fałszywc czy przt·starzak. 
Szczeg<'>ln ic ,,. ma ry11a rce .Jcllicoe'a, k t<'>ra „zdawała si\' by{ ha rdzo 
w tyle pod wzgl<,:d('m taktyki". \Vidocznic chłodna krew i konserwa­
tyzm nic zawsze si~ przydaj~J ... 

Poważnie wpłyrn:lo na c'>\\'CZ<.'Sll:J taktyk~ pojawienie SI<,;' 
torpcdmH'<'>w. \\y takiej aust rjackicj marynarce w tym okresie flo­
tylla torpcdm,·c{>\\' ,.prawic co tydzic{1 atakowała eskadr~ już to za­
koh,·iczon:J. już to w ruchu. H<')\\'nicż i osłona eskadry podczas 
marszu nocnego przez lorpcdm,Te i kqżowniki hyła pilnie <.'·wiczo-
na"1:i). 

Przcdcwszystkicm nie wygasł jeszcze całkowicil' kult dla 
ostrogi. Za rok hiszpa{1skic „Teresa" i .,\'iskaya" h\'<h! si<,: jeszcze 
starały hczsku lecznic użyć ostrogi jako os latcczncgo środ[a. Po-

11) \\'ilson. 
1'!) Tirpitz. 
13 ) J>l'l,·1(•11(', ,.J>ien\'SZl' kroki", J>rzegl:1d \TorsJ..:i 111'. :rn--rn. 
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zatem, ,v S,!dach o torpedzie - ,,·padła 01m1.1a w drug:! skrajność. 
Cważano prawie, że wystarczy mieć torpcdc.-, no i wystrzelić z dość 
bliskiej odległości a ,,b(.'dzie siedziała". Nic wiadomo bowiem dla­
czego spodziewano si~ po niej takiego szalonego procentu „traf­
nych", wiele wi~kszych niż od artylcrji, mimo, że torpeda zawsze 
dłuższego czasu potrzebowała na przebycie drogi do celu, niż pocisk. 
Z fałszywych też pogh!d<')\v na procent lraficó. torped:! wyniknc;-lo, 
że marynarki ma.h! zamałc ilości torpedowców. 

Po lodzi podwodnej zuś można już hylo ostall'cznic poznać, 
że przestała b.Yć tylko cickawcm doświadczeniem, z chwile! gdy we 
Francji potrafiła w tym czasie storpedować okrc.-t ,,:\Iagcnta" id:!CY 
z szybkości~! 1 O \\\'złc'>w. 

Najjaskrawszym jednak, a pouczaj:!cym przykładem, kon­
serwowania starych martwych już pogL!d<'l\v rnog,! służyć szczegc'>­
ly ,,·yjc.-te ze wspomnie{} wspólczesncgo'14 

). 

Oto w tych czasach, na alarm bojo\\")' taki podchor,!ŻY, ma­
j,!CY swój posterunek bojowy na maszcie, musiał hrac''. z sob~! na 
maszt... ci(2żk:1 szablę abordażową (sic!), k tc'>n! hicdaczysko ledwie 
mógł uci:rnwJĆ po wan łach. Dale.i: ,,uzbrojenie personelu maszyno­
·wcgo stanowiła również szabla abordażowa". 

A było to Anno Domini 18D!) !... \V rok po fakcie, gdy to 
uzbrojony parnwicc amcrykar'1ski trafia torpedowiec hiszpar'1ski 
,,Furor" z odległości ;>000 metrów !. .. 1 ·• ). 

Admirał JeJiicoe. Hok 1 !HL!. Pi(c'.-<iziesic.-ciolctni zast(_'pca 
dowódcy I I01ne Fh.1ct pami<;ta o wiele wi<;ksze przemiany niż ko­
mandor .frllicoc. Pmnic.-ta ich tak wi<'lc, i tak zasadniczych, że 
spewności:! nie opiera już kkkomyślnie s:.1<l<')\\' na uprzedzeniach do 
udoskonalc1'1. Tak jak jego n'>wieśnik Tirpitz nahrał zapcw1w 11it1ja­
]dcj elastyczności pogh!d<')\v i jak ten ostatni rrn'>gł powicdziec''.: ,,acz 
hykm ostrożny w stosunku do wszystkich inowacyj zhyt pośpiesz­
nych" to przecież „angażowa łrm 11a tychmias t zdecydowanie, gdy wi­
działem. że wynalazek ma przyszłość" .... 

.Jalq była flota angielska w rnku 1n14 to doskonale pami(2-
tamy. \Vystarczy par(2 danych. Pancerniki doszły .iuż do dwudzie­
stu kilku tysi(,'.cy ton \\'~·porności. Szyhkość kr~!Żownikc'>w bojowych 
jest rz(,"'<lll 2G ,,·t;:zlc'>w. Kaliber dział si<;ga imponuj:Jc(•go rozmiarn 
:}8 cm. Działa te s~! ponadto na niektórych okn;tach kiero,rnnc przer. 
Fi ring Di rector16 ). 

Torpeda zaś ma już wszystkie organy w_vksztalconc; posia­
da zatem już żvroskop i podgrzewacz, a szybkośi: -lO wc.-zł{>w i dy­
stans ponad 1000 metrów. 

Hównież i poglt!dy na jej użycie wy,iaśniły sic;- w mi<;clzy­
czasie: nie oczelrn.i:! trnfienia od co drngiej - przypuśc'·my - torpe-. 
dy, lecz w_vpracowano metody a takc'>w masowych, wykonywanych 
przez szyhkiC' kontr czy torpedowce. Cuszima wykazała dowodnie, 
że jest to przedewszystkiem hroó zaskoczenia: torpedowce admirała 
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n.,) Wilson. 
11;) Hasc, ,,Bi twa Jutlandzka". 



Togo osicrnaj:.! sukcesy nocą i przy atakach na przcriwnika zdemora­
lizowanego i osłabionego hilw:.!. 

l\Iiny, doskonalone szczególnie przez Hosjan. wykażą ,,, cza­
sie \Yiclkiej \Vojny, że s::! bronif!, której lekceważyć nie wolno. No 
i istniej::! już samodzielne, łatwe do kierowania łodzie podwodne. 
A ponieważ lot ni cl wo dopiero co powstało - woj na morska która 
si~ wnet rozegra b<,:dzic tak ,.wszechstronna", że historyk h(,'dzie 
mógł powiedzieć o niej. że „przedstawia w stosunku do wszystkich 
innych zasadnicz:.! rc'>żnicQ. Odbywała si<.: ona \\' trzech wymiarach: 
w powietrzu, na powierzchni morza i pod b! powierzchni:.!" 17 

). 

Bardzo ważn:.! inowacj:.! - pamiQtamy - jl'st radjo. 
Ale jak i do tej pory, tak i w roku 1H14, w przcddzic11 wojny 

p o g I :.! d y n a t a k t y k \'. p o z o s t a j ą ,,. t y l c 
w z g 1 Q d c m p r z y s p i t'. s z o 11 c g o t c m p a t e c h­
n i k i. Tak wic.:c von I łase pisze \\' pami(_'tnikach, że przed wo.in:! 
negliżowano w grach wojennych efekt ognia artyleryjskiego przy 
odległościach ponad 10000 m. .\ przecież już w sierpniu rn 14 r. 
Aljanci strzelaj:.! do auslrjackicj ,.Zcnty" na 1\drjatyku z odległości 
1:rnoo m. !. .. A ,,. grudniu kr.1żo\\'niki hojo\\'e admirała Sturdec lra­
fo1j:1 nicrnic'ckie okrQly na 1;)()()() m., a topi<! przy 12(i00 m! ... :\lało! 
.Jakimś sposobem „manewry i doś\\'iadczcnia wykonywane w czasie­
pokoju przez n'>żne marynarki kazały podawać w w:!tpli\\'oŚĆ zclol­
nośt'·. łodzi pod\\'odnych do odl,ywania długich podróży i wytrzy­
my\\'ania \\' morzu dlużl'j niż 18 godzin !. .. " 1

,i ). I to w przeddzic11 
całych micsi\'.CY sp<,>dzanych na pl'lncrn morzu przez poszczególne 
łodzie pod\\'odnc. ,,. ich wyczerpuj,Jccj służbie. 

S:!dZ<,>, że cd tego przydługiego z konieczności - historycz­
nego wy\\'odu pocz<;ści sam już si~ zdradził. Nie można go sprc.cy­
zo\\'aĆ \\' kilku zdaniach. 

Tcchnicznr środki walki 1w morzu (ho ta nas tutaj inte­
resuje) przccltodz:! coraz szybsze przemiany. Każdy rok przynosi 
nam 110\\'l' udoskonalenia. z kl<'>rcmi musimy si<,' jak najprc.:<lzcj za­
pozna\\'at'· o ile nic chcemy pozostać w tyle. \Y związku zaś z rosn:! ... 
ccmi możliwościmni techniki, marynarki rnusz::1 poddawać CZ(,'slvm 
rc\\'izjom S\\'C poghply na sposoby. walki. ::\Iic:dzy innemi i za JH:zc­
starzah~ pogl:!dy. drogo zapłaci la flota chii'1ska pod Jalu ( 1804 ), 
gdyż „doradcy admirała Tinga wybrali szyk czołowy, ponieważ stu­
djum bitwy pod Liss,! ( 18G(i) prowadziło do wniosków. że szyk czo­
ło\\')' ma przl'\YagQ nad szykiem torowyrn" 19 

). 

Czyli jak \\'idzimy ważnil'jszcm jeszcze od śledzenia tech­
niki morskiej jest l r z y m a n i e .. :.\ j o u r" s a m y c h 
p o .i c: ć t a k t y c z n y c h. Bowiem koncepcje tak tyczne ma­
ją wpływ na sam,J technik(,' okrt:tmq. Konstrukcja floty nic jest 
zaś niczcm innem jak taktyk:.! slosm,·an:.! 20

). Owa właśnie flota Tin­
ga z pod Jalu, sl\\'icrdza historyk „była pomyślana i ln1<lowana pod 
lq Iem widzenia szyku czołowego". Przykład wymowny. Ta ki a u to-

11) Wilson T. TL 
is) \\'ilson T. IL 
rn) \\' i I son Il. 
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rytel jak Tirpi tz , zauważa, ze „n i c z e g o t a k n 1 e n a­
l c ż v u n i k a ć. j a k h ł ę d {1 w w z a ł o ż e n i 11. 
\V / a z 1 e z ł e g o f u n k c j o n o w a n i a d o s t r z c­
g a s i \'. t y 1 k o p o w I o k ~' b ł ą <I z a s a d n i c z y 
u c h o d z i n a s z e g o o k a, t c m b a r d z i c j, ż c 
m a o n n a s t ~ p n i c z a s o h ą z w y c z a j, a n a­
w e t s o l i d a r n o ś ć p e w n y c h i n t c r c s <'> w" . 
Bardzo głł,'.hokie spostrzeżenie. vVfrmy z praktyki, że rz{'czywiście 
trudno obalić jest najgorsze hł<;:dy, gdy;i, broni~! ich: inercja zwykła 
charakterowi ludzkiemu, i - ludzie zainteresowani, zazwyczaj au­
torzy hł~dów ... 

Zatem należy stale poddawać krytycznym ogl(,'.dzinom na­
sze pogt!dy. Należy hadać czy warunki nie zadały śmiertelnego cio- , 
su pewnym, choćby najhardziej uświ<.;>conym pogl:.1dom. Tak zrnhili 
Niemcy w latach 18~)2-~ą gdy zarzucili „k~Jt~·" i „kwadraty" a wy­
pracowali taktyki szyku torowego. Tak zrobili w tym samym czasie 
Japo{1czycy, skoro admirał Ito pobił admirała Tinga szykiem toro-
wym. 

Nicścisłem hyłohy twierdzenie, że nrnłc floty musq byt~ 
zawsze w tyle pod względem np. taktyki. \Yszak Tirpitz pisze z hu­
morem, że owej rewolucyjnej rewizji metod taktycznych dokony­
wał w flocie, która „hyła tak mała, że trzcha hyło zhicrac'·, okrc;-ty 
szkolne, pn'>bnc, traulery i t. p., hy rn<'>c tworzyć formacje hojowc 
i manewrować jcdrnJ strnmJ przeciw drugic'j". I dodaje ze słuszną 
dum:! - ,.Flota hcz okrc.'.l<'>w daje wzc',r metody !"20 

). 

Dalszym wnioskiem powyższych historycznych wywod(rn'; 
jest potrzeba odpowiedniego nwutalncgo uastawicnia oficcd1w ma-, 
rynarki, oraz pot rzcba wzmożonej ich pn1cy nad soht!. Pot rzcha -
przedcwszystkiem - samokształcenia si<;' .. Jest bowiem wi~·ccj niż 
oczywiskm, że p o j <;' c i c o s p r z <;' c i c i p o g 1 Q <l y 
w v n i c s i o n e z < '. S z k o ł y P o d c h o r ~! ż y c h n i c 
n Z1 d ł u g o w y s t a r c z :!. 

\Vłaśnic <'>w „stosowany" życiorys admirała Jl'llicoc zade-
monstrował jasno, jak bardzo potrafi sic.'. zmil'nic''. marynarka w ci~!­
gu służby jednego oficera. Jakże staroświ<'cki hyłhy sc;-dziwy admi-; 
nil w roku rnt.-1, gdyby nic hył szc·dl z posl~'J>('m !... Ah· nic sarn 
fakt pr'>jścia za post~·pem jest ważny. On zawsze ma miejsce'. Idzi<' 
o lo by iś<.:· bez opóźnienia! Hc'1wnokglc ! Bo z a z w y c z n j 
m y ś I i s 'i ~ w c z a s i (' p o k o j 11 k a l c g o r j a m i 
o s t a t n i e j w o j n y . I tak n iem icek ie pociski okazały si~ 
w czasie wojny o wiPle skuteczniejsze niż angi<'lskie. Nic dlatC'go 
zdaje si(.', hy angielskie były gorszego wyrobu, ll'cz dla tego, że „ma­
rynarka brytyjska opierała siQ naog<'>l na doświadczPniach hit wy cu­
szimskiej, gdzie Japoi'1czycy stosowali widc pocisków o dużym ła­
dun]rn matcrjału wybuchowego i o czułych zapalnikach". To do­
świadczenie wojenne - jak wiemy- nic wyszło na zdrowie anglikom. 

A teraz pytanie jak kształcić. si~? \V jakich kierunkach? -
Odpowiedź dalibyśmy lalq: we wszystkich 11iczł:~dnycl1 oficerowi 

20 ) Tirpitz. 
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marynarki. Podkreślić chcielibyśmy na tern miejscu tylko pan; spo­
sobów zazwyczaj niedocenianych. 

Studja historji morskiej. Takie studja strategiczne i tak­
tyczne mog~! dać wi(.'.cej, niżby siQ zdawało, poglądów zdrnwych 
a nic przestarzałych. .:\lc'iwi,!C o swej pracy nad taktyk,! w latach 
18D2 - !)4 Tirpi tz stwierdza: ,.Podczas zaś tego gdy Niemcy odluy­
li te zasady ( taktyki linearnej) drog,! empiryczm!, drogą ćwiczd1 na 
redzie Kiciu, admirał arnerykai'1ski l\lahan wysnuwał je teoretycznie 
z historji" ( ! ) Fakt tej rozbieżności zakomunikował później Tirpitz 
.:\[altanowi, gdy tenże ogłosił rezultaty swych hadai'1. 

N:.1jwi(.'.cc,i oczywiście matcrjalu wartościowego daje hi­
storja ostatniej wojny, po uwzgh:dnieniu p o p r a w e k na 
zmiany nicktórvch zasadniczvch czynników. Że można zreszta roz­
maici~ komcnl(;WHĆ takie do~wiadczcnia najlepszym lego dow~Hlem 
jl's t cho<'.~hy ,, wyścig szybkości" krążowników waszyngtoi'1skich po 
wielkiej wojnie. \Vyścig, ktc\ry zakmkzył si(.'. ... powrol<:m do zasady 
okr~tu odpowiednio opancerzonego, zasady z przC'd \Viclkicj \Vojny. 

Należycie docenił znaczenie studjów historycznych Tirpitz, 
właściwy zdaje si(.'. twórca nmvoczesrn·.i taktyki okrc;tc')\v łinjowych, 
skoro pisze, że znwszc luhiał ,,studja nad kwcstjami taktyki i strn­
tegji" ! 

Zreszł:! w inncrn miejscu pisze on: .. O f i c e r rn a r y­
n ark i musi zna<'.~ poza zagadnieniami 
w o j s k o w c rn i a w s z c z c g <'> I n o ś c i t a k t y c z­
n c m i - k t <'> r c s t a j ą s i <:._ z d n i a n a d z i e 11 
c o r a z w i ~ c e j s k o m p I i k o \\' a n l' - k w e s t j e 
c a ł k o \\' i c i c o d m i c n n {'. t y c z :! c c o r g a n i z a­
c j i, p r a w a m o r s k i c g o i p o I i t >' k i". 

Ponadto stwicrdzinl\·, że ol'icer marvnarki winien si~ inte­
resować postc:pami techniki n10rskic.i, czyli rZ)Zwojern sprzc:tu. gdyż 
taktyka jest ściśle zwi,!znna z możliwościami techniki. Praktycz­
nym sposobem rozwi:!znnia tej kwest.ii jrst tylko czytanie czaso­
pism fachowych w naszych warn n kach - niestety - ohcych ( .i~­
zyki ! ). Hzadziej przyt r:1 l'ia.i,! si(.'. jakieś staże, CZ)' wizyty obcych flot. 
Ta kwestja podpada zrpszb! pod zakrl's spccjalnY. A temat wy­
Z)'Skiwania pewnych wiadomości o obcych flotach, dla kształce­
nia wbtsnvch oficerów, nalcżałohv rozwinać~ szerzej. 

l{oniccznem jeszcze jest~ zwn'>n·ni~· uwagi' na jeden niedo­
ceniany zazwyczaj spos<'ih sprawclzPnia t e o r y j: n'>żnc wojny, 
rewolllcjc i wojenki, choc'·hy najhardziej ,Jokalnc", odhywaj:icc si~ 
na tym łez padole hardzo regularnie, co pewien czas. Najb~ll'dzie.i 
,Jokulna" czy „kolonjalna'' wojna może dostarczyć cennego mater­
jałt1. .Jak j11ż miałem sposolrnośc'· pisać'. na tern miejscu21 ), taka wo­
jenka może słllży<'.· cz~slo za najlepsze doświadcz('nic, ho doświad­
czenie JH'Z('prowadzrn1c w warnnkach iście ... hojowyc:h . 

Efc k t hornha rd owa ni a .,A weroff a" \\' czasie rewolucji grec­
k icj hył bardzo szeroko komentowany, na łamach prnsy. A dziś -

21) ,,.J(•szcze (; ohrnnie prz('ci\\'lotniczej", Przegląd ::\Jorski, rocznik 
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o wojnie ahisy6skiej, tej - jak niektórzy twierdz~! - nic nic daj~J­
cej pod wzgl(.'dem <loświadczenia, jako kolonjalnej - pisze prasa 
włoska, że dała bardzo dużo materjału z dziedziny walki oddziałów 
zmotoryzowanych i lotnictwa, te.i wielkiej niewiadomej. 

Hozumiały to pai'1s twa takie jak St. Zjednoczone, Belgja 
i Japonja, które wysłały specjalnych attaches na front ahisyf1ski 
( nie mieszać z doradcami negusa). 

Gdyby tacy Hiszpanie szerzej zain tcrcsowali siQ byli ongiś 
doświadczeniem hitwy pod Jalu, toby w ci~Jgll czterech lat, które 
ich dzieliły od bitwy pod Santiago, ustmęli dość dużo drzewa ze 
swoich okrętów, i nie byłoby wtedy ,,zadziwiaj~1ccm, że okręty ta­
kie jak „Teresa" ,, Yiskaya" i „Oqucndo" ( k n!Żowniki) zginęły, 
otrzymmvszy wszystkie trzy r:azem, 12 pocisków dużego i średniego 
kalibru". A tak to „wszystkie raporty hiszpa11skic zgodnie mbwi~!, 
że pożary były jcdyrn! przyczyn~! ich klęski"22 

). 

Bardzo piękny przykład ohsenvowania wykluwa.i~!cych si~ 
ewolucyj taktyki dał nam Kościuszko23 

). Oto w pewnej fazie wojny 
amcryka{1skicj „K o ś c i u s z k o o s ~, d ż i ł, ż c m a j u ż 
d o s y ć d o ś w i a d c z c n i a w i n ż y n i e r j i w o .i­
s k o ,v c j a p r a g n ~! ł n a t o m i a s t z a p o z n a ć 
s i Q p r a k t y c z 11 i e z c s ł u ż h ą w p i c c h o c i e. 
S p o s t r z c g ł, ż c w o j u .i c s i <: t u i n a c z c j, 
n i ż n a u c z a j ~! w c w s z y s t k i c h s z k o ł a c h 
w o j s k o w y c li e u r o p c j s k i c h. Z a m i a s t u ż y­
w a n ego dotychczas szyku zwartego 
w p i c c h o c i c, w p r o ,v a d z o n o w t c j w o j n i c 
p o r a z p i c r w s z y s z y k r o z p r o s z o n y. N o­
w:! tę zdobycz taktyki cll\vycił Kościuszko w lot, rad. że przyniesie 
z sob~! wracafoc, o jedn~! rzecz więcej, z pornoq której będzie mógł 
kiedyś tem skuteczniej służy<'·, Ojczyźnic" 21 

). ~ 

Oto kilka luźnych, a ze wzgl(2dl! na brak nuc.1sca niekomplet­
nych uwag, maj:1cych za jedyny cel, wykazanie jak wiele i nieustan­
nie musi oficer marynarki pracować nad sob~!, ohserwuj,!c i ~rnali­
zuj,!C wszelkie zjawiska z dziedziny zawodowej. A czynić to musi, 
bo tylko nowoczesne poglądy korpusu oficerskiego fworzq nowoczes­
ll~! flot(.'. I n')\nlicż dlatego, ,,że bez zasobu wiedzy, grnjusz nawet 
nic l?c;-dzic wydaj ny i często nie h<:dzie m<'>gł rozst rzygn:1<'~ szcrl'gll 
zagadnici1, w spos<'>h zadawalaj~!cy"25 

). 

22 ) \Yil son f. 
~3) Przykład ten cytuj~ ze szczeg<'>ln:1 satysfak<'.i:J, gdyż wśród list .\. 

wodzl>w. cytowanych na km miejscu - Kościuszki nie było ... 
24) F. Koneczny. ,,Tadeusz Kości uszko". 
23 ) Kom. por. \Iajcwski. ,,Dowódca", PrzegL!d :\Iorski, 19:~:> r. 
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PORUCZNIK MARYNARKI BOHDAN WROŃSKI. 

Celowanie i dalocelowanie. 
( zalety i wady) 

O k r c ś I c 11 i a: Pod słowem ,,celowanie indywidualne" 
rozumiem zcspM czynności - kiedy cdowniczy, luh też ~" wypadku 
celowania rozdzielonego - 2 celowniczych każdego działa - osob­
no zgrywa.i:! linjQ przezierania z linją położenia. 

Przy dalocclowaniu jedna obsługa dalocelownika z jakie­
goś wyniesionego punktu na okr~cie, zgrywa lin.k celowania z lin.i~! 
położenia (celuje), obsługa dział ( dalocclowniczy) nastawia jedynie 
działa ,w elcmrn ty st rzalu, ( krąg, ekwacj(.'.) przesłane z dalocelow­
nika. 

l\'astawianie to zasadniczo winno odbywać si{,'. sposobem 
,,nastawianie bez odczvtvwania", kiedy zaś odbiornik - przekaźnik 
u rudwmia au toma lyc~,;ie silnik, poniszający działem w podniesie­
niu i w kierunku, - nwmv do czvnienia z t. zw. dalokornenderowa-
niem (daloporuszaniem). · ~ 

lkasumufoc powiemy: dalocclowanie polega na manc,,To­
waniu kilkoma niczakżncmi wieżami, czy działami, opicrnj:1c si~ 
na jednym punkcit' celowania. 

Zajmiemy si~ początkowo zasadami dalocdowania, nast(,'.p­
nie krc'>llq clwrakteryslylq zastosowania ich w instalacji okr\'.towcj, 
poczcm hc;dzicmy mogli przyst~1pić do porc'rn·nania dalocclowania 
z c<'lowanicm indywidualncm. 

(~ł<'>wn,1 1>rzyczyrn!, ktc'>ra zmusiła artylerzystów, a właści­
wie konstrukt o rów artyleryjskich do rozwi,1zania problemu celo­
wania na innej drodze, niż „celowanie indywidualne", było zwi(,'.k­
szcnie si(,'. donośności dział i przez to odległości bojowych przckra­
czaj,1cycl1 20 kim. 

Na takich odległościach trudnem, a nawet nicmożliwcm 
h\'łohv obserwowanie edu prz<'Z celowniczych przy działach, ustn­
\\:ion~:ch na obecnych wysokościach nad poziomem. morza. Nie mo-
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żerny zaś wynosić dział wysoko, ze ,vzgl~du na stateczność i sylwc­
tkQ okrętu. 

Po drugie, ścisłe określenie ohjektu na takiej odległości, 
jest rzecz,! dość trudrn! i mog~!cą stać siQ źródłem hł~dnego wyboru 
celu przez poszczególnych celowniczych. 

\Vreszcie badania przyczyn zwi(.'.kszeuia siQ .,nola m~nia" 
pokazało, że pole to Z\Vi(.'.ksza si~ przcdcwszystkicrn dzi<.:ki 1,ł~dom 
celowania, hqdź w formie hl<2dów poszczcgólnyr.h ccl>wniczych, 
h:!dź dzi<;ki hłQdom, spowodowanym przez przechył. 

Przechył zmniejsza dokładność ognia pr,~2z: n) n;idawanic 
pociskowi szybkości prostopadłej do osi lufy, h) nachylrnic osi czo­
p{nv. PO\vstają ,vi<2c stąd hl<,'.dy w donośności i 1:ienmlrn. \V tej sa­
mej salwie odpalenie nic nast(.'puje ściśle w jednym czasie, a ,,i<;'c 
uchylenia, zależne od przechyłu platformy nic S~! jednalrnwe db 
wszystkich dz'iał, co też jest przyczyną zwi(.'.kszania si~ pola ognia. 

\Vszyslko to hyło powodem do szukania rozwi,!zania, któ­
rehy pozwoliło udoskonalić strzelanie na wielkie odlcgtoś,.:i. 

Hoz,,·i:!ZHniem tern jest dalocclowanie, w poh!czcniu z dal()­
odpalanicm. 

Z a s a d y d a I o c e I o w a n i a: Celowniczy dalo-
celownika ( umieszczonego stosunkowo wysoko nad pokładem) zgry­
wa linjQ celowania z lin.i:! położenia. T. zw. ,,fałszywe działo" ( fik­
cyjne lub zmatcrjalizowane) nastawia siQ na kąt podniesienia ( ce­
lownik) i odchylenie. Dalocdownik \\ i(,'.c ( lunetka celownicza i fał­
szywe działo) tworzy taką sam:! całość, jak ltrndlrn cl'lownicza 
i działo ,,. celowaniu indywidualncm. Pozostaje wi~c tylko nastawić 
wszystkie działa równolegle do ,Jałszywcgo działa". \Vc')\vczas gdy 
Jinja przczicrnnia dalocelownika hc.;dzic zgrana z lin.i:-! położcni~t, 
działa hęd:1 skierowane na cel. 

Jako układ wsp<'>łrzQdnych, ,,. kl<'H'ym określamy położenie 
osi lufy, przyjmujemy oś <liamdra Iną okr(.'.hl i t. zw. płat fmm(.'.. 
( platform:! nazywamy płaszczyzn(,'., ktc'>rą zakreśla oś czopów lufy 
pny swym obrocie o :HiO" ). \Vsp<'>lrz(,'.cln:! podni<'Sit•nia nazywamy 
elewacją (E). \Vsp<'>łrz<,:dną kierunku - kn,'.giem (K). Napiszmy 
oclrnzu jaki istnieje zwi:!zek rnic:dzy współrz(2dnemi celowania indy­
widualnego, a dalocclowania · 

E = h + s ( Elewacja = k,!l podniesienia + k:1t położenia) 
K = kk + d ( Kr:rn = k~! t kursowy + odchylenie) 

\\'spółrz\'.dnc te wypracowauc h,!dź przez d:tloc<'lm,:11ik, (Vickers} 
h~!dŹ przez central\' art. (Direclorscope, Gira/delli) zostają przesła­
ne do dział, gdzie dalocelowniczy jedynie nastawiaj~} otrzymane da­
ne na przyrz~Jdach podniesieniowych i ki cru nkowych . 

.Jak \\'i dać z powyższego, kap i tal n,! rol~ odgrywać l LI l>c:­
dzic kwestja przekazywania danych z dalocelownika do dział. Od 
systemu przekaźników wymaga{· h\'dzicmy: 1) nastawiania bez od­
czytywania. 2) dokładności, ;~) na lychmias lowcgo działa ni a, 
-1) szybkiego przekazywania. 

Bez wda wa ni a si~ \\' szczegóły możemy powicdziec'·, że prze­
kaźniki elekt rycznc o polu wi rnfoc('lll ( Granat, Siemens) odpowia­
dają wyżej postawionym warunkom. 
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Problem przekazywania możemy więc uważać za rozw1ą-
zany. 

Przypuszczaliśmy dotychczas, że działa zużytkowuj,} dane 
przesłane przez dalocelownik ( E i K) bez uwzgl<:dnicnia jakichkol­
wiek poprawek. Tak jednak nic jest, musimy bowiem wzi,!Ć pod 
uwag~ nast~puj~!ce punkty: 1) platformy rc'>żnych dział i platforma 
dalocelownika nic są zawsze równoległe; i) dalocelownik jest usta­
wiony znacznie wyżej, niż działa, sbgl różnica w k,!Cie położenia da­
locdownika i dział; :~) jeśli strzelanie ma miejsce w kicrnnku odhie­
gaj,!cym od trawersu, działa znajduj.! si~ na różnych odkgłościach 
od edu. 

Z powyższego wynika potrzeba wprowadzcu ia poprawek 
na: 1) nachylenie platformy, 2) paralaks~ w wysokości, :n uwzgl\'d­
nienie różnych odległości od celu. \V::;;zy:.tki,2 te poprawki ,,prowa­
dzamy do elewacji. 

Ponieważ cd znajduje si<: w skoi1czoncj odległości musi­
my uwzgl<:dnić poprawkt::, wynikaj,!C•! z nhvnoJegłości dział, czyli 
t. zw. paralaks<: w kierunku. Popra\Yk·; t,~ dodajemy oczywiście dl) 

kr<:gu. 
Drugą waż1q kwestją jest kwe~tj,1 m:uH·wrm,·~rnia ,,·jeża­

mi, czy działami ( w sensie nadawnia im sl:tl~ aktllalnych ch·nwntów 
strzału). 

Przy celowaniu indywidualnym przyjmuj~my '.\. zat,adzie 
możliwość C('lowania ci:rnkgo, b! samą możliwość pu-;i:,da .. działo 
fikcyjne" dalocelownika. 

Bion!c pod uwag<; stałe ruchy platformy --- przy ci:rnłym 
przekazywaniu danych do dział - strzałki przekaźnild)\v h\'.d:! w sta 
łym ruchu i dalocclownicz~· przy działach, ze wzgh:du na wiclk! 
bezwładność mas (przy wieży kilkaset ton), nie mog,J utrzymać sta­
le „w styku" wskaźników ze wskaz<'>\\'lrnmi. Prowadzi to w koócu 
do przy.1<,:cia celowania przygotowanego w podnicsicni11 i celowania 
„p<>ł ei:rnłcgo" w kierunku. Pozatcm należy wprowadzi<''. centralne 
daloodpalanie z u wzglt::dnicnicm czasu martwego. 

Hozpatrzmy hiko przykład kn!Żownik. kl<'>I'ego szybkość 
k~!tmrn przy 12 stopniowych przechyłach wynosi 2 11 na sekundc:. 
Przekazywanie k:!la podniesienia winno odbywać sit:: z dokładno­
ści,! do 1 minuty łukowej - oczywiście, że w warunkach przechyłu 
jest to niemożliwem - kmhardzicj. że obsługufocy przekaźniki nic 
zdaje sobie sprawy z kierunku zmiany podniesienia. Pot rzcba wi~'C 
zostawić obsłudze dział pewien czas na zgranie przekaźnikbw, nie 
troszcząc si(,'. o to, że w mi(,'dzyczasie linja przezierania zeszła z linji 
położenia. 

Celowniczy podniesieniowy musi przestać celować na -1-;'} 

sekund przl'd oddaniem strzału. Celowanie odbywać si~ hc.:dzic na­
sl(.'.puj:g.·o: Fikcyjne działo ,,·yrelowane. Celowniczy dalocelownika 
przestaje celować i manewrowa<". przekaźnikami. Całośc': - lunetka 
i fikcyjne działo wykonuje ruchy platformy. 

Dalocclowniczy zgrywaj~! wskaźniki ze wskaz<>,,·kami prze­
kaźników. Kiedy przechyl zmieni kierunek - cel wt•jdzie w pok lu­
nety i kiedy znajdzie sit:: na przccic;ciu krzyża - działa, kt<',re 
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w mic.:dzyczasie z<h!żyły ustawić siQ równolegle do działa fikcyjne­
go, hQ<h! poprawnie wycelowane. 

Trudność jednak polega jeszcze na wyhran'it1 położenia 

okrQtu ( w czasie przechyłu) w którym należy „czeka<'~". 
Najprościej byłoby „czekać," z danemi chwili, kiedy okrQt 

ma przechył maksymalny ( szyhkośi'. J.u!towa przechyłu r<'>wna si~ 
wówczas O, a wiQc i szybkość pionowa, doda.i~!ea si\' do szybkości 
początkowej, też równa sit,'. zeru). Trzeba lu jednak wziąć pod uwa­
gę to, że amplituda przechyłów nie jest zawsze jcdnakmva i że czas 
stracony jest równy okresowi wahai'1, ( w naszym przykładzie 12 
sekund). \Vyhieramy wic:c dane chwili, kiedy okr(,'L słoi n')\\'llc! stQp­
lq. Czas stracony bQdzie w{)\\'Czas równy połowic okresu wahail 
( 2 razy mniejszy od poprzedniego), ale szyhkośi: k~! tow~! mamy naj­
wiQksz~!-

Przyjmuj~!C czas marł wy równy o.:~ sek ( b. mały). to przy 
wyżej przytoczonej szybkości k~!towej ( :ti na sek.) otrzymamy róż­
nicQ \\' podniesieniu, od momentu w k!c'>rvrn działa były poprawnie 
wycelowane do nwmenlu, \\' kl<'H·ym pocisk opuści luf<:, r<'>wną: 

o.:~ sek. X :2° na sek. = :Hi minut łukowvch, 
a wi<:c hh!d znaczny. . 

Ahy drugie rozwi~!zanie było do przy.i<:ein, mllsimy system 
dalocelowania uzupdnic'.: przez: a) wprnwadz('nic automatycznego 
odpalania, h) dodanie do lunety celowniczej nitek odległych od linji 
przedzierania na 0,<':l. 1 '1. 1,°:l. Cdow111czy obserwuje w<.)\\'<.'Zas przej­
ście celu przez picrwsz:1, drugl.! lub trzecil.J nitki'.,'., w zl.tlcżności od 
szybkości przechyłu, okn·śloncj na oko. 

\V ten spos<',h przyspil'Szamy monwnt odpalenia i możemy 
przypuszczać, że pociski opuszcz:1 działa w chwili, kiedy podniesie­
nie h~dzie odpowiadało prawdziwe.i odległości. 

Biorąc pod uwag~ powyższe „niewygody", musimy stwier­
dzić, że na okr(,'lach o szybkich i wielkich amplitudach przcc:liyłu -
dalocclowania w podniesieniu stosowac'.: nic możemy. 

l\Iożcmy stosowai·, jedynie dalocclowanie w kiernnku, lecz 
w tym wypadku ogic{1 nic może hyc'.· scentralizowany ( odpl.tla bo­
wiem zawsze celowniczy podniesieniowy), \\Tacamy wiQc zn<')\\' do 
,,niewygc'>d" celowania indy\\·idualiwgo, jC'dynym zyskiem jest to, 
że określenie edu jest pewniejsze. 

Hcasurnując wszystko streśćmy pokrt'>tcc zalety i wady ce­
lowania indywidualnego i dalocclowania. 

Celowanie indywidualne: 

Zalety: 

a) prostota używanych przy­
rz~!dów. 

b) łat woŚl'. przejścia z ognia 
zcen l ralizowancgo na ogict'1 
samodzielny, 
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Wady: 

a) możliwość wvhrania niewła­
ściwego celu: 

h) możliwośi: wybrania hł~d­
nego punk tu celowania, 



c) możliwość ognia ci~rnłcgo, c) złe warunki w jakich znaj­
duje sic;'. cclom1iczy ( dym, 
błyski, krótkie strzały prze­
ciwnika). 

d) trudności w stosowaniu ko­
rc k t orc'>w u wzg lc:dn iaj ~Jcych 
przcch ył czop<'>w, czas nrn r­
l wy. r<'>żny lql podniesienia, 

e) mała dokładność ognia w 
gł.!h. 

Dalocelowanie: 

Zalety: 

a) wvkluczenie pop~·łnicnia o­
ffi):łt'k przez poszczcgc'>llll' 
działa. 

b) możliwość·. strzclania do ce-
1<')\v nil'widoezn,Th dla ce­
lowniczych prz:~ działach. 

c) usuni<:eie wvei<:i: dla celow­
niczvd1 w \\~icżach, siad mo­
żno~ć ich oświdianin °w no­
cv i stworzenia wież gazo­
s;,czl'l n veh. 

d) wielka· dokładność· ognia w 
gb!h, 

c) doskonałe wa rnnki pracy w 
jakich znajduje si<: celowni­
czy dalocelownika. 

\Vady: 

a) skomplikowane przyrządy, 

b) zmmc.1sze.nie szyhkostrzcl-
nosc1 ( rC'dukcja szyhko~ci 
do poziomu najgorzej wy­
ćwiczonej obsługi). 

c) pewne trudności w niekl<'>­
rycl1 systemach dalocclowa­
nia przy przc.1scm z ognia 
sccntralizow~rnego na ogic11 
samodziclnv. 

\Yidzimy wi~c. że na okr(.'.laeh wielkich. o stosunkO\YO ma­
łych i Jrn,volnyeh przechyłach, dalocclowanie jest wielkim post(2pem 
z punktu widzenia dokładności ognia - jedynie szybkostrzelność 
jest nieco zmniejszona - co jednak możemy poprawi~ przez wy­
szkolenie obsługi. 
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JANUSZ IGNASZEWSKI. 

Zarys rozwoju Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
na terenie Zagłebia Weglowego. 
Zagłc.:hie \\"<.:glowe. obrjmuj:1cr \Vojcw. śląskir, oraz S~!­

siednie a pod wielu wzglc:dami pokrewne Zagł. n~!hrowskie • ), po­
kryte lasem kominów, z,vałarni rud, w\gla i żużli, pocic.:te jamami 
osypisk górniczych i sztolni bieda-szybów a zamieszkałe w przcwa­
żah!cej mierze przez ludność, której egzyskncja uzależniona jest od 
sytuaćji, panu.i~!Cl'j na rynkach w\gla, żelaza i cynku - stanowi te­
ren, który przed rozpocz\cicm jakiejkolwiek akcji należy bardzo do­
kładnie poznać. by przez doh<'>r odpowiednich metod unikw!Ć przy­
krych niejednokrotnie dośv,:iadczc11. 

Imponu.i~!CY - zwłaszcza w ostatnich latach rozrost 
Ligi ~Iorskicj i Kolonjalncj w tym właśnie Okr\gu, gdzie ilość 
członków dochodzi ol)ecnie do 100.000. zasługuje na specjaliq uwa­
g(.', zwłaszcza. iż znaczrn} cz(.'.ŚĆ tej wielotysi{,'czrH·j armji stanmvi 
ludność robotnicza, szczcg{>lnic dotkni<.:ta gospodarczym kryzysem. 
mrrtuj:!cym podstawowe gał(2zic przemysłu (i. śh!ska i Zagł~hia D:!­
browskiego. 

Zacz::1tki pracy organizacyjnej, opartej o polslq idcologjt; 
rnorslq, si(.'.gaj:1 na śl:1sku okresu powsta11, już howiPrn w roku 1 !l21 
odbyło si~ w Szopienicach pierwsze zebranie (;(>rnośh1zaków, by­
łych marynarzy floty niemieckiej. 

\V okresie przynależności (i. śh!ska do ~icmicc. znaczny 
odsetek ludności polski('j, tu od wi<·ków osiadkj znajdował ujście 
h:1dźto w zasilaniu kadr niemieckiej marynarki wojennej. h:Jdź też 
jako wartościowy element wśród pionierów kolonjalnych w zamor­
skich posiadłościach dawnej Rzeszy. \Vcdług spisu przeprowadzo­
nego przez władze Okrc:gu Ligi w roku 1 H2!) zanotowano ponad 

*) pozostała część Zagłębia W(:glowcgo należy organizacyjnie do 
Krakowskiego Okręgu L. ~l. K. 
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20.000 zgłosze1'i dawnych marynarzy oraz kilka tysięcy osób, które 
przez dłuższy czas pracowały w niemieckich kolonjach. 

Okres krwawych walk, poprzcdzajt!cych odzyskanie części 
górnośląskiego obszaru plebiscytowego, oraz pierwsze lata po przl'­
jęciu Górnego śh!ska przez Polsk~, nie stwarzały atmosfery, sprzy­
jajt!cej rozwojowi organizacji. 

Niemniej szereg jednostek na śląsku, oddanych i<lcologji 
morskiej, utrzymywał przez cały czas żywe! ł:iczność z cent ralncmi 
władzami 1wcz,1tkowo Ligi żeglugi Polskiej, następnie zaś Ligi Mor­
skiej i Hzccznej, hy przygotować grunt i w odpowiednim momencie 
wystąpić z inicjatyw,! założenia placćnvek Ligi na terenie Zagł. Wę­
glowego. 

\V dniu :m czerwca r. 19~G zostało z,Yołane I Organizacyj­
ne Zebranie Ligi Morskiej i Hn,c·1.nej w Katowiearh. \V zebraniu 
tern uczestniczyło zakdwie :n osób, krzewicieli polsk.cj myśli mor­
skiej z pp. h. l\Iinist rem Inż. Józefem Kicdronirrn, Inż. \\Ti toldcm 
:\Iłoclzianowskim, oraz l\Iec. An ton im Rostkiem na czele. 

\V wyniku powzi(,'tych uchwał zebrani pr1.y.-;b11>ili do Ligi 
l\lorskicj i Hzcczncj, tworz:!C pierwszy na śląsk;.1 Oddział tej orga­
nizacji. 

Nowa placówka od początku swego istnienia wykazywała 
wiellq żywotność, ujawniafoq si~ w zwartości organizacyjnej, 
zwłaszcza zaś silnl'j emanacji propagandowej. maj::1ccj na celu za­
znajomi<'nie szerokich sfl'I' ludllości z prac~! i zadaniami rcalizowa­
nemi przez Lig(. 

\V dniu 11 lipca 1H2ti r .. l. zn. niespełna w 2 tygodnie po 
utworzeniu Oddziału. człon ko wie jego wzi<,> li oficja lny udział 
w uroczystości poświ(.'.ct>nia żelaznej barki na Przemszy. 

\V mi~dzyczasic Oddział katowicki rozwinął żyw::! dzia­
łalność propagandow::! w okolicznych miastach i osiedlach fabrycz­
nych, wygłaszaj::1c prelekcje i wyświella.ic!C okolicznościowe filmy. 

\V wyniku opisanej działalności dl\vnocześnic nieomal 
z Oddziałem w Kcitowicach, powstały komt'>rki organizacyjne 
w Król. I łucie, Chorzowie. Siemianowicach i \V. Hajdukach. 

Szybki rozrost Ligi Ila terenie G. śl:1ska zaczyna wkrótce 
zwracać na l<,'. organizacj(,' powszechn:.! uwag(,', co znajduje swc'>,j wy­
raz w dalszym. nieprzerwanie post~1m.i:!cym przyroście liczebności 
członków Ligi. 

\V dniu S grudnia 1 ~)21 r. wzi~1ł udział w zebraniu Oddzia­
łu katowickiego p. \Vojcwoda śl. Dr. :\lidwł Crażyi'lski. obejmując 
prołl'ktorat nad Lig~!- Pod koniec r. 1 n:w istniało na t<..Tcnie Zagł. 
\V<,>glowl'go fi Ocldziałt'>w, grnpuj~Jcych w sobie (>80 członkó,:v. 

\Y latach nast(.'.pnych, pomimo licznych trudności, z jakic­
mi musiała borykać si(,' młoda na terenie Zagł(,'bia organizacja, licz­
ba Oddziałów i członkc'>w Ligi wykazuje nieprzerwany ci~rnły wzrost, 
wynosząc: 

na 
na 

stycznia 1 !}27 r. 
stycznia 1 !)28 r. 

oddziałc')\v 

fi 
21 

członkc'>w 

(>80 
[>.4'.21 

447 



oddziałów członk<',w 

na 1 stycznia rn:w r. :w 7.8:34 

na 1 stycznia 1H:W r. :.m 1 o.o:~8 
JHl 1 stycznia 1 ~):n r. :}4 11.fi:~:"> 

Pomyślny roz,,·ój Ligi IW terenie Zagł. \Vc;glowego wywo­

łał już w r. 19'.28 potrzeb(,' stworzenia pośredniego ogniwa pomi~dzy 

Oddziałami, a Zarz:.!dem Cl<')\\'nym, rczyduj:!cym w \Varszawic. 

\\' dniu :n maja 1H28 r. odbył si~\\. Katowicach \Valny 

Zjaz<l Okn;gowy Ikkgnt<>w Ligi :\I. i Hz., który ustanowił picnvsz,! 

Had<: Okr(2gow:.! ze ś. p. :\lin. Inż. Kicdroniem na czek, z siedzib:.! 

w Katowicach. 
\Vyrazem uznania ze strony władz ccntralnvch dla pracy 

Okrrnu, było urz:.Jdzcni( '. I \Vali;cgo Zjazdu Ligi w dniach 

21 i :2:2 października r. 1 !l:~8 \\. Katowicach. 
Z pocz:!tkiem roku rn:~1 powstały przy Oddzi:ilc katowic­

kim pierwsze umu1Hlurowa11e Koła }Iłodzicży pozaszkolnej ll1(2Skicj 

i żc11skicj. Z inicjatywy Zarzi!dll Okn;gu powstało 1w ll'renic (;dy­

ni prowizoryczne schronisko dla wycieczek z Zagł<:hia. Ot warcie 

schroniska, nad k tc'm.'m opiek~ odda 110 B rn tnie.i Pomocy S tll<k'n­

tów Cni\\'ersytctu Poznaóskiego, nast:.!piło w maju I H:n. \V dniu 

12 września r. rn:H odbyło si(.'. pod proll'ktorall'm c'>\H'zcsncgo ~li­

nistra Przemysłu i 11:mdlu Cen. Ferdynanda Zarzyckiego i \Voje­

wody śl,!skiego Dra :\Iicliała Craży1'1skiego uroczyste otwarcie 

wspaniałe.i \\'ystawy morskie.i, kt<'>q Z\\'icdzilo '.28.!);r> osc'>h. Na te­

renie wvstm,·\· czvn11c 1)\·ło kino, \\" kl<'11Tlll \\'\'Świetlano f'ilmy mor­

skie. Z .okaz,jI \\'_\:Stawy. LI kaw Ja Si(.'. okoliCZllC;Ściowa jcdtHHh;iówka 

wydana staraniem Okn:gu. 
Opisana po\\'yżej żyw~, działalność władz Okn;gu spo\\'o­

dowała jednako\\'oŻ pewne od\\'r<'>ccnic U\\'agi od m rc'>wczej pracy 

w terenie. Skutki tego stały si(.'. wkrc'>lce widocwc. (;dy na JH>cz:.!t­

ku r. 1 n:n liczba człon kc')\\' Okrrnu \\',YllOsila 1 t.:i W osól>, pod ko­

niec tegoż roku stan c'>w uległ zrnni('jszt·niu do liczby 8.-128 osc'>h, 

przyczem z istn ie.i:!cyeh IW pocz:! t ku roku :~2 Odclzia łc'iw, dwa, a 

mianowicie \\' Huclzie i Siemianowicach śl., ukgly całkowitej likwi­

dacji. Ubytek członków o 2.888 os<'>h th11w1czony był przez <'>wcze­

sny Zar.qd fatalną sytu:.1cj:1 gospodarcz:! i brakiem ł:1czności po­

szczególnych komc'>rek organizacyjnych z Okr<:giem. 

~a 1 stycznia 1 ~);~2 r. liczba Oddział<'>w nie uległa wpraw­

dzie zmianie, jednakże ilość czło11ldl\\' spadła do 7.;>2-l, l. zn. po­

niżej stanu zanotowanego w dn. 1 stycznia 1 n2n r. 

\V r. 1 H:i1 godnoś<.'· przc'\\·odniczc}LTgo Hady Okr<:gowcj, 

\\'alny Z.iazd Dclcgai<'>w, odbyty dnia 1:~ marca I ~);~2 r. powierzył 

jednomyślnie p. \Yojewodzic śl. Dr. Tadeuszowi SalonirnHI. 

Pod w1>ływcm wyrazisll'.i wymo\\'y liczb, organy Ligi w 

Okr~gu Zagł. \V~glo\\'cgo podejmuj:} \\·zmożon:! prac(.'. \\' lcrl'nic. 

\V r. 1 n:i2 ut \\'orzono 18 nowych Oddziałc'rn· i - pomimo l n\·n.ic!­

cego nadal kryzysu - stan członld>w ponmYnie \\'Zl'<'>sł, osiągaj:}C 

ua dzic11 1 stycznia rn:i:~ r. Iiczhc,: 9.lcl:L 
l'zyskanc poprzednio doświ~l'(łcZt'Ilic przekonało władze 
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Okn,·gu, iż źródłem rozluźnienia spoistości organizacyjnej hyl nic­
tylc kryzys gospodarczy - ile hrak należytej h1czuości z tcn_incm 
i wbtściwic poj<;'kj akcji propagandowej, dzi(,'.ki klc'm:.i ideologja 
Ligi przenikałaby szerokie sfery ludności Zagł(,'.hia drog~! hl'ZJ)O­
średuich i żywych slosunk<'nv, wczmv,rniem si(,'. w potrzeby i życz­
liw~! rcakcj,J na wysuwane przez teren postulaty. 

\V latach następnych przeto prace Zarz:1du Olu<,>gu zmie­
rzały w tym kierunku, ażeby jaknajhardziej zacieśni~ kontakt z Io­
kaltl<'mi placbwkami I ,igi. 

\V działalności tej na plan pierwszy wysun<,>ła siQ koniecz­
ność najdalej i<h1ccgo usprawnienia hiura Okr<,:gu, tego pośrednie­
go ogniwa pomi<:dz;y władzami cent ralnerni i okn:gowl'mi Ligi a te-
renem. 

\V biu rzc Ok n;gu zhicgaj:J si<: nici, wiod:1cc do poszczc­
g<')lnych Oddziałów i K<'>ł. kt{)I'(~ skupia.i:! zorganizowanych zwolcn­
nil«\w morza. Drobne te niejednokrotnie gromadki przy utrzyma­
niu ci:1głcgo kontaktu z biurem, slqd czerpać winny inicjatyw~, 
olrzymywa<.': potrzebne matcrjały, informacje, wskaz<nvki j wyja­
śnienia staj:! si<: przedni,! strażą Ligi. d:!Ż:Jq wytrwale do przerwa­
nia apatji, ,,. jakie.i pozostaje jeszcze spora czc:ś<'.· naszego społc­
czc·i'1stwa. 

Drug,} nil'zwykle ważn:! spraw:.) - jest wytyczenie zg<'>-
ry dokładnie opracowanego programu prac, który ma zostać zn:­
alizowany przez poszczcg<')lnc organy Ligi, trzeci:.! \\Teszcic - sła­
ła, 1u1ż,1ca, żmudna, lecz nieodzo\Yita kont rola we wszdkich moż­
liwych formach i na wszystkich odcinkach. 

\Vyeliodz:1c z założcnia, iż dopiero w uporządkowancm sy­
stemie organizacyjnym. prnca propagandowa może stać si<: w ca­
łej pełni O\\'OCWJ. Zarz:.!d Okn:gu Z:igłc:hia \\\,glowcgo położył , na­
cisk 11a należyte rozplanowanie i koordynacj(2 prac sekcyj Zarz,Jdn 
Ok n:gowcgo, Obwodów i Oddziałc'>w, przy n'rn·noczcsncm czuwa­
niu nad funkcjami, spd11i:111cmi przez biuro Okrc:gu. Prace le wy­
magały przeprowadzenia 1w,,·11~Th zmian w strukturze Z<lrZ:.!dll 
( )k n:,igowego. 

\V tym celu is t niej:1ca poprzednio sekcja odczytowo-prn­
pagandowo-org:rn iz:icyj na została w r. 1 D:;:~ rozdzielona na dwie 
odn,,}rnc sekcje: orga11izacyj11:1. oraz propagando\\':!, przyczem przc­
wodnict wo se kej i organizacyj m·.i po\\'icrzono sd{ ret a rzo\\'i, u lrzy­
m uj:1ct·m u stał~· kontakl zan'>wno z Prezesem Zarz:idu, jak też z biu­
rem Ok n,' gu. 

Pozosl:lłc prncc Zarz:1dt1 OkI\'gowcgo został~· · podzielone 
porni<,·dzy sl'kcjc: :\larynarki \Yojcnncj, Kolonjaln:!, \Yodm!, dla 
Spra \\' :\lłodzieźy, Tu ryst ycz110 - \Vycicczkmq, ornz Komis.i~ Spor­
l<')\v \Yodnych. b,;cl:1c,1 organem mi<,·dzyzwi:.!zkowo - porozumiewaw­
czym. w skład k lc'>rcgo wchodz,! delegaci organizacyj. 11 pra wia.i:.!­
cych sporty wod1w, on1z przedstawiciele poszczcg{)lnych sekcyj Za­
rz:1d11 Okręgowego L. .'.\I. K. 

Prace organizacyj nc Ok rc:gu pot oczyJy si<,· w dw{)ch kic­
run kach. Przcdcwszystkicm opracowany zos.t:ił szczcgMowy plan 
działalności na rok rn:~-ł /:[) oraz regulamin Zarz:!du Okn:gm,·pgo, 
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zatwierdzony przez Plenum Zarz~!dll. Równocześnie sekcja organi­
zacyjna zainicjowała wprO\vadzenic szeregu udogodnic11, zmierza­
jących do usprawnienia prac biura Okr~gu. 

\Y zrnzumicniu doniosłej roli, jak~! dla sprawnego funk­
cjonowania całego aparatu administracyjnego przedstawia należy­
te spełnianie obowiązków przez poszczególne komórki, działające 
bezpośrednio \\' terenie, Zarz<!d Okr~gu opracował i przesłał w grud­
niu 1 n:~4 r. do \Vszystkich podległych mu O<ldziałów szczegółowe 
in~trnkcjc dla prezesa, sekretarza, skarbnika, oraz przewodniczą­
cego Sekcji ~Iarynarki \Vojennej. 

\V okresie poprzcdzaj<!cym ,,świ(.'.to :\Iorza" w r. 19:M, zor­
ganizowana została, zakrojona 1rn wielk~! skal~ akcja nad pozyska­
niem dla Ligi szerokich warstw społcczci1stwa śh!skicgo i <h!brow 
skicgo. 

I .iczchny stan członkc'rn-

na 1 stycznia 1 ~n-t r. 
na l stycznia l D:1i) r. 

Ligi na terenie Okr{.'gu wzrósł 

Oddziałów: członków: 

H:~ 2G.:t~2 
fli) GJ.2()4 

do: 

\Vyniki osi::rnuj~k w tym tak stosunkowo krMkim 
okresie czasu - oraz nicprzcr\\'anil' postc.:puj:!CY przyrost zwolen­
nik{)\\' polskiej ideologji morskiej, stanowią sprawdzian, że meto­
dy pracy Zarz~Jdu Okn:go\,·ego oparte zostały na właściwych zało­
żeniach. Dalszern potwierdzeniem tej łl'zy jest obecny stan człon­
ków Okrc.:gu wynosz:!CY na dzici'1 1 grnduia 1 n:t> r. 81.:~4·1 osc\h, 
skupionych w 1928 Oddziałach, oraz 17'2. K<'>ł Szkolnych, ohejm11-
j[Jcych D. lfiG osób, czyli l)gc'>łem :wo komc'>rck organizacyjnych, ohcj­
mu.i::!cych h)cznie 9:tG 1 O osl')h. 

Ludność'. Zaglc;hia \\\,glow<'g<> wykazu.il' naog<'>ł wysokie 
wyrobienie obywatelskie, sh!d tl'ż umiejc.:tnie przeprowadzana wśn'>d 
niej akcja społeczna na cele prawdziwie widkil\ może liczy<'.: na 
zrozumienie i poparcie. Z drugiej jednakże strony społeczd1stwo 
Zagł. \Vc.:glowcgo \\'yposażonc jest w silnie rozwini,;ty zmysł kry­
tycyzmu, ostro reagując rw każd<..' nil'wbściwc posunic.:cic sfer po­
wołanych do sprnwowania funkc~·j kil'rowniczych i z tego wzgl<:du 
pot rzcba ut rzymanin jaknajba rdzicj bczpośrcdnicj h1cz11ości z t~­
r<..'nc'n;i. wysl(;pujc tu bardziej wyraźnie, niż gdzickolwi('k indziej. 

\V oparciu na zobrazowanych powyżej w:vtycznych, praca 
Zarz~1du Okn,:gu, Obwod{)\v, Oddziałc',w i K<'>ł staje s:\' coraz har­
dzil'j wydatna, czt'go najwidocznil'jsz_Ym dowodem jest stały przy­
rost członld,w. oraz fakt, iż Okrr:g Zagh,:hia \\'c.:glowego zajmuje 
od szeregu lat przoduj~!C<' stanowisko w Lidze }[ orskiej i Kolo­
njalncj. 

Hozw<'>j Ligi na tcr('nil' Zagł(,".hia \V(,'glowcgo stanowi r~-: 
kojmc.:, że i w przyszłości praca jej wiei'lczona hc:dzie nadal po­
myślnym \\·.n1ikicrn. wiodącym do szczytnego celu ugruntowania 
i rozbudowy potc.:gi Hzcczypospolikj Polskiej na morzu. Dowodem, 
że w zbiórce na Fundusz Obrony }Jurskiej Okn;g przoduje stale 
wszystkim innym ok1\'gom I .igi. 

450 



Wiadomości Techniczne. 
INż. STANISŁAW KOCHANOWSKI. 

Drganiomierz strunowy. 
Składa si<: on ze słupa C ( rys. 1 ), na koi1cach k tórcgo 

umieszczono obsad(,' st run~' ( B) i hJeznika (A) oraz podziałk(,' am­
pli lud ( F ). Na ślimakll pionowym, równoległym do słupa C prze­
suwa si(.' picrściei'l ( l l) ze wskaźnikiem dłllgości swobodnej czc:ści 
struny, Jiczonl'j od I) i odczytywanej na podziałce C. Strnna ( H) po­
siada na swym swobodnym. g<'m1yrn ko{1cu ci~żarck. Struny t<' o r<)Ż­
ncj grubości i ohci:1żc11iu nwg~J być używane przy różnych szyb­
kościach. Komplet stanowi :) st runy dla szybkości :ioo do GOOO obro­
tów na minut(,'; do kompletu S,! doh1czanc wykresy kalihrowania 
strun ( rys. :2). Cały przyrz,!d waży tylko (U) kg; jest wi(.'C dostatecz­
nie lekki, ahy nic wpływać na drga n ie badanego wnłu. 

f, 

G 

Rys. 1. 
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Chc::1c zbadać drgania wału, wkładamy strun~ H w szcze­

lin~ B i zamocowujemy .i~! śrnbą G. SzczQk<,'. łącznika A zakłada siQ 

na nakn~tkę łożyska badanej maszyny i b1cznik A musi być umiesz­

czony prostopadle do wału kj maszyny; podziałka F musi być n')\v­
noległa do h!cznika; płask st runy b<,:dzic wtedy prostopadły do wt1-

łu. Pierścic{1 Il przesuwamy w dolne skrajne położenie \\' edu otrzy­

mania maximalnej długości swobodnej CZ(,'.Ści st runy. Nast(,'.pnie 

przesuwa.i:.!C w g{H'Q picrścic11 l l, skracamy t<,: dtugość aż do osi:Jg­

ni<:cia maximaln('j amplitudy ( szybkość badanej maszyny jest sta­

ła). Teraz nas t<,:puje odczytanie ainpli ludy na podziałce F hio,·ąc 

pod uwag<,: num(T struny i długość je.i swobodnej CZ(.'Ści drgaj:!Cl'j. 

Podziałka F posiada dwa zera, zero rzeczy\\·iste i zero pozorne; od­

ległość rnic.:dzy niemi jest rc')\\'lla długości ci<,:żarka, umieszczonego 

na górnym koi'1c.u slrnny . .Jeżeli nastawimy podziałki.'. F podczas 
drgaó struny tak, że Jinja ,.pozorna", zakrcślmw przez drgah!cy ci~­
żarck, zbiegnie sic: z zerem pozorncrn, wtedy można bezpośrednim 
odczytaniem ustali<'· amplitud<.:'. struny. 

80 

70 
'\ 

60 '" 'r--,., 
'r---.. .... ho 

r-,,.... r-,....... 

20 
600 800 1000 1500 

I""--.. 
r-- r--~ 

r-,....... 
i- No 10 ......_ 

2000 
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r-- r-- i--- N! 15" 
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2500 lcoo n/mi,;. 

Ponieważ w wi('\ll wypadlrnrh drgania maximalnc nic wy­

sl(.'pllj:1 \\' płaszczyźnie pozil1nwj przl'lo nall'ŻY przyrz~Jd wychylić 

w płaszczyźnie poziomej pod k:2 tern pros tym do wału, not uj~JC każdą 

zmian(: amplitudy struny H. 
\V p1·zypadku turbin, drgania wyst(.'.puj:! w płaszczyźnie 

pod k,Jlcm prostym do wału i zwykh· ich maxim1m1 ustalamy przez 

wychylenie przyrządu IlaZ('\\'ll~}lrz w~ilu o k~!t lOdo 1:> 0 od pionu; 
ki}t kn odczytujemy na czopie pod koi'lc('rn t}cznika A. 

Ohracaj~ic przyrz~!d w płaszczyźnie poziomej i odnotowu­
.i~!C jego położenie na podziałce pierścienia pod ł:Jcznikicm A, można 
ustali<'.· kicnmck maxinwlnych drg„1i'1 \\' płaszczyźnie położonej pod 

k,!lcm innym niż prosty od osi wału. Kicn11wk ten dla przvrzadu 

ustawionego i struny doslrnjoncj dla maximllm, l>vlzie n'>\\'I;olcgły 
do k~·ai'lca podziałki F. O ile drgania s~J wielkie. ustalenie ich ki<·run­

ku rne nastr~cza trudności; w przypadku nieznacznych drgaó należv 
bardzo uważnie obs('l'\\'owai· podziałk(.'. F i starannie obscrwowa·ć 
zmiany w wychy)ani11 przyrz:1du. 
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Zawsze t rzcha st rojenie przeprowadzać aż do osiągnh;cia 
maximalnego drgania struny. Pocz~!tkowo nastawia siQ dtugość swo­
bodnego koóca struny w przybliżeniu, posiłkuj,!C siQ <lancmi wy­
kresu, a nast(.'.pnic - należy dokładnie dostroić z rzcczywisł::! szyb­
kości,! maszyny. 

Instalacja akumulatorów na łodziach 
podwodnych. 

,,:\Iorskoj Shornik" podaje zasady użycia akumulalorc'nv, 
jako źn'Hłła {'ncrgji nap(.'.dowcj łodzi podwodnych w zanurzeniu. 

\Vaga i ilość akumulatorów jest określona przez moc głów­
nych ckktrnmoton'n\', nwchanizrnów pomocniczych i napi~cie ohra­
lH'; dla dan{'.i lodzi zależne s:i wi(,'.c om· od danych taktycznych 
w stanic zanurzenia, t. j. szybkości i promienia działania podwod-
1wgo. Śn'dnia waga batcrji wynosi 10 do 20o/r tonażu nawodnego 
łodzi podwodnej. 

Dla obliczenia wagi ha ter.ii można korzystać ze wzoru: 

(; = 0,7:~G±i. t (1 + rJ), 
1,. '.P 

gdzie N - moc w .:\IK 1w walc śn1howym; i - iloś<'· ,va łów śrubo­
wych; t - ezas pływania podwodnego; ·0 - skutek użyteczny głc'>w­
nego silnika t'lcktryczncgo nap<._'.dowego; ? - ilość watlgodzin na 
1 kg wagi akumulatora; p - sp<'>łczynnik rozchodu Cll<._Tgji na me­
chanizmy pomornicze w % od cnergji napc:dowcj. 

Jl '' l I ' \ E. m I . I~ . . . osc a .;:unu1 atorow 1 = --, g, zie ~ - napI(2CIC msta-
e 

lacji; c średnic napi,;civ .kdnego akumulatora; m - liczba grup 
na jakie hakrja jest podzielona. 

Z istnicj:,1rych typ<')\\' nkumulaton'rn· ołowianych i zasado­
wych używane s,.t tylko akumulatory ołowiane. Ich zalety w pon')\Y­
naniu z kmi drngi('Illi S,! 1wst(;puj:.icc: ŚI'cdnit' napil,'.cie akum. ołow. 
( ca 1 ,8 V) jest wi(,'.kszc od akurn. zasad. ( t ,2'.> \' ). Sprawność pojem­
nościowa i l'IH'I'g('tyczna ich jest wi(,'.ksza: dla ołowianych sprnw­
noś<.'· po.i<'mrwśe. wynosi 8'.>o/r i cncrgct. 701/(; dla zasadowych od­
powiednio 7W/r i i"iO'/r, rbżnica kt<'>ra \\'))łyrn,'łahy znacznie na zmniej­
szenie prorni<'nia dziala1lia podwodnego łodzi podwodnej. 

Op<'>I' ,,·ewnc;t rzny akumulatora ołowianego jest 4 - 5 ra­
zy mniejszy od oporn akurn. zasadowego. \Y slrn kk tego przy aku­
mu la tornch zasadowych spadek napi<,>cia 11a zaciskach hatcrji byłhy 
przy inlcnsy,vnvch rozladm,·;.111iaeh odpowiednio wi\'kszy, czyli, 
lf'()~ otrz~Ti11;1 1-,:1 byfah) mniejsza. 

Do wad a lrnrrnrla todrn· zasadowych należy zaliczy{~ jeszcze 
t nr dnoś<'· utrzymania odpowiedniej izolac.i i instalacji ws ku lek po­
ws ta wania pdzaj:}eych s<>li na ścian kach i pokrywach haków aku­
mu la tornwyeh: n'>wnicż pny k.i samej mocy maj,} one nieco wi~k­
sz,! ob.ktoś<.': od ołowianych. 
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Z zalet akumulatorów zasadowych należy wyliczyć: dłuż­
szy czas służby, niewrażliwośi: na przeci,:!żcnia, wiQksza odporność 
mechaniczna, mniejsza zależność pojemności od natQżenia pn!du 
rozładowuj<!ccgo. 

lstnicj<! wcic!Ż usiłowania do stworzenia typu akumulatora 
zasadowego o własnościach elektrycznych, zhliżaj<!cych siQ coraz 
bardziej do akumulatora ołO\,\'ianego. ~ależy tu wymienić akumula­
tor James'a Drame'a. który odznacza siQ małym oporem wcwnQ­
trznym, wyższym od innych napiQcicm (.~rcdnie 1,G V), duż~! spraw­
ności<} pojcmnościow~! ( ca !)0%) i cncrgctyczm! ( ca 70%) i pozwala 
na ładowanie i rozładowanie pr:!dem wiQkszym niż przy wszelkich 
innych akumulatorach ołowianych i zasadowych, co stanowi })('z­
sprzcczm! zaletQ dla taktycznych cech łodzi podwodnej. 

Cdy chodzi o rozmieszczenie hatcrji na łodzi. to decydufo­
ce tu jest zapewnienie maksymalnej żywotności haterji w razie 
awarji jakiegokolwiek rodzaju. Ball'rja jest podzielona na kilka 
niezależnych grup 'i umieszczona w szczelnych i izolowanych po­
mieszczeniach. Z punktu widzenia bezpiC'czcóstwa ideałem byłoby 
umieszczenie każdej grupy \\' oddziclllym pomieszczeniu; bczpieczei1-
sl wo to wzrasta ze wzroskm tego rodzaju podziału . .Jednak warunki 
ogólne pozwala.i,! 1w osi~!gni<-:cie tego w zmniejszonym jedynie za­
kresie': zwykle buterja podzielona jest na 4 grupy mni<·szczonc w 2 
szczelnych pomieszczeniach. 

Instalacja zasila 11 ia głównych d<'k t romotorów i pomocni­
czych mcchauizmć,w od ~1 kmnula torc'l\v musi hy{ tego rodzaj u. by 
przy miejscowych uszkodzeniach zasilani<~ id1 było cho(: ezQściowo 
umożliwione; im w wi<ikszym stopniu jest to osi:rn11iQlP, km ży­
wotność łodzi podw. jest wi<:ksza. :\lusi być j<'d11ocześnic osi;wni~­
te odpowiednie zabezpieczl'nie nwdwnizm<'>w od nadmit·rnych J>r~!­
dów w obwodzie. 

Hozpa I rzmy kilka przykładc'rn· i11stalacji. 
1) 2 p<'iłhatcrjc (2 grupy clementc'>w, lub wi<-:ccj) pob!czone 

mi(.'.dzy sob~! r<'iwnol<'gle ( rys. 1 ). 

'~ 1- 'bnpiec.-r.niki 

r'fs. 1. 
Jeżrli w miejscu „a" nashwi kn'>tkie spit~Ci(', lwzpieczniki 

,.1" przcpah! si\'. i pn!d do głc'>wnyd1 l'kk tromoton'}\v zostanie prze­
rwany. Cdy zasilanie mechanizrrn'm: pomocniczych wzi<,:tc hyło za 
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bezpiecznikami, prąd do nich zostałhy również przerwany. Należy 
wył<!czyć ohw{Hł uszkodzony i wstawi{: nowe bezpieczniki. To samo, 
o ile uszkodzenie nastąpi w tablicy rozdzielczej .,b". (zas naprawy 
dość długi. 

2) 2 pólba lerje pohiczonc mfr;dzy sohQ ró\1.;nolcgle, albo 
szeregowo ( rys. 2 ). 

zł I I ( lfr
11

.._____<a----J~AA 

il1111 m-{-)- ~ 
B-l'r-zefqc.z.nik. 

r~s.2. 
Jeżeli w micjsn· ~,A „ nast.wi kr<'>tkic spic,:ck. spali si~ tylko, 

bezpiecznik jednej grupy i pn1d do głównych dektromotorów nic 
zostanie całkowicie przt·n,·any . .Jednak ohie pt'>łbaterje S~! związane 
ze soh,t w jeden w<~zcł przez istnit>nic przd::1cznika .J3" i zasilanie 
elektromotorów zależy całkowicie od dobrego stanu tego w<:zła. 

:3) 2 albo 4 grupy ch.'mtntc'nY nic s~! zwh!zanc ze soh::! 
elekt rycznic ( rys. :q. 

;~?f rA 
ml! li d.1 A 

~11111~-
C - tabl. me,h. fom°'n. 
·D „ pr:t ~fqcz.niJ<. 

Y(./5. 3. 
. . . Pr~y tym systemie awarja w zasilaniu jednej grupy nic od-

h1.1a sIQ na mnych g1:upach. Je.dcn ~lektromotor otrzymuje stale peł­
ny pqd, a ł.tcząc głowne tabhce rownokgk, można uzyskać zasila­
nie obydwu ekk t romotorów z jednej półha terii. Ten system za­
bezpiecza najlepiej żywotność pracy głównvch elektromotorów. 

Zasilanie mechanizmów pomocniczych prowadzi się nieza­
leżnie od głównych silników, przyczcm zwit:ksza si~ bezpieczeństwo 
ich działania przez zasilanie z 2 odn;lmych miejsc, t. j. różnych grup 
hatcrji. · 
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Jako zabezpieczenie od nadmiernych pqdów w obwodzie 
używa siQ bezpieczników, rozłączników o wstawkach topliwych 
i wyh!czników automatycznych. Za najlepsze zahczpicczrnie nale­
ży uważaó to, które pozwala na najszybsze uruchomienie obwodu. 
\VychO(lz~!C z kgo założenia należałoby używać przy pojcdy1'iczem 
zabezpieczeniu rozh!cznikc'>w, albo W~'h!cznik<'>w automatycznych, 
zależnie od charakteru obwodu, a przy podw<'>jncm rozh!czników 
i wyh!czników automatycznych. ( F. P. ). 
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Przegląd Prasy. 
Floty sześciu mocarstw. 

,,HiYista :\Iariltima" podaje w kwietniO\vym numerze cie­
kawe zastawienie globalnych wypornosc1 głównych marvnarek 
światowych. \Vprawdzic autor lll'Zestrzcga przed zhyt poch~opncm 
wycic!ganiem wniosld)\v z tych zestawie{1. wyraż011ych w to1111ach, 
gdy porc'>wnanic na podstawie ilości i kalibru dział może poważnie 
zmienić rzeczywisty stosunek poszczególnych morskich sił zbroj­
nych ( naprzykład w kategorji kqżownik<')\v, 1rn 1 działo 1;")2 mm. 
wypada średnio 814 tonny we Francji. 7[)() w Anglji, GGG w Stanach 
Zjednoczonych, i tylko [)(Hi w .Japonji); jednakowoż tablice jego po­
zwalaj,! odtworzyć przybliżony obraz stanu rzeczywistego na naj­
hliższ(J przyszłoM:. Cyfr(,' ostatniej rnhryki nakży uważać jako gra­
nic~ maksymalne!, gdyż nie uwzgl(dniono okrc,:tów, które h\'<h! skre­
ślone w latach 1 ~):Hi i :n, oraz zawsze możli\vych op{>źnic11 w odbio­
rze nowych jcdnos tek. 

Kategoria 

Pancerniki 

Lotniskowce 

Krążownik kat. I 

" II 
Kontrtorp. i tor­

ped. 

i.odzie podwod. 

Razem 

W prze­
kracza­

nym 
wieku 

szt. I 

2· 

18
1 

I 108 
21

1 

I 

ton 

19.796 

80.160 

114.945 

12.015 

I I 226.9161 

A n g l .i a. 

W nie­
przekro­
czonym 
wieku 

Stan 
1.I.1936 

W budo-
wie 

~ ton - szt.I ton szt. j ton 

15
1 

474.750 15 474.750 _ I 
22.000 

Stan 
1.I.1938 

szt.! ton 

151 474.750 

71 137.350 

ni 163.600 

82.400 27 187.760 

6! 115.350 6 115.350 1, 

111 163.600 19 183.396 -I 
171 105.360 35 185.520 101 

591 79.989 167 194.934 27j 36.775 86, 116.764 

37 45.624 58 57.639 9i 9.760 461 55.384 

·~~-~-,--~~--,.~~~~-· 

I 984.6731 I 1.211ss9i J 1s0.93sl J 1.135.6081 
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Z zestawienia tego wynika, że Anglja posiada w budowie 
150.!>3:> ton (z programem rn:~:>-6 włącznie) wobec 22(UHG ton 
okr\'.tów z przekroczonym wiekiem, czyli że stan floty w 1 f):38 r. bę­
dzie wydatnie mniejszy od obecnego. 

Kategoria 

Pancerniki 

Lotniskowce 

Krążowniki kat. I 

" II 

Kontrtorp. i torped. 

Łodzie podwodne 

Razem 

Stany Zje<ln o cz o n e. 

W prze- W nie-
W bu-krocza· prze kro- Stan na Stan na 

nym czonym 1.1 1936 dowie 1.1 1938 
wieku wieku 

~zt.l łon szt. I ton szt.J ton szt. j ton szt J ton 

I- 151455.400 455.400 
I 

15 15 455.400 

11.500 3 80.500 4 92.000 3 54.800 6 135.300 

7.350 15 142.425 16 ; 149.775 3 30.000 18 172.425 

- 110 70.500 101 70.5001 9 90000 19
1 

160.500 

219 242.760, 10 14.775 229 25 7.535 51 80.350, 6 I S5.125 

45 27.810 41 1 44.870 86 73.680 14 18.470 55 63.340 

-------
,-27 3.6201-11.082.090 1 289,420 1 808.470 1.097.890 

I 

Przy utrzymaniu obecnego tempa budowy, stan w 1 ~l:>8 r. 
pozostałby zasadniczo hez wi<:kszych zmian. Lecz już obecnie po­
stanowiono skreślić „Arkanzas", a ten sam los czeka wkrótce pan­
cerniki .,New-York" i „Texas". A ,vic:c na 1. I. rn:!8 ogc'>lny tonnaż 
wynicsi<' 1.000.!)00 t., czyli o 10% mniej niż obecnie. 

Kategoria 

W prze­
kroczo­

nyrn 
wieku 

J a p o n j a. 

W nie­
przekro­
czonyrn 
wieku 

Stan na 
1.1 1936 

W bu­
dowie 

Stan na 
1.1 1938 

szt. I ton szt~J ton szt. j ton szt. I ton szt. I łon 

Pancerniki - - I 9 272.070 9/ 272.070 - - I 9 272.070 

Lotniskowce - - 4 68.370 41 68.370 2 20.000 6 88.370 

Krążowniki kat. I 1 8 640 12 107.800 131 116.440 - - 12 107.800 

tł tł II 5 18.380 18 100.495 23', 118.875 3 25.500 21 125.995 

Kontrtorp. i torp,d. 38 36.325 65 87.024 103

1

123.349 36 35.840 101
1 

122.864 

Lodzie podwodne 11 9.183 148 63.166 59 72.349 10 13.000 58
1 

76.166 

Razem 72.528 698.925 1771.453 94.340 1 793.265 

Ogólna wyporność wzrośnie nieco i doprowadzi marynark~ 
japoi'lsk~! do stosunku -l : ;°) wzgl\'.dem Stanów Zjednoczonych. 
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Katei!orja 

Pancerniki 

Lotniskowce 

Krążowniki kat. I 

Krążowniki kat. II 

Super K. T. 

Kontrtorp. i torped. 

Łodzie podwod. 

Razem 

F r a n c j a. 

W prze­
kroczo­

nym 
wieku 

W nie­
przekro­
czonym 
wieku 

Stan na 
LI 1936 

W budo­
wie 

Stan na 
1.11938 

szt I ton .. s~~ szt. j ton szt. j 

-I _ 61133.134 6 133.134 3
1 

- ) - 1 j 22.146 1 22.146 -\ 

3 35.923 7
1 

70.000 10 105.923 -1 
I I I 

ton 

88.000 

szt. I ton 

9 221.134 

1 

7 

1 4.723 1: 46.502 8 51.225 

1
1 

1.526 30
1 

72.078 31
1 

73.604 

5 38.000 12 

2! 

22.146 

70.000 

84.000 

77.846 

48.598 

78.455 

I I 
13. 9.274 27 35.922 40 45.196 15 

I 
9 

I 
7.121 73/ 70.273 821 77.394 

I 58.567 1 450.055 I 508.622 

5.768 32 

12.676 42 

8.182 81 

152.626 1 602.681 

\V czwartej rnbryce u.klo ł. p. ,.Holand :\Iorillot" ( transzy 
1 n:M r.) oraz kon trtorpcdowce l ranszy U);~;') r. ( budowa kt<'>rych ma 
si~ lada dziei'l rozp()(_'Z,!Ć ), nie uj(.'.to natomiast drugiego pancernika 
o :~S.000 l. Z drugiej strony jednak, :~ pancerniki typu ,.Paris" h\'.­
d:J w rn:~8 r. już zupełnie przestarzale, czyli że ostatni<! cyfn; nale-, 
ży zrcd11 kować do ;j:HU 14 t. Bc,·dzil' to mniej wit:ccj odpowiada{: po­
łowic stanu floty bry lyjskiej lub anwry ka{1skicj. 

Kategoria 

\\' ł o c h y. 

W prze- W nie-
kroczo- przekro-

nym czonym 
wieku wieku 

Stan na 
LI 1936 

W budo­
wie 

Stan na 
LI 1938 

;;t-. j- to;- 1s--zt-.l-to_n_ s _z_t. __ l - to_n_ s -z-t--.,-to_n _ _ ,sdjt~ 

•-P-a-nc_e_r_n-ik_i ____ - - 41 86.532 ) 86.532 21 70.000 6! 156.532 

Lotniskowce 

Krążowniki kat. I 

Krążowniki „ II 

Super K. T . 

Kontrtorp. i torped. 

Lodzie podwodne 

~ · 24~91 ~I 70~00 10[ 94.291 ::.: ::.: ~! 70.000 

751 22.386 10
1 

55.588 171 77.974 2 15 748 12 ' 71.336 

6.984 151 24.114 20. 31.098 4 7.400 19 31.514 

421 27.466 35
1 

37.533 77: 64.999 181 12.030 53 49.563 

141 5.949 50) 39.210 64, 45.219 16
1 

n.191 66 52.467 

-----.----1----··- -------· I I 87 .076 313.037 1 400.113 J 118.375 1 431.412 Razem 
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Podobnie jak w stosunku do Francji, należy ostatni<! ru­
bryk<.' zmniejszyć o 4;).42:~ t. przcdstawiaj11ce wyporność starych 
pancerników „Giulio (csa re" i „Con te di Ca vou r". Na torniasl po­
chodzące mniej wi<,:cej z tego samego okresu dwa panccrniki typu 
„Andrea Doria" liczo1w s~! w stanic czynnym, ze wzgh;du na hardzo 
gruntowny remont, ostatnio przcprowadzon y. Os ta te cz nie ogMny 
tonnaż włoski wvniesic :rn7.!)8!) t., czyli niecałe :u:i stanu marvnar-
ki francuskiej. · · ., 

N i e rn c y. 

w nie-W prze-
W bu-kro czo- prze kro- Stan na Stan na 

Kategoria nym czonym LI 1936 dowie 1.11938 
wieku wieku 

;;t.l --
szt. I ton szt. I ton szt. J ton ton szt.I ton 

I 
61 si Pancerniki 4 52.160 2 20.000 72.160 3 62.000 82.000 

Lotniskowce - - _ , - _ , - - - -i -

Krążowniki 
I 

2 20.000 1 3.650 6 35.400 

3:1 
39.050 8 55.400 

Kontrtorp. i torped. 15 10.639 16 1 12.000 22.639 22 29.600 381 41.600 

-I I I 
Łodzie podwodne - 12 3.000 12 3.000 16i 6.500 28 1 9.500 

I I ! 
Razem I 66.449 70.400 I 136,849 I 118.100 I 188.500 

Tablica ta zestawiona jest 1w podstawie 11rz<.:dowych da­
nych niemieckich. Termin wykonania programu ~tW.000 t., wynika­
j,1ccgo z umowy anglo-niemieckiej z 1 ~):):> r., nic jest znany. Stan 
faktyczny \\' 111:)8 r. nic powinien zby lnio odbil'gać od powyższego 
zestawienia. 

\Y stosunku do Hosji zestawienie jest wn;cz niemożliwe, 
ze wzglQdU na zupełny hrnk danych odnośnie nowych konstrukcji. 

(S. L.). 
Lotniskowce. 

Temat ten, ,,·c11F aktualny, zyskuje ostatnio na rozgłosie. 
Kmdr. krc'ilcwsko-szwcdzkicj marynarki Stcnlwck w ohszernl'j pra­
cy „Cl'le i środki wojny powil'lrwcj", kmdr. norweski Brnn w po­
dołmej pracy „O lotniskowcach", \\Tcszcic p. \'rnnk na łamach nie­
mieckiej ,.:\larine-Hundsclrnu". omawiaj:! wszelkie „za" i ,,przeciw". 
Jeśli pierwszy z nich 1w użycie lotniskowców zapal rnjc si<; raczej 
krytycznie, to drugi wydaje si<; ohjeklywnym, a streszczenie p. 
Yronka należy do bardzo przejrzystych. 

Kmdr. Brnn cha rak kryzuje wspMpracc: mi(.'dzy ma ryna rk! 
a s"amolotami, omawiaj:ic zadanie łych ostat11ich jak nasf\'.plljc: 
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1. \\' ywiad st ra tcgiczny na duże odległości. 
2. \\' ywiad lak tyczny na wodach po k tc'>rych płyn ie flota, 
:~. Ataki bombowe i torpedowe iw okr<:ty przeciwnika, 
4. Obserwacja artyleryjska i kierowanie ognirm, 
5. Doz<'>r i ochrona przeciwko łodziom podwodnym, 



6. Obrnna okr(,'lÓ\\' przeciwko atakom pmvil'ł rznym za po­
moce! aparat<')\\' myśliwskich. 

Jedynie lotnisko\\'Ce zdolne st! przytem do wszechstronne­
go użycia swych aparatów lataj<!cych, albowiem samoloty stacjoll(>­
wanc na wybrzeżu ma.ie} ograniczony rejon działania, a zaokr~to­
wane na okr<,:tnch zwykłych. skn;powane Sc.! znacznie tak miejscem, 
jak i lrudnośch! dokonania akcji na szcrsz:J skal~. 

światowa fiola lotniskowców przedstawia si\'. dziś jak na­
st(,'pujc: *) 

Nazwa 

Courageous 

Glorio us 

Furio us 
Eagle 
Hermes 

Lexington 

Saratoga 
Ran,L!er 
Langley 
Akagi 
Kaga 
Hosho 
Ryujo 
Bearn 

Kraj 

Anglja 

St. Zjedn. 

Japonja 

Francja 

I Ton aż I Sz yh kość I Uzbrnj enie 

22.500 30.5 XVI-120 mm 

X-140 
22 600 22 IX-150 
1 o.ooo 25 Vl-140 

33.000 34.5 VIII-203 

13.800 • 29 VIII-127 
12.700 15 IV-127 
26.900 28.5 X-203 
27.000 23 

7.500 25 IV-140 
7.600 25 XII-127 

25.ooo I 21.5 VIII-150 

' Ilość 
samolotów 

52 
54 
36 
18 
15 

72 
72 

80 
30 
56 
66 
24 
24 
60 

Powkm Stany Zjednoczone buduj,! dwa lotniskowce po 
L>.000 ton „Yorktown" i „Enll'rprise", oraz jeden 1w 1-1.:-iOO -
,,Essex" . .Japonja hud11jc dwa po 10.000 - .. Soryu" i „I liryu", przy­
czem la ostatnia przl'krnczyla już tonaż lolnisko,,T<')\\' przyznany 
jej umo,,·ą \\'aszyngtoóslq. 

Z po\\'yŻszcgo wynika, Ż<.' \\'idkośi~ lotniskowców nie jest 
pn>porcjonalna do ilości samolot<')\\' zabieranych przez nie. Na\\'et 
jeśli przyfoi: pod LI\\'agc:, że cyfry samolot<'m· wskazywane przez źró­
dła p<'>łoficjalnc nic są ścisk. to i tak rzuca si(.'. w oczy fakt zna­
mienny: Taki np ... Hangcr", zbudowany specjalnie dla celów lotnic­
twa morskiego, zabiera lYll'Ż samolotów. co prawic trzykrotnie 
wi(,'kszy od(,;·1 „L<'xington';. po,i<,:ty pil'rwotnie jako okrc:t ·linjowy. 
Fakt. Żl' )l()\\T lotniskowce nic si(ga.i:.! dozwolo1wgo tonażu - :n.ooo, 
{;wiadczy właśnie o km, że przy budowie spcc,ialrn'.i dało sff,' wiele 
oszczc:dzić 1w miejscn i zgromadzić na mniejszych i mniej kosztow­
nych okr(,'tach n'>wn:1 sił\'. taktyczn;!. 

Co si~ tyczy koszlÓ\\', to „Lcxington" kosztował ,fl miljo­
IH'>w dolarc'>w, :.1 „Hanger" 21 miljon<')\\'. 1\ngiclskic lotniskowce, też 
poj(,'k picnvotnie jako kn!Żowniki linjowe lub p:rncerniki. koszto-

·) \\'g. ,.:\Iarine Hundsch:rn". z poprawieniem szybkości ,,Langlcy" 
z 11 na t.i w. 
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wały 5--6 miljonów funtów i podlegały stale kosztownym prze­

róbkom. Licz,!C na tonn\' wyporności - koszt lotniskowca przed­

stawia się dwukrotnie wyżej od okrętu linjowcgo typu „Nelson". 
Tak wysoka proporcja spowodowana jest koniccznościc! różnych 

przeróbek i wysokowartościowych urz,!dzcó technicznych. 

Np. ,,Lcxington" przy 21l8 m. długości, posiada h!dowisko 

o powierzchni 10.000 m. kw. , a halę na samoloty długości 52 i wy­

sokości G:"> m., czyli mniej wic:ccj tak wysol«J, jak dom o 20 pi~­

trach. [? ! Hcd.J * ). Cała ta przcstrzei'l jest wolu::!, z wykluczcnic'm 

jakichkolwiek słupów czy JH'ZC\\'(Hłów. Siła maszyn wynosi ogółem 

około 200.000 K. :\I. i wys ta rczyłahy do zaopatrywania w pn!d elek­

t ryczny półmiljonowcgo miasta. GOO telcfoJl('>w, ;~;m mikrofonĆ>w 
i głośników, 1 ;') piekarni elektrycznych, przeróżne przyrz,!dy me­

teorologiczne znajduje! si~ na okrc:cie. 

\V dalszym ciemn swych wywodów kmdr. Brun charakte­

ryzuje lotniskowce: 
1. Pomost i kominy z boku, tak, ahy nie przeszkadzały 

lotnisku. Urz::!dzrnia dymochłonne lub odprowadzenie dymu bokiem 

i pomost chowany - spotykaj,! .się rzadziej. 
2. \Yidkie angielskie lotniskowce posiadajcJ oprócz gór­

nego lotniska jeszcze drngic - dolne. Samoloty mog,! startować 

z obu, a l:.glować na g<'>rnem. 
3. ~a dziobie znajduje się rura wydziclaj,1ca par<.:, celem 

wskazania odpowiedniego kierunku wiatrn. 
-!. Na lc1dowislrn oznaczono hiab! farbą środek i hurty dla 

ułatwienia ładowania. 
5. "z obu hurt wystaje! palisady, kt/)rych zadaniem jest 

chwytać samoloty po ew. niL·udancm h!dowaniu i zahczpicczyć je 

przed wpadnięciem do morza. 

G. 2-;~ windy hydra11 liczne służ,! do chowania samolot<'>w 

pod pokładem , wzgl(.'.dnie do wynoszenia ich na lotnisko. 

7. L,Jdowisko za opat rzonc jest w urz,!dzcnic do hamo­

wania samolotów - zwykle cztery liny poprzeczne z hydraulicznc­

mi kompPnsatorami. Samoloty zaopatrzone S,J w specjalne haki, za­

czcpiaj,!cc się o liny hamuj,!ce. 

8. ~owsze lotniskowce zaopatrzone S,! w żyroskopy, kom­

pcnsufoce chwiej hę ok r<;'.t u. Przy wysokich hurtach, lot 11iskowcc Sc! 

howil'm narażone na poważne wahania. dochodz:JCL' przy wzb11rzo­

nem morzu do 20 a nawet 40 stopni. Cnit·rnożli\\·iało to dotychczas 

posługiwanie się lotniskowcami przy zlej pogodzie. Dopiero zasto­

sowanie żyroskop6w poprn wiło syt uacj<;'.. 
Lotniskowce S~! ll'Ż bardzo kosztowne w użyciu. ,,Lcxing­

ton" w normalnych warunkach zużywa dziennie ~.OOO ton ropy. 
Jeśli wzi,JĆ pod uwag(,'., że w warnnkach bojowych okr(.'.l taki musi 

CZ(.'.Stokroc: czynić różne zwroty celem wypuszczl'nia lub przy.i<;'.cia 

na pokład samolotów, musi też iść całe! nrnc~!, hy ułatwić starto­

wanie, albo dogonić cskad rę, k t<'m! ,v czasie opcracj i z samolotami 

') dane wg. ,,Marinc-Hundschau", wydaja si~ nieścisłe. 
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pozostawił, - to kwcstja jego zasirnu przedstawia trudny problem. 
Naogół lotniskowce muszą mieć własne okręty - cysterny. 

Taktycznie - zaistnienie lotniskowców stało się pmvodcm 
do wielu zmian. \Vłaściwie powstała cała osobna taktyka, nad któ­
rą pracuj::! jeszcze wybitni fachowcy. Jeśli strata pojcdyńczego sa­
molotu jest mało dotkliwa, to strata lotniskowca - tego „koszy­
ka z jajkami" - przyprawić może flot<.'. o utratę szans z\vycięstwa. 
Dlatego troska o lotniskowce jest jednQ z naczelnych trosk szta­
bów morskich tych flot. kt<'>re je posiadają. Inne - wolą raczej 
zrczygnowac'.· z posiadania tych kosztownych i łatwo zniszczalnych 
„koszyld)\v", niż skomplikować sobie do tego stopnia prowadzenie 
ćwiczci'1 i cwen tualnie operacji . 

.Jeśli np. zcsp,'>ł floty, \\' skład któ1·ej wchodzi lotniskowiec. 
idzie kursem niepomyślnym dla startowania czy lądowania samo­
lotów, to db dokonania tej operacji t rzcba za trzymać cały zespc'>l. 
alho zejść nim z kursu. \Vzglt._'dnie pozostawi{-, lotniskowiec wła­
sm·mu losowi, co niezawszc h(.'dzie bezpieczne. 

B(,'.<ląc wi<.'.c z jednej strony oczyma i r(.'koma floty, lot­
niskowiec staje si<.'. z drugiej jej hamulcem. Zatrzymanie wi\'kszego 
zespołu, czy na\,·ct pojcdyi'1czych okn;'.l{>w, jest w pobliżu nieprzy­
jaciela zawsze nicpoż,Jdanc ( łodzie podwod11c ), a chodzenie kursa­
mi rozhicżnemi, wzgl(.'dnie kqżenie , przyprawia o przedwczesną 
utrat(,'. matcrjalów pc:dnych. 

\Vypuszczenie grupy samolotc')\v zajmuje na lotniskowcu, 
przy niepomyślnym kierunku wiatru, około 1 ;} minut, poczem trze­
ba zg<'>rą p<'>ł godziny, by flolc: <logonić, jeśli płynie ona normal­
IH! marszow:! szyhkości:J, mnicjsz~! o 1 O ,,·c:złów od szybkości lot­
niskowca. Innl'mi słowy elementarna operacja startowania jednej 
grupy lotniczej, kosztować możP 4~ minut straty czasu i ni~hcz­
piecze11stwa. C<>ż dopiero, jeśli ma startować wi(,'.ksza ilość samo­
lo l<'nv. 

.Jeszcze gorzej jest z h1dowaniem. Operacja la trwa prze­
ci\'.tnic sześć· razy dłużej od startowania i jest bardzo utrudniona 
przy zlej pogodzie. 

Ponieważ na wyda.im! samoobron~ hojową lotniskowca 
trudno liczy{:, gdyż jego specyficzne kształty i właściwości utrud­
niają mu walk(,', przdo staje si<2 on w pewnych wypadkach poważ­
nym kłopotem i ci(,'ża rem dla okr\'t<'>w, k t{H'e ma in formować o nie­
przyjacielu, wzglc:dnie z kt<'m·mi ma wsp<'>łdzialać przy pomocy 
~wych eskadr powietrznych. I to tcmbardziej, że posiadając sam 
wil'lk,! powi(·rzchni<.'. dotykalną. wiele ddikatnych organów i dużą 
ilośt'· malcrjał<'>w łatwopalnych - narażony jest w znacznie wic:k­
szym stop11iu na zniszczenie, od okrc:tów zwykłych. 

A wi\'c szyhkoś{· i zasic:g należ,J do najważniejszych za­
let taktvcznvch lotniskowców. Bez tvch dwóch czvnników - całe 
ich islI;icnic staje pod znakiem zap)·tania. Powoliw lotniskowiec. 
to tylko, jak rzekliśmy, org~rn hamuj,!CY operacje,~ niezdolny do 
wi(}~szc.i akcji. Przecież samoloty rnusz,! zasadniczo startować dość 
blisko od ohjekt{)\\', które mafo rozpoznać lub zburzyt'~. a przeciw­
nik musi do ostatniej chwili pozostać w niepewności co do położc-
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nia lotniskowca, ho inaczej sam postara siQ go zgładzić własncm 
lotnicl\\'cm lub łodziami pod\\'odncmi, \\'zgl\'dnic inncmi jednost­
kami łckkiemi. Lotniskowiec powinien wi(,'c starannie unikać kon­
taktu z siłami przeciwnika, gdyż poza niclwzpicczcóst \\'Cm h(,'.dzie 
to miało dlai1 i inna zła stro1w: odbierze możność zaskoczenia. 

Oczy\\'iścil' "mo1na dct\1szować pewne siły do obrony lot­
niskowców. Ale pomijaj~ic już wynikłe w ten sposób osłabienie sił 
głównych, należy pami(,'.tać, że obrona ,.koszyldrn· z jajkami" za­
wsze b(,'.dzie problcmatyczn~!- :\'ajlcpsz,J obron,! h(,'.dzic dla nich wła­
sne lotnict\\'o myśliwskie, oraz racjonalnie pomyślana ochrona 
przeciw łodziom podwodnym. Ale \\'łasnc lotnicl\\'o nie ,,. każdym 
wypadku i ni cza \\'SZe natychmiast h(,'.dzie mogło startować do obro­
ny, to też \\'raca my znów do picr\\'ot n ego problemu: - Lotnisko­
wiec czy gntpa lotnisko\\'cÓw przedsta\\'ia soh~! ohjekt ponick,!d 
bezbronny, którego ohr01rn ci~!ŻY właśnie na pozostałych okn;tach, 
kn;pufoc ich swohodQ działania. 

~loże na,Yct dojśc'.· do ll'go, że inne okn;ty ogniem s\\'ych 
dział przcci\\'lotniczych h<,'.<h! musiały bronić lotnisko\\'ca od atakc'>w 
powietrznych nieprzyjaciela. ~loże też zajść \\'ypadek, że lotnisko­
wiec nic h(,'dzic m<'>gł s\\'ych .,jajek'' pozbiera<'.· i wypuszczom' prze­
ze11 samoloty już nie po\\'rÓc~! do bazy. Jednakże tam, gdzie uży­
cie lotniskowców, mej on a lnic pomyślane i wykonane, trafia na po­
myślne \\'arunki strategiczne i atmosferyczne tam rezultaty 
przechodz~! wszelkie oczcki\\'ania. Przykładem służyć~ tu mog;! ma­
newry floty U. S. A.: - atak na kanał Panamski. \\'ykonany przez 
lotnisko\\'iec ,.Saratoga". Lotniskowiec ten ,,· dniu poprzcdza.i~1cym 
atak znajdo\\'ał si<,'. jeszcze poza zasic:gicm wywiadu lotniczego sił 
obrony Kanału. \\T nocy, wykorzystuj,!c w pdni S\\'t! \\'idlq szyb­
kość~, przebył :f>O mil i o świcie wypuścił S\\'ojc lotnictwo ,,. odle­
głości 150 mil od Panamy. Atak ten zaskoczył w zupełności obro­
n~, uzyskujtJC poŻ:Jdarn! iloś<'.· trafic{1 \\' basenach i szluzach. 

Z wv,,·c)(l{m· lYch \YYnika, że taktvcznie lotniskowiec, ja­
ko okrQt, posiada SZLT~·g po~rnżnych \\'ad,. natomiast jego lotnic­
two jest dla floty cennym sprzymicrzci'1cem. Pn',hy rozwi:1zania te­
go zagadnienia przez \\'i<,:ksze skojarzenie floty z lotnictwem, <lro­
gą rozmieszczenia samolotów IW wszystkich okr(,'tach, s:1 olH'cnil' 
prowadzone ,,. szerokiej skali i niezawodnie z czasem dadz,! roz­
wic!Zanie praktyczne. :\'ie należy jednak Sc!dzi<'.·, ahy przyj,1ł siQ typ 
okrc:tu „mixtc" - pancernika, h(,'d:1ccgo jednocześnie lotniskowcem, 
nlho\\'iem taki „centaur" spełniałby źle oha swoje zadania. Haczcj 
należy s~1dzić, że ok n;ty zwykłe ot rzymaj:J zwi(,'kszon:J iloś<'.· samo­
lotów. a opn'>cz tego pm\'iQkszy si( iloś<'.~ kr,iżownild>\\' i transpor­
towe<'>\\' lotnictwa, zdoh1n.·h do towarzyszenia flocie i zahirrnnia 
wi<,:kszych zespołów lata.ii!c~Th. ( .J. G. ).V 

Bezpieczeństwo na morz u. 
Pewnego rodzaj u rnicrn i kicm bczpicczd1s l \\'a życia ludz­

kiego na morzu, oczy\\'iśric ,,. czasie pok oj li, rnog:1 hyc'.· ma lerjały 
statystyczne Lloyd'a, przyU1czaj,!ce dane o stratach okr(,'lc'>\v, sp:)­
\\'odo\\'anych przez awarjc i n'>żne nicszcz(,'śli\\'e \\'ypadki. 
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Jak wynika z tych zcstawici'1, od szeregu lat zaznacza siQ 
słała poprawa warunk{)\v bczpic,cze11stwa okrQtów na morzu. 

Gdy w okresie od rno;) do IH(m roku przcci(,'lnc straty w 
okn;;tach dużego tonażu slanmdły 1.2G7r, lo w latach rn22--rn2.J 
stosunek ten obniżył si~ do 0,7W/r, a według danych z ostatnich lat 
spadł jeszcze hardziej, bo wynosi zaledwie 0,;');3 ;Ó w stosunku rocz­
nym. 

Dużą rolQ odegrały pod tym wzgl<,>dcm mi(,'dzynarodowc 
kom,·encjc o hczpicczcr'1s t wie życia na morzu z roku 1Dl4 i 1 H2H, 
kl<'m: przyczyniły si(,' wydatnie do ustall'nia wymagai'l, stawianych 
statkom pod wzglQdcrn hezpicczci'1stwa i zorganizowania systema­
tycznej kontroli. 

Zagadnieniem km zajmuje si\' 1rn łamach „Cnitcd Statcs 
NaYal Inst. Procet·dings" komandor \\T. Sheridan ( U. S. NaY. Inst. 
Proceedings nr. :rnG ), który wysuwa \Y swoim artykule kilka rze­
czowych uwag odnośnie organizacji służby hc,zpit·cze11stwa i wypo­
sażenia matcrjalowcgo na stalkach handlowych. 

Zdaniem autora przy dobrze wyszkolonej załodze i od­
powiedniej organizacji użycie lodzi ratunkowych dajl' niezawodne 
wyniki, nawet w trndnych warunkach. świadcz<} o tern przykłady 
arnerykat'1skic·go parowca „City of I lonolulu'', ktc'>ry spalił si(,' na 
morzu w rnlrn 1 H2:~. Pomimo znaezncgo przl'pdnil'llia, wszyscy pa­
sażerowie zostali ural o wani na łodziach. Odwro lnie, przyczynQ 
znacznych strat w ludziach przy kal ast rofie „Ti tanic'a", należy 
przypisać w1 karb niedos ta lcczncj ilości łodzi ratowniczych. 

Autor 11,,·aża, że wyszkolenie personelu okr(.'.towego w za­
kresie Jwzpicczl'i'1stwa ol,:r(.'.tu i ratownictwa pasażer<'>w musi hyć 
u.i\'te w sposób racjonalny. Proponuje 011 ustall'nic kilku kategoryj 
patentów, w zależności od stanowiska, jakie zajmuje dana osoba 
na okr<;'.cic. 

\V ll'n sposób kapitanowie okn;t<'>\v i ich pomocnicy rnu­
sil'lihy posiadać pall'nt pil'rwszl'j kakgorji, slanowi,1cy o prnktycz­
ncm opanowani u całokszl:i lt u zag:1dnicnia hezpieczci'lst wa okn;tu 
Wł' wszystkich jego przejawach, a wi(,'C pod wzgl~dcm organizacyj­
nym, wyszkokniowym, rnakrjalowym, psychologicznym itp. Patent 
drugil'j kalPgorji byłby wymagany od oficcn'>w zajmu.i~!cych siQ 
z tytułu swego stanowiska pasażl'rami, i tak dalej. 

Przl'szkoknic w celu uzyskania tych patentów musiałoby 
siQ odhywac.'· w specjalnych szkołach. ( H. S. ). 

O źródłach historycznych. 

Prasa sowiecka skwapliwie wykorzystuje każd:! sposoh­
noM·, aby wykaz~1ć nil'ścislośc.'·, hl<,'dy i świadome mijanie si{,' z praw­
d:!, jakie dostrzeż<' w literaturze i prasie obcej. (aosi siQ nawet ofi­
cjalnie, że wrogowie prolet a rja tu przcds ta\\'iaj~! fakt" historyczne 
w skażonl'rn świetle, ,,· celu udowodnienia przyszłyn1 pokoh,;1iom, 
że jedynie oni potrafili uczy_ni('.· ~oś dodatniego dla kraju i że za­
wsze walczyli z cah! dcltTmrnac.J:! przcci\\'ko złu, najszl'rzcj poję­
temu. .Jako przykład przytacza si<,: najcz(.:Ścicj dzisil'jsze Niemcy, 
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gdzie elementy faszystowskie spaczaj~! na każdym kroku dzieje 
swego narodu. 

Ostatnio p. Isakow z wicllq wnikliwości~! i bardzo sumien­
nie zaj~!ł si<.'. krytyk! jednego z najnowszych tomów ,,Krieg zur 
Sec", pod tytułem „Die Kiimpfc der kaiscrlichcn l\larinc in dcn dcu­
lschen Kolonien". 

Trudno mi si(,' zorjentować, jak dalece ma słuszność wer­
sja sowiecka. ponieważ nic czytałem jeszcze niemieckiego dzieła. 
J~dnakżc warto zwrócić uwag(,' na niektóre momenty i ich oświctle­
n1c. 

P. lsakow ograniczył się tylko do studjum nad OJ>l'rHCj~! 
przeciwko Tsin Tao. Podchodzi on do zagadnienia w sposób swoisty. 
Traktuje bowiem zaangażowanie si(,' .Japonji w roku Hl14 jako jed­
no z ogniw znakomicie pomyślanego programu impcrjalizmu ja­
poI1skiego. r,..;ippon interesował si<,: aljantami i ich wrogami stosun­
kowo bardzo mało. sb!d np. ohoj~tność wohcc urnylrnj~1ccj l'skadry 
admirała von Spec, zwłaszcza, że przy okazji, uderzajQc IW fortecę 
niemicck~!. .Tapoóczycy mieli możnoś<'· ,.ulec, nakazom st ra tegicz­
nym" i zaj,!Ć chii1sk.! prowincje: Shan-Doun. _;::·i.-'1.J-r4-/ 

Niemcom - według autora - zależało bardzo na utrzymaniu 
bazy w swych r(,'kach, jednak byłoby to wykonalne jeno \\' razie 
przychylnego stanowiska .Japonji, na której stanowisko znowu wy­
wierało niezmierny wpływ położenie na gł<'>wnych frontach. Po­
nicwnż plan Schlieffrna zawodził, Tokio uznało, Żl' nakazem chwili 
jest opowiedziL·Ć sic: po stronie Entrnte'y. 

Dowództwo japoi1skic przystąpiło z cab! cncrgfo do dzia­
łat't, czego wyrnzem była koncentracja :~2.000 wojska, !">~) okr<,:tów, 
U-! ciQżkich dział i t. p. przcci,Yko t wicrdzy, brnnionej przez pi(,'­
ciotysi1:2czną załog(;. 

Co si(,' tyczy za rzu t{)\y wohl'c oficja}rn,go wyda wu ict wti 
niemieckiego, to p. Isakow przcdewszyst kicm zaznacza, że hra k tam 
dostatecznie wyraźnit> podkn·ślrnwgo stanowiska .Japonji w rnt -l ro­
ku, a dalej, że całe! operacje: t raktujc si~. jako coś odcrwanPgo 
i nJało uzasadnionego. Nadto krytyk z1rnjdujl\ że cyfry \Y widu 
miejscach S,J świadomie przerobione na korzyść Niemców, a sze­
regu kwesty.i nie poruszono wcall', zachowu.i:.!C wymowne milczenie. 

Przytaczam kilka przykładów: 
1) ilość dział na ok1·(,'Ltch japm'1skich i ich kaliber podano 

kilkakrotnie niPdokładnic, ale za\\'SZL' w sposób przesadny. Takie 
błędy nie mog:.J hy<'· dzidcm przypadku lub nieuwagi, zwłaszcza, że 
co do uzbrojenia okr\tów - \\':Jlpliwości prawic niema; 

2) w .kdncrn miejscu jest wzmianka o syrnpatj.1ch lll<l­
ności chi1'1skiej wobec :\'icmców, ale obok znajdu.icrny 11a1·z(·kania 
na szpicgowsk~! działalność \\'Śród Chii'1czyków na korzyść ja po11-
skicj siły zbro.i nej; 

:~) straty japoi'lskie s.J określone, jako wielkie , a w uro­
czystych i napuszonych słowach scharakteryzowana jest niezwy­
kła zaci<,:tośi~ walk ( ,,na śmicr<': i życic"). jednak hcz po1wrcia te­
go cyframi. Oczywiście. przytoczc·ni(' cyfr z~1daloby kłam tym go­
łosłownym i czczym twierdzeniom, ponieważ strona atalrnjć!Ca, któ-
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ra niechybnie poni<1sła znaczniejsze straty, niż broni,Jcy się, poda­
ła, że dccydufocy szturm kosztował fo :rn zabitych i 181 rannych. 

Takie oświetlenie wydarzc11 i fałszowanie prawdy istotnie 
zmniejszyłoby wartość, ksi::!żki, jako poważnego źródła historycz­
nego, za jakie niew,!tpliwic wydawnictwo „Krieg zur Sec" chcia­
łoby uchodzić . .Niestety, z podohnem zjawiskiL·m spotykamy siQ na 
porz,!dku dziennym i dlatego powinniśmy wykazywać najwyższą 
ostrożność i krytycyzm przy posiłkowaniu siQ wszelkicmi pracami, 
do oficjalnych wb!cznie. 

Bardzo trafnie uj:Jł to minister francuski Laval: ,,Prawdy 
historycznej nic znamy; gdyby siQ jt! znało, tohy siQ jej nie pisało; 
gdyby siQ ją napisało, toby się w ni::1 nic wierzyło" . 

.Jak dalece ten wytrawny polityk miał słuszność, wska­
zuje fakt, że w tym samym zsezycie .. ~[orskiego Sbornika", dbała 
o pnnnlQ redakcja umieściła w artykule naczelnym ( hcz podpisu) 
nastQ1n1jL1c::1 ... rewelację: ,,Ta operacja ( zdobycie w roku 1 Hl 7 wysp 
bałtyckich). nie dla tego udała się Niemcom, że flota rosyjska była 
niższa liczbowo, ll'CZ głc'>wnic dzic:ki bezczynności rosyjski.__,go do­
w<'>dztwa, ktbre skorzystało z okazji. ahy udowodnić, że holszcwky 
floty bałtyckie.i zdradzaj,! Ojczyzn<;>(!!) i pomaga.i,J Niemcom". 
\Vystarczy pod~1ć garść cyfr. ktc'H·c dla pis~ll'ZY sowieckich stanowi~! 
niezwykły urok, jako najwymowniejszy argument. Otóż, opcrac.~a 
desantowa kosztowała alakuj:!cych :itrn ludzi, 1 okr\'t zatopiony 
i (i uszkodzonych. Hosjanie natomiast stracili 20.1:ll ludzi w jd1-
cach ( liczba zabitych i rannych nic wymieniona), -1 okrQty zatopione 
( w km 2 pomocnicze), G uszkodzonych, wreszcie łupem przeciw­
nika s lało si(,': --1-7 dział ci(,'żkich, !).J- lekkich. 1 :w CIOL L"i miota­
czv min. 10 samolotc'>w, 1200 ,,·oz{>\\', :wo koni i mnc'>stwo wszcl­
ki~go rodzaju zapasów. Tak przynajmniej podaj:! źródła sowieckie 
w tym samym .. ~lorskim Shorniku", ... wpnnnłzie z przed H lat 
( lipiec rn :H ) ". (:\ I. :\ I. ) . 

Sterowce w wojnie morskiej. 

,.\Yicstnik wozdu~111<,WD flota" Nr. 7, w artykule ,,:\Ioż­
Jiwości bojowe sterowca" omawia użycie stcrowc<'>w podczas wojny. 
Dość szeroko n'rn·nież rozważa użycie tego sprzQtU w woj nic na 
morzu, przytacza.i:!C, że specjalnie Sć! one skuteczne w walec prze­
ciw łodziom podwodnym, wykrywaj:1c je i zwalczajtJC bombami. 
Na dow<'>d tego autor artykułu przytacza tahdki. kt<'>re ilustruj~! 
wyniki zwalczania łodzi podwodnych podczas wojny światowej. Ta­
belki poda.i:! nidylko wyniki zwalczania łodzi przez sterowce, ale 
n'nvnież przez wodnosamoloty. 

Pozatem ,\utor podaje takie fakty, że sterowce konwoju­
jąc 21 t 1 statków angielskich, dopuściły ,,. jednym tylko wypadku 
do zaatakowania ko n woj u przez ł<'idź podwodrn!. Przy km'icu woj­
ny, 1\nglja posiadała 10;~ st('l'O\\'Ct\ które były przeznaczone do 
zwalczania łodzi podwodnych . .Jcdn,! z większych zalet sterowca 
przy zwalczaniu łodzi podw<!dnych jest. możliwość regulowania szyh­
kości. To znaczy. że stcrmncc ma mozność wolnego posuwania si\', 
ewentualnie wstopowania nad rejont'm. gdzit' znajduje siQ łódź, a co 
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zatem idzie - dokładnej obserwacji morza. T,! zalet,! znacznie 
góruje nad ohserwacfo z samolotu, który cz<,>slo spostrzeże ł<Hlź~ 
ale szybko ją zguhi, gdyż jego szybkość nie pozwala mu na do­
kładn(! obscrwacjQ. Naogół autor uważa, że sterowiec, specjalnie w 
wojnic na morzu, jest użytecznym środkiem walki i ze w przyszłej 
wojnie h<;'.dzic miał duże zastosowanie. Trudno siQ z tern zgodzić~ 
gdyż Autor podaje ,v swych wywodach jedynie dobre cechy ste­
rO\vca, a pomija milczeniem takie wady, jak ogromną wrażliwość 
na warunki meteorologiczne, na ogie11 artylerji pltn., a przcdc­
wszystkiem łatwość zaatakowania go przez samolot, który znacz­
nie góntjąc szybkości,! i zwrotnością, niezawodnie óhrzuci bomba­
mi przeciwnika o tak dużych wymiarach. Pozatcm duże kłopoty w 
hangarowaniu stcrnwców tworz,! z tego środka wojny bardzo de­
likatny i trudny w użyciu sprzc;t, wymagaj,Jcy nadzwyczajnie wy­
szkolonego personelu i znacznych kosztc'>w. Os ta tnie katastrofy w 
ameryka11skicj marynarce dowodz,! powyższej opinji. 

R o k 1 9 1 7 

Wyszczególnienie 
~mwiec I lipiec I wczesień I listopad 

Razem 

Sterowce 

Przebyły mil - 53000 83000 50000 186000 

Ujawniono łodzi pod w. - 1 8 6 15 

Zaatakowano - 1 5 5 11 

Wodnosamoloty 

Przebyły mil 75000 - 91000 91000 257000 

Ujawniono łodzi pod w. 18 - 25 

I 
17 60 

Zaatakowano 7 - 18 11 36 
I 
I 

Wyszczególnienie 1917 1918 I Ra ze m 

Sterowce 

Ujawniono łodzi podw. 26 26 

Zaatakowano 15 15 

Wodnosamoloty 

Ujawniono łodzi podw. 155 216 351 

Zaatakowano 83 189 274 
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Ogrnmnc sukcesy \\' komunikacji transatlantyckiej, któn! 
dokonuj::! ~icml'y posł11g11je!C si(,' sterowcem ,,Graf Zeppelin", wcale 
nic przecz:! temu, a jt,dy11ic potwierdza.i,!, gdyż tylko doskonały per­
sonel, starania organizacji służby meteorologicznej i odpowiednie 
wybranie trasy przelotu, pozwala.ie! na takie wyniki. dowodz::!C, iż 
sk.rowit·c w cic:żkich ,\'aru n kach \\'oj ny może być~ użyty tylko w wy­
j,!tkowych wypadkach. ( \V. F ). 

\Vodnosamolot torpedowy. 

\Y ,J{iYista .. \crnnautica" ukazał si\'. artykuł, któ1·y anali­
zuje użycie wodnosamolotów do torpedowania okn,>tów. 

~ Przedewszystkiem należy stwierdzić-, że torpedy używane 
ohC'cnit) w lotnictwie znacznie si\ różni:! od torped używanych na 
okr(,'.cie. Charakterystyka ogc'Jlna torped okrc.-towych jest nast\'IHl­
j:ica. \\'aga całkowita 1800- 2000 kg, waga materjału wybuchowe­
go 2;'}0- :Wo kg. przebiega do 1 O.OOO m. z szyhkośl'i,! :{8-4-1 w~­
zlc'iw. ,rożna .i,J rz11caĆ' ZL' wszystkich rodzaj<'lw okr(,'.tc'Jw przy ich 
maksymalnej szybkości. Cena jednej torpedy około 1 ~O.OOO złotych. 
Torpedy natomiast używane \\' lotnictwie ma.ie! ci,,:żar całkowity 
G00- 800 kg. cit;żar małl'rjalu wybucho\w~o około 170 kg. ~log,! 
być \V)Tzucane z wysokości poniżej ;j() nwtr<'iw. zasic.-g ich waha 
si(,' od około :woo - 2.>00 ml'łn')\\' przy szybkości -1~ w\zlów. Cena 
jcdrn·j torpl'dy około 80.000 złotych. 

Olll'Cllil' okr\ty linjowc mogą wytrzymał'.·. efekt wybuchu 
-1 do fi torprd morskich. dzi<,'.ki odpowit'dnil'j budowie swych ka­
dłulH'>w. ,\ut or wit;c zwraca uwag(.', że l orpl'da lotnicza wobec po­
wyższego nic h(,'.dzic zbyt groźn:.J dla llO\\·oczcsncgo okr(.'.lll i do­
daje, że homha :>00 luh 1000 kg l>(,'dzie znacznie wydajnfrjsz:.!. Bom­
ba zaś lotnicza jest prosta \\' budowie, może by{·. użyta wsz(,'dzie 
na l:idzie i na morzu. ~ie potrzeba do niej takiego pcrsondu i kcm­
scnvacji, jak tego wymaga torpeda. a \\'i(,'c z punktu widzenia 
sprz(.'.tU, bomba jl'st i groźniejsza dla okr<:tu, łatwil'jsza w użyciu 
i mniej kosztuje od torpedy . 

. Jeśli porc'Jwnnmy ll'ch nikt; a tak u bombowego z torpedo­
wym. to nakży zauważył'.·, że torpeda wymaga zniżenia lotu naj­
rnnil'j do :>0 m. (;dy jl'st rz11ca11a z wil,'kszej wysokości. jl'j tor jl'st 
nieregularny i nic można liczyć· na to, że pójdzie lam. gdzie siQ ce­
lowało. 

Skonstruowanie torpl'dy, k tc'm! h(.'dzic można rzucać z 
wit:kszl'j wysokości jl'st prohll'matycznc. Bomba pod tym wzgl~-
dcm jest \\'ygodnicjsza, gdyż nie krc.-1n1je manewrn. -

Z punktu \\'idzenia możliwości trafienia, .Autor stwierdza , 
Ż<'. wodnosamolot torped11j:.Jcy, leqc nisko nad \\'O<hJ, jC'sl w warun­
kach trndnicjszyeh dla oceny l'krnt·ntc'Jw okr(,'.tll (celu) niż hom­
banljcr, gdyż ten ostatni h(,'.ch1c \\'\Żl'j, lepiej oceni szybkość i kic­
J'llill'k, w jakim posuwa sic.'. cel. Bh!d w ocenie szybkości edu o 2 
mik, odpo\\'iada uchyleniu torpedy od ;°)(i do 10.) m na odkgłościach 
od 1200 - :WOO m, przy szybkości torpl'dy :{8-41 \\·~złów. \Viatr 
o ~;ile (i - 18 misek., działaj,Jc pod k:1 km ,L> 0 do HO" na \\·od nosa-
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molot podchodzący do wyrzucenia torpedy z szybkościt! :wo - :100 
kim/godz., powoduje uchylenie torpedy od 22 m do ~)() m. Te dwie 
przyczyny w znacznym stopniu redukujt! celność ataku torpedo-
wego. 

Z punktu widzenia taktycznego Autor twierdzi, że wodno­
samolot jest łatwiej spostrzec, gdy leci na niskim pułapie, niż gdy 
leci wysoko. Torpeda ma znacznie dłuższy czas przebiegu, niż bom­
ba czas lotu, więc okn;t atakowany ma większ::1 możliwość zasto­
sować manewr uniknfr;cia torpedy niż bomby. Ogieii przeciwlotniczy 
jest dokładniejszy do celu, który porusza si(.' nisko, gdyż jest ogniem 
dwuwymiarowym, niż do celu wysoko lec::!cego, gdzie trzeba sto­
sować poprawki trc'>jwymiarowc. 

\Vszystkic te rozważania doprowadza.i::! Autora do wnio­
sku, że torpedowanie jcs t niewygodne i mało sku tccznc w porc')\vna­
niu do bombardowania. 

Spra wozdanic torpedowej eskadry brytyjskiej Nr. 1 OO, 
s tacj onowancj koło Hosyth, potwierdzajt! CZf.'Ściowo ten pogh!<I. An­
glicy -a lakuj,! torpedami z wysokości l ;i00 m, pikując w ci,rnu około 
7 sekund, poczem wyrównuj,! maszyny i na wysokości :l metr<'>w 
nad wc><h! leq lotem koszącym, w ci,rnu k tórcgo celuj::!, poczem 
następuje wyrzucenie torpedy. \V czasie· lotu kosz,Jcego trudno jest 
utrzymać kierunek i pułap jednostajny. \V czasie tego lotu jest 
bardzo ułatwione .strzelanie przeciwlotllicze. Atakowanie torpeda­
mi pod osłom! dymu jest uważane za niekorzystne, gdy uprzedza 
cel o ataku. Anglicy uważają d)\\'nicż, że atak toqwdowy lotniczy 
nic jest zbyt dużem zagrożeniem dla okręt<'>w i dlatego w rnku 1 ~):12 
posiadali w metropolji jedrn1 tylko eskadrę torpcdO\q, a drngą w 
kolonjach. Jedynie „Fh·ct Air ..:\rm", to znaczy lotnictwo zaokri:­
tO\vane posiadało 7 eskadr ( rlights od 21 do ~8 aparat<'lw) hom­
bardu.h!co-torpcdowych. ( \V. F.) 

Prasa o rezultatach konferencji londyńskiej. 

Już w ostatnim okresie suchotniczego żywota konferencji 
londyi'iskiej, prasa fachowa podawała w w:itpliwośt': jej rezultaty, 
podczas, gdy pozostałe dzienniki i tygodniki z wi<2kszt'm lub rnnicj­
szcm przekonaniem rozwodziły sit; nad pięknem i ideami, które przy­
świecać miał_\' mc;żom stanu \\' czasie obrad w Clan·nce-house. Ta 
ostatnia cz(.'śc': prasy szczcgc'1lny nacisk kia dla na k WC'S tj(: wzajem­
nego informowania się mocarstw o zbrojeniach morskich, co rze­
komo miało być wielkicm zwycięstwem konferencji, poważnym kro­
ldcm naprzód, hamulcem zbro,id1 i jutrzenk,! powszechnego J"Ozhro­
jcnia ! ? Dlaczego - tego ani rusz fachowcy zrozmnit>c': nic mogli, 
boć publikowanie mniej lub wi(ccj ścisłych danych o okr(,'tach, w 
niczem uic przeszkadza hu dowie tych osła tnich ! ? 

Ale dziś, zaledwie w kilka miesic:cy po konferencji, nawet 
ta jedyna, za włosy wyci:Jgnięta „zdobycz" konf'ercncji, wymyka 
si(,' jej uczestnikom czy entuzjastom. ,\}bowiem .,.Japan .i:\d\'ertise1·" 
pisze wyraźnie, że Japonja nigdy nic zgodzi się na takie publiko-
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wanie danych, uwaza.1ąc. że prawdziwych podać nie może, a fałszy­
wych nie chce. \\'oli przeto milcze<'.-. ograniczaj~!C się do poda,va­
nia na przyszłość tylko ogólnego typu okrętu i jego wyporności 
stan dart owej. 

~ie inaczej jest z ~icmcami. ktc'H'e wprawdzie udziału w 
kon fercncji nic brały, ale które pot rafily zbudować k n!Żownik 
( .. Niirnhcrg" ). a potem rozpocqć budowę całej nowoczesnej floty, 
złożonej z J>ancrrnild>w. knJŻowniki'>\Y. kun t rtorpcdowców i łodzi 
podwodnych - nictylko nic uprzedziwszy o km nikogo, ale na­
wet wbrew obowi:!zu.i:!cym klauzulom. - przyczcm budowa utrzy­
mana była przez dłuższy czas w tajemnicy. 

Nic inaczej też jest z Sowietami. gdzie dane co do stanu 
floty i nowych jej konstrukcyj nic przcnikafo naogół poza ściany 
pm'istwa .,czerwonej tajemnicy". 

::"\o a ostatnio jeszcze .. Temps" przyni(>sł wiadomość. że 
Japonja ma zamiar roz1H>cz:1ć lrndowę okr(,'ll>w linjowych po --13.000 
ton, uzbrojonych w działa 40G mm; do tego kr:1żowniki po 1 :>.OOO 
łon z działami 280 mm, przewodniki flotylli po '..tlOO ton i krą­
żowniki podwodne po :woo ton z działami 20:1 mm. \Vszystko to 
ma hyć dokonane ". szyhkicm kmpic, aby zaskoczyć Stany Zjed­
noczone. skrępowane tonażem maksymaln~m 3:tooo z powodu sze­
rokości szłuz kanału P:inamskicgo; a także zhandicapować inne 
mocarstwa, hołdu.i~ice ślepo konwencjom \Vaszyngtonu i Londynu. 

:\'ie wil'my ile w kj ostatniej wiadomości jest prawdy, ale 
nie uh·ga wątpliwości. że budowa nadpancerników i innych okr(,'­
t<'>w „ nict ypowych ", hyła hy po os ta t niem zerwa ni u przez Ja ponj(,'. 
wszelkich zobm\'i:FaÓ, w kraju tym zupełnie rnożliw~i. I można 
sobie wyobrazi<'.· lwa rze poważnych przcds ta w i cieli dypl oma tycz­
nych w Cencwi(', na wiadomość o takim nowym japot'1skim pro­
gramie morskim, już ... dobrze zaawansowanym. 

Alarm jakihy powstał w{)\n'zas w sztabach wielkich ma­
rynar('k świata, nal<.'żałhy chyha do największych od czasu wielkiej 
wojny. Bo niejeden z istnil'j:1cych typ('>w okr(,'tów straciłby wiele ze 
swej wartości taktycznej. zupdnic jak to si(,'. stało ze staremi pan­
cernikami po narndzinach .. Drcadnought'a". 

że jednak ,,. wie~ciach tyd1 je~ t cz:!S tka prawdy, - dowo­
dem kgo inna wiadomość·. tym razem podana przez .,France ::\Ii­
litairc". ::\Iiano\\'icic ,,. Stanach Zjl'dnoczonych rozpocz~to prace 
przygoto\\'acze nad poszerzeniem kanału Panamskiego do 4!) me­
t n'>w. 

Po tern \\·szystkicm \\·y<b.ic sif: ,hś<'.: dziwnC'm, że S~! jeszcze 
łudził', k t {irzy witTz,i w rozbrojl'nic \\'og<'ik. a w rozbrojenie na mo­
rzu w szczeg<'>lnośei . .\le jak to stare powiada przysłowie: ,,:\'icma 
gorszych głuchycl1, jak ci, co nie che,} słyszeć· ... ". ( J. G. ). 

· .Na temat okrętów linjowych. 

\ Y jcdncm ze swych licznych przemówici1 Pierwszy 
Lord Admiralicji oświadczył wyn1źnic, że marynarka wsp<'>łpracuje 
z lotnictwem, lecz nie lc;ka sit:: go. Do dział o torze poziomym i do 
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pancerza pionowego przybyły ll'raz działa o lorze pionowym i pan­
cerz poziomy. \V ten spos<'>h „koło zostało zamkni(,'.lc" i taktyka za­
stosowana do potrzeb chwili. Z raport<')\\" marynarki amcryka11-
skicj widać, że bombardowanie powietrzne bynajmniej nic SJ>(,'.dziło 
nkn;tu linjowego z powierzchni wód, że mimo rozwoju lotnictwa 
okr~l)' Jinjowc są nadal potrzelmc, że stanowi~! one krytcrjum siły 
każdej floty i pol(,'.gi pa{1stwa, jcdnocz~!C \\' ~obie wszystkie zalety 
bojowe, podczas gdy iunc okr\'ly s~! tylko ich pomocnikami w 
walce ... 

.Jednocześnie w „Journal of the H. lT. S. Institution" jeden 
z autorów omawia \\' cicka,yy sposób stosunek uzbrojenia, opan­
cerzenia i szybkości 1w okr(,'.tach linjowych. Sirna.i<!C aż do dzie­
dziny utopji, buduje on nast(,'.JHI.i~!q talwl(,'.: 

Artyleria Szybkość 

XX-406 Równa przeciw-
nikowi 

XX-406 1 węzeł 

Równa przeciw- 50 węzłów 
nikowi 

I-305 50 węzłów 

Równa przeciw- 1 węzeł 
nikowi 

1-305 Równa przeciw-
nikowi 

Pancerz 

1 cal 

Równy przeciw-
nikowi 

1 cal 

Równy przeciw· 
nikowi 

6 cali 

6 cali 

Rezultat 

Okręt byłby zatopiony zanim 
rnzpocząłby ogień, 

Przeciwnik stałby się niedo­
ścigły. 

Okręt byłby trudny do trafie­
nia. ale jeden trafny strzał 
wystarczyłby w zupełności, 

Dzięki szybkości możnaby 
wiele zdziałać. ale rezultat 
jest wątpliwy, 

Przeciwnik byłby niedościgły. 

Przeciwnik zostałby powoli 
lecz pewnie zatopiony, bez 
możności przyczynienia nam 
szkody. 

Sbid ,,-nioski: Szvbkość musi bn'· przynajmniej n')\\'lla 

szy}Jkości przeciwnika, pancerz oraz ochrnna przeciwhombowa 
i przeciwtorpedowa musz~! l)yĆ- bardzo silne, natomiast uzhrnjcnic 
może hYi' słabsze. 

~ .Jest to niewątpliwie oryginalne, ale możr nieco za eks­
ccn t rycznc uj(·cic sprawy. źn'>dla lcżQ za p('wne \\' tendencjach, ja­
kie już oddawna JH·zcj~nYiaj~r si~ w admiralicji brytyjskiej, tenden­
cjach budowy okr{,'l<'>w mniejszych, słabiej uzbrojonych, nil·zhyl 
szybkich, ale zato bardzo silnie opancerzonych (2'.~.000 ton z dzia­
łami 280 mm, albo 1~.000 ton z działami ;H);i mm, przy szybkości 

22,i> \\'(,'.zła). Polrntuje tu wcitJŻ duch zatopionych pod .Jutlandcm 
trzech k r~iżownild>w linj owych i an lytcza łych k r~Jżownikfrw - nic­
za tapialnc "\ Yil'sbadcn '' czy „Lii tzow", k t<'>n'. za tornJy dopiero po 
dłuższych staraniach lak ze strony wroga, jak i własnej. Ale pro-

472 



jckt wydaje siQ już nieaktualny ze wzglQdll na budow<2 znacznie 
wiQkszych okrQtów we Francji, we \Vłoszcch, a ostatnio leż w 
Japonji. 

Tak czy inaczej, okr(,'t linjowy pozostaje „królem morza". 
Przyczcm na intcrpdacjQ w parlamencie, dotycząc~! obrony pancer­
ników przed samolotami wroga, jeden z admirałów odpowiedział: 

,.Do obrony okr~tów przed lotnictwem przeciwnika służyć 
ma nikt inny, tylko lotnictwo własne. Oto jego właściwa rola i od­
powiedź tym, którzy myśL!, że tylko jedna strona lotnictwo po­
siadać hc;dzie ... ". (.J. G.). 

Dziwna kanonierka. 

Stare przysłowie powiada, że przepisy s~! po to, by je ob­
chodzono. Nic tak nie potwierdza tego zdania, jak właśnie zhroje­
nia na morzu. Przcc:icż kauzu le l rak tal u \V crsalskieg(J zrodziłv 
,.kieszonkowe 1wnccrniki", hc,:d:1ce zmon! niejednej ~tdmiralicji, 
wprowadziły spawanie elektryczne do budownictwa okn:;towcgo, 
zwiQkszyly cncrgjQ wylotmq dział itd., itd. Obecnie mamy znów 
do czynienia z innym ciekawym fakkm. 

Ol<')Ż traktat \\\1szynglot'1ski i jc~o potwierdzenie londy{1-
skic przewiduje specjalny typ „okr(.'.tc'lw nieograniczonych", to jest 
takich, k lórych ilość nie pudlega żadnym paragrafom. S:1 to jed­
nostki wyporności do L000 ton, uzbrojonl' nic wi(2cej niż w 4 działa 
1 :i2 mm, i rozwijaj,Jcc szybkość nic ponad :W wc:zł<'>w. \Volno każ­
demu kontrahrnlowi mieć ich dowoln,J ilośi·. boć komuż taka nie­
winna kanonierka zaszkodzićhy mogła'? 

Tymczasem .,:\larinc HL1ndsdwu" pisze słusznie z pewnym 
przckt!sem o amcrykai'1skil'j kanonierce „Eric". spuszczonej na wo­
d(.'. 2H _stycznia r. b. \\' Brooklynie. Charakterystyki lej „kanonierki" 
są nasl(,'JHI.i~1cc: 

\Yypornoś{: 2000, szyhkośc'.· 20, uzbrojenie fV-1 G2. II-7o i 
11-40 plotn., 8 ckm. jeden samolot. załoga 11 oficerc')w, 14;5 mary­
narzy i 4;> piechoty marynarki. Poznh-m dość. silny pancerz (po­
dolmo 2:"> - 7(i mm) i duży zasirn ( około 1 O.OOO mil przy szybko­
ści 1 :> WQzł<'lw ). Koszt budowy 2 miljony dolarc')\v . 

.Jeśli wzi~}{~ pod uwag~. że szyhkośt': może hyć z pewności[! 
forsowana do 22 albo rnoŻ('. IW\\Tl 2-1 \\'C.:Zl<'rn·. to rzeczywiście mie­
si(.'.eznik niemit·eki ma racj(.'. pisz,!c, że ten' .. pokojowo-traktatowy" 
okr<:t m<'>glhy sobie doskonale da{· rady z najsilniejszym kontrtor­
P('dowcem, a nawl'l zaczepił'.· len i ów kn!żownik kkki. Pomyślana 
prawdopodobnie jako eskorto\\'icc - ,.Erie" - posiada wszelkie 
cechy małego kr:1Żo\\'nika. (.J. C.). 

,,Batory" i „Niirnberg". 

Akurat w dniu Ś\\'i<;ta ~arodowcgo :~ :\Jaja - m/s „Ba­
tory", ,v swl'j po<lrc')ży inauguracyjnej, zawin,1ł do Lizbony, staj,1c 
przy nadbrzeżu dziobem \\' dzic')b Z niemieckim kn!ŻO~\'Jllkicm 
,,N iirnhcrg". 
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Przybycie polskiego transatlanlyka wywołało wielkie za­

interesowanie wśród niemieckich marynarzy, którzy w przyjaznym 

nastroju Iiczuie zwiedzali „Batorego". Kilku pasażerów tego ostat­

niego udało si(,'. zkolci na okryty gah! flagowe! ,,Niirnbcrg". vV cza­

sie zwiedzania m/s „Batory" jeden z marynarzy niemieckich za­

chował siG niewłaściwie, za co został surowo skarcony przez wła­

snego podoficera i odesłany natychmiast na ~,Niirnherg". 
\Vicczorem w czasie rautu w poselstwie H. P. było obec­

nych kilku oficerbw marynarki niemieckiej, zaproszonych przez na­

sze przedstawicielstwo dypl oma tyczne. 
Nazajutrz „Niirnbcrg" odpływ!} zaraz po podniesieniu ban­

dery, podczas gdy „Batory" odc11mow.1ł po g. 11-(.'j. Jednakże po 

trzech godzinach ten ostatni napotkał cah! niemieclq eskadrG kq­

żowniczą, ćwiezącą na wysokości Oporto. Były to kn!Żowniki 

,,Niirnherg", .,Leipzig" i ,,Koln". Jeden z nich wysłał swój samo­

lot, który zatoczył kilka k<'>ł nad „Ba to rym", witany przyjaźni(' 

przez pasażerów. (J. (i.). 

Specjalizacja i przygotowanie oficerów do dowodzenia. 

\V zwi,izku z gwałtmvnym rozwojem techniki i jej pdnem 

zastosowaniem w marynarce ,vojennej, kilkadziesi,it lat temu za­

znaczyła sit: wyraźnie konieczność spccjalizacj i oficcn'>\v korpusu 

morskiego. Oczywiście nie mogło to pozosbć bez wpływu i to ujem­

nego, na przygotowanie oficerów do dowodzl'nia. Dziś dobry do­

w6dca musi opanować szereg specjalności w ich najważniejszych 

zastosowaniad1 - o ile ma podołać ohowi,izkom nai'1 nałożonym. 

~a ten temat znajdujemy kilka uwag w kwietniowym nu­

merze „HiYista )lariltima'', w artykule komandora ppor. C . .i\larini. 

\Y pierwszej połowic służby oficera - m{>\Yi Autor - spe­

cjalizacja jest poż,!dana, natomiast w dalszej służbie przydaje sit: ona 

tylko \\' szczeg<'>lnych wypadkach na lc!dzie i w hardzo nielicznych 

wypadkach na okr(,'.tach, przy wyższych dow<',dzt wach . 
.:\ przecież zasadniczcm z:1da niem oficera korpusu mor­

skiego jest dowodzenie, kh'm• wymaga znajomości wiGccj niż jednej 

specjalności i to dobrej znajomości. 
Istnieje wit:r wyraźna sprzeczność mic.-dzy wymaganiami 

pierwszych lat służby i temiż lal nastc.-pnych - \\' okresie dowodze­

nia. Ale to je.st nieuniknione; chodzi tylko o przczwyci<.2żcnic lub 

zmniejszenie tej niq>0ż~ida1wj sprzeczności wymagai'l. Najwit:kszych 

trudności przysparza brak czasu, bowiem specjalizacja wymaga: 
ku rsc'>\v, przeważnie teoretycznych, 

- stażów praktycznyd1, 
- długiego przebywania na stanowiskach odpowiednich 

specjalności, przedcwszystkicm 11a okn;cic, a to dla opanowania 

przedmiotu i nastc.-pnie dla wyzyskania z takim trudem nabytych 

wiadomości. 
~atomiasl przygotowanie do dowodzenia wymaga: 
- wiadomości teoretycznych, n~1bytych drog~! studjów 

kursc')\v z każdej gałc~zi wiedzy morskiej, 
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- doświadczenia pozyskanego nie tylko drog,! stażów lecz 
przez wystarczaj,.ico długie przebywanie na okręcie \\' ramach każdej 
specjalności oficera korpusu morskiego. 

Powstaje pytanie jak złagodzić te przeciwne wymagania, 
w krótkim czasie, który się ma do dyspozycji? 

\V nick tórych marynarkach zagadnienie zostało rozwiąza­
ne w ten spos{)h, że w każdym stopniu znajduje się znacznie wiczccj 
oficerów. niż tego wymagają warunki służby; w ten sposób można 
ohficie ol>sYłać n'>żnc kurs\'. Ale to trudne do urzt'czvwistnicnia. Na­
ogM wi<,:c stosuje si<,_· iilllc!. metodę. zdaniem Autora· da.ic!C<! szybszy 
i \vidocwicjszy rezultat: 

silny nacisk na kształcenie i uformowanie oficerów spe-
cjalistów, 

przygotowanie do dowodzenia. po studjach wstępnych, 
przedc\vszystkiem przez samokształcenie i nabywanie wiadomości 
na skutek przechodzenia normalnej karjery morskic·.i- ( Oczywiście 
zależy to od odpowiedniej organizacji służby morskiej oficera). 

Jest to zdaniem Autora najlepsza metoda, ponieważ oficer 
studjuj:g_· ))C\\'rn! gah1ź wiedzy stwarza w sohic zdolności pogłębia­
nia każdej innej dziedziny. co mu ułatwia odpowiednia organizacja 
marvnarki, oraz rozumne uczestniczenie w żvciu okr<2towcm. Autor 
pom\ja tutaj milczeniem znany fakt, że \{·łaśnie gł<Jrnkie studja 
\\' pewnej specjalności zbyt cz(.'sto uniemożliwiają ohjektywną 
OC<'ll(.'. innej dziedziny. 

A JH'Zl'Ci<'Ż dowbdca z ch<,:ci~! poświ<,:ci gruntowrn! wiPdz~ 
w swej sprcjalnośei, hy znac'.·- wszystkiego troch(.'.. Ternhardzicj, że 
każda spccjalnośc'.: post<,:pujc kmz szybko naprzód. 

\V wyniku rnzumm\'ania, maj~,tc na wzgl(,'.dzic hrnk czasu, 
Autor wypowiada si<: za studjowanicm „obcych" specjalności same­
mu, natomiast organizacja marynarki winiła mu przyjść z pomocą 
przez organizowanie stad)\\', oraz przez używanie ofic<'rÓw na róż­
nych stanowiskach okr<,:towych, ponieważ tylko praktyczne zetknię­
cie si(,'. z poszcz<·µ/)lncmi specjalnościami da gwarancj<,: należytej ich· 
oceny, tak bardzo potrzdmcj dow<')dcy. 

Po przeczytaniu artYlrnłu nasuwa się pewna gł<;hoka myśl, 
która nic została wyraźnie sformowana i podkreślona przez Autora: 

Jeśli wiedza i wyszkolenie oficera szwank11.it! - olbrzymi 
prnccnt winy t rz<'ha położ~-c'.· na karb bł<,:dncj organizacji służby 
oficerskiej w ogólności, a okn;towrj w szczególności. ( A. K. ). 

Okręty pomocnicze U. S. A. 

Stany Zjednoczone przysf~>pił~· do budowy ;')_! okr<2f ów po­
mocniczych o wyporności og<'>lncj ~21.000 ton. Sekrda1·jat Stanu 
~Iarynarki zwrbcił bowiem uwag~ na konieczność posiadania no­
\\'Oc~csnych .i<'dnostck pomocniczych. zdolnych do wydatnego 
wspc)łdziałania z flotą, nie zaś do hamowania tejże w jej posunic:­
eiach. 

Budowa rozłożona jest na 10 lat i stosownie do hill'u Vin­
sona ma kosztować 17fi miljon<)W dolan')\v. \Vymagac'.·. ona ht;dzie 
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powi(2kszenia personelu floty o 221 oficerów, 1 :ł8 starszych pod­
oficer<')\\' i !)700 marynarzy. Połowa okr<2tów ma być zbudowana na 
stoczniach prywatnych, połowa w arsenałach rządowych. Zarobek 
stoczni nic może przekraczać 10'/r wartości okr(.'tu. 

- Z powyższego wida{·. że mill(Jy cznsy kiedy okr<2t pomoc­
niczy uważany był za coś os ta tniorz<2dnego, coś co można było po­
zostawił· na los szcz(,"'ścia, a co stało na poziomie pierwszego lepsze­
go frachtowca. Dzisiaj przeważa tendencja. że okr(2t pomocniczy 
musi być zdolny do wsp<',łdziałania z f'lob!, musi do pewnego stop­
nia zaletami nawigacyj1wmi don',wnywal· jej jednostkom bojowym, 
musi rnódz utrzymać swe miejsce ,v marszu eskadr, nie hanrnj~!C 
normalnej szybkości sil głc',wnych. 

Oto tablica llO\\'oln1dow~lllych okr~tt'>\\' pomocniczych 
U. S. A. 

Jednost- ro Razem 
Ty P kowy .o Uwag i N 

t) ton tonaż ;J 

Kanonierki 2.000 6 12.000 8 okrętów zał o-
Poszukiwacze min 1.000 15 15.000 żono w 1936 r., 

Okręty macierzyste lotnictwa 10.500 4 42.000 9 założonych zo-

Tendry dla lotnictwa dalekomor-
stanie w r. 1937. 

skiego 1.500 7 10.500 

Okręty macierzyste dla kontrtor-
pedowców to.OOO 3 30.000 

Okr. macierz. dla ło3zi podwod-
nych 10.000 1 to.OOO 

Transportowce żywności 12.000 2 24.000 

Okręty szpitalne . 12.500 1 12.500 

Transportowce sprzętu 12.000 1 12 ooo 
Warsztaty pływające 12.000 2 24.000 

Okręty-cysterny (ropowce) 14.000 1 14.000 

Okręty hydrograficzne . 5.000 1 5.000 

Holowniki morskie 1.000 10 10.000 

Razem. - 54 221.000 

Tak samo \\' Nit·nH_·zcch przykłada si(2 do rozwoju .i<'<lno­
stek pomocniczych wiclk~! wag<:, czego dowodt'm choćby tendry 
„Tsingtau'' i „Saar". albo ,,·ysokowartościo\\'y technicznie yacht 
.. Grille" (.J. G.). 

Okręty wojenne a lotnictwo. 

Enluzjaslc')\\' lotnictwa pasjonuje myśl, że okr<,:ly wojc1rnc 
zostarn! z czasem wyrugo\\'cllll' przez lotnictwo. Przy lada sposoh­
uości s~! wysuwane r<'iżnc ~1rgunwnty. dowodz:!ce o przewadze lot­
nictwa i konieczności rozbudowy sił lotniczych nawd kosztem 
zmniejszenia wydatków na hudo,~·Q okr<,:tów wo~jennych. 
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Osła lnio w zwi<Jzku z dcha tam i nad bwlżckrn, w prasie an­
gielskiej bardzo ostro zaatakowano rzekomo nierc')\\·nomierny po­
dział kredytów, ho marynarka otrzymała o :10 miljon<'m· funtc')\V 
szterlingów wi(.'cej jak lotnictwo. Zdaniem oponen tc'rn· za taką kwo, 
l(.' dałoby sic,: wybudowa<'· ;).000 samolol<'n,· bojowych, co uczyniłoby 
z \Vil'lkiej Brytan.ii najsilnicjsz:! pot<:w.: lotnicze! na całym świecie. 
Starano si(.'. udowodnić. że zużycie tej ogromnej kwoty na budow~ 
okrQtc'rn· wojennych jest zupełnie niecelowe. gdyż slanm,·ic! one prz<'­
..starzałY środek walki i si! zupdnil' bezsilnie w obliczu no,,·oczesncgo 
lotnicl ~,·a. 

Przeciwko podobnym zapntrywaniom wyst(pujc cnl'rgicz­
nie korespondent „i\aYal and ~lilitary Hecord'' H. HusseL wykazu.ic!C 
~1hsurdalllośi: wy,,·odc'>w jakoby lotnictwo było \\' słanie zasb!pić 
okr(ty woj<'nne ( nr. 1 !} :\<lY. and ~lilitary Hccord ). oraz prostuj.!c 
przesadne, zdaniem autora. zapatrywania o zagrożeniu, jakie 
lot n id ,,·o stanowi dla okn;lc')\\' ,,·ojcnnych. 

Doś,,·iadczcnia. przeprowadzone po ,,·o.1nH: światowej, 
w bomhardowani11 okrc,:l('>w. wykazu.i•! dość· z1wczrn1 odporność okr(.'­
t<'>w na wybuchy bomb lotniczych. ~ast~1m.i,!CC' przykłady ilust rnją 
wyniki. osi:Jgnit:k podczas tych doświadczc/1. 

Pancernik ,,);<'w .Jersey", budowy 1H01 roku; nie uskutecz­
niono na nim żadnych przen'>bt~k \\' edu iffzystosowania do charak­
teru okr(.:lll - edu;,,. niektórych grodziach brakło nawet drzwi wodo­
szczelnych. Podczas pinwsz<'go ataku na okr<:t zrzucono :w bomb 
po (iOO funt.*), z tej liczby ,,ylrnchło 1.). Cszkodzcnia okrc,:tu były 
ha rdzo nicz1wez1H'. - żadnych uszkodzd1 w czt;ści podwodnej. 

\Y drngim ataku zrzucono 10 bomb po 2.000 funt.. przy­
czern nic m,i(1gnic,:to trafi('r'1 lwzpośrednich. lecz kilka bomb spadło 
1>a rdzo blisko od kndłuha ok r(.'.I u. 

Na skull'k doznanych wstrz,1s<'>w \\' obszyciu okr(,'tll po­
wstały luzy, co spowodowało po kilku godzinach przechył okr(,'.tu 
na ;)n: 

Trzeci a tak z 7 hnmh po 2.000 kg. znowuż nie spowodował 
żadnych uszkodzd1 11a ok r<,:cic. Dopiern \\' czwartym a ta ku <hYie 
bomby trafiły do edu. co spmYodmrnło zatoni(,'cic pancernika po i) 
minutach. 

Do drugiego doś,,iadczcnia użyto siostrzany z .. ~ew .Jer­
S('y'' pancernik „Yirginia". - tak samo nic poczyniono żadnych 
specjalnych przygotowai'1 ,,· celu przystoso\\'ania go jako okr(.'tu 
ct·lu. Zrzucono 1-1 homi> po 1100 run t.. z te.i liczby osi,Jgni(,'.to tylko 

.jedno trafienie - zaś 10 bomb w~·lrnchło ,,. pobliżu okr(,'.tu. Pan­
cernik prz('chylił si( na 1011 i zat011,Jł po 20 minutach. 

\ Y reszcie t rz('Cic doś \\' ia drze n ie przepro\\'adzon o na cl 
ex-ni('Ini<Tkim panc(·rniki('m „Osi f'ri<'sla11d". ~akży zaznaczy<.'-. że 
okr(.:t kn posiada! uszkodzrn ia i .i uż przed atakiem lot niczym osiadał 
w wodzie o stop<: niże.i ponad normalny stan. maj.!c przytcm prze­
chył na 2n. Bombardowanie trwało przez dwn dni. przyczcrn w pierw­
szym dniu zrzucono;)~ bomby o wadze do :2.000 funt. 

·) Funt ang_ = 0.1~1] kg. 
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\Vvniki bombardowania hvłv bardzo nieznaczne - zanu­

rzenie okr(,'.tll J)O\\'i(,'.kszyło S1(,'. O trz/ stopy, zwit:kszył si<,: rÓwnicż,_ 
lecz nieznacznie, przechył okr<,:tu. 

\V drugim dniu zrzucono 11 bomb, z ll'j liczby osi~!gni<;'.to 

trzy trafienia, które jednak nie spowodowały żywotnych uszkodzc{1, 

powoduj,!c jedynie zwi<.:kszcnie przeciekania wody, tak że po t rzcch 

godzinach okręt osiadł o dalsze trzy stopy. \V drugim ataku zrzu­

cono sześć bomh po 2.000 funt., z których żadna nie trnfiła, jednak 

pobliskie wybuchy spowodowały wslrZ,!SY, od których pancernik 

zatorn!ł po 10 minutach. \V ci,rnu 2-1 godzin bombardowany okręt 

otrzymał 16 trafid1, kcz zalorn!ł nic na skutek odniesionych uszko­

dzcii, a spowodu przeciekania wody i bruku grodzi wodoszczel­

nych. 
Jeszcze hardziej inlcrcsuj,!CC były doświadczenia nad nic­

wyk011czonym pancernikiem ,,\Yashington", budowy kl<'>rcgo zanie­

chano na skutek traktatu waszyngtoi'1skicgo. \\' tym wypadku za­

stosowano odmienił::! prnccdun,:: do kadłubu okr(,'tU podprowadzono 

trzy bomby po 2.000 funt. i dwie hojo\\'e głowy torpcdo\\'e po 400 

funt. i spowodowano ich wybuch 1rn {>C\\'Il(__'.i głc-:hokości. ht!dź w bez­

pośredniej styczności z podwodrn! cz(,'.ści<! okr(2tU, h:!dŹ też w pewnej 

od niego odległości. Ogl<,:dziny kadłuba, przepro\\'adzonc po do­

świadczeniach, wykazały, że szczeliny powstałe od wylrnch{rn· St! tak 

nieznaczne, iż mog,! hyć z łatwości:! uszczelnione śrndkami okr<.:lo­

wemi, przyczcm nic zachodziła nawet potrzeba u ruc]wmian ia pomp 

odwadniafocych. Okr<:l m<'>głhy lwz żadnych przeszkód hra<'· da1e.i 

udział w hit wie. 
\Y celu zbadania siłv wstrzasów, na czas bombardowania 

ustawiono na pokładzie kilka ·zapalon;Th świec - świece le nie zga­

sły pomimo wyhuchc')\v bomb. 
Ostatecznie pancernik został zatopiony ogniem artyleryj­

skim, olrzymuj:)C l-1 tra fici'1 pociskami l-1 calowymi. 

\\'szvstkie te doświadcze nia zostah· przeprowadzone w wa­

runkach najn1nic.i sprzyjaj,!cych dla okr<:tl)\v i pomimo to le ostat­

nie wykazały nadzw~'Czajn:! <tdpornoś<'~ na skutki wybuchów homh 

lotniczych. Oczywiście ,,· normalnych warunkach, gdy okr<,>t zasto­

suje wszyst kic swoje śrndki dla ut rudnicniu lotnikowi możności 

lwmhardowania, efekt sprowadzi si(.' do jcszc~c mniejszych wyni­

ków. A należy parni<.>tac'·, że IHJ\\·oczcsny okn/l linjo,y~· posiada wy­

starcznj,Jcy zapas mrnmicji dla szyhkosl rzclnych dział przt·ciw­

lotniczych, wystarczaj;_!cy do utrzymania przez trzy godziny zasłony 

ogniowej prz<'ciwko nalotom lotniczym. ( H. S. ). 

\V dwudziestą rocznicę Bitwy .Jutlandzkiej . 

.:\'ajwi<.:ksza bitwa morska \\' dzic,iach świata - 1·zcc moż­

na bez przesady - wslrz;_1sn<;:ła opi11j;_1 puhliczll,! wi~·kszości cywi­

lizowanych narodów i równocześnie dała asumpt fachowcom i hi­

storykom do podj(,'cia starannych a żmudnych sludj{>w. Szerokie 

warstwy poprzestały na przyj<;'.ciu do wiadomości przygotowanych 
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ad hoc po mistrzowsku konrnnikalów o charakterze mniej luh wię­
cd oficjalnym, a nast(.'pnic - wielkiej porcji plotek. \Y sumie - to 
wystarczyło, aby powstały „odpowiednie i poŻ:.!danc nastroje", 
i wkrótce dzic11 :n maja 1916 roku w pamiQci mas pocqł siQ szyb~o­
zacierai·, usl<.'Pllj:!C mil'jsca innym aktualnym wydarzeniom, jak 
podwodna wojna korsarska, rewolucja rosyjska, powodzenia Niem-, 
ców we Francji na wiosnQ lDl 8 r., kont rofcnzywa Foch.a i temu po­
dolrnym, doniosłym zrcszlc! faktom historycznym. 

F'achowcy zachowywali si<: całkiem odmiennie: przcdc­
\vszysl kiem, nic powoduj:.Jc si( sympatjami osohiskmi, sceptycznie 
odnieśli si<.' do urzc:dowych sprawozda6 obu stron i nic bez słuszno­
ści tcordyczncj, ho przecież w łych właśnie sferach znano najlepiej 
wartośi: ,,hiuldynów z placu boju" i ich ścisłoś<.'.·. Przytcm napcw-
110 nikogo w km środowisku nic dziwiło ani oburzało tego rodzaju 
post(.'powanie czynników miarodajnych, raczej uznawa110 nicodzow­
n~! konieczność w tym \YYpadku. 

Specjaliści czekali cierpliwie. Dopicrn kiedy świat zapom­
niał o bit\\'il' .łutlalldzkil'j. a pras(.' pochłonQły sensacje dnia o zabar­
wil'niu wybitnie pokojowem, w<'>wczas tu i owdzie ukazały si<: wiC'­
ści o bitwie w llmn·j wersji. Zrazu slqpe i JH'zcsi1czajQCC si(.' jakgdy­
hy nieśmiało na fornrn publiczne, kcz niebawem nast:.wiło ożywienie 
i to nicbywak: na.i rozmai tszc źn'Hłła s tan<:ły otworem i posypały si\'. 
jak z rogu obfitości \\·spmnnicnia osobistl', przl'milczanc dohJd 
szczegóły, krytyki. rozważallia, nie zabrakło sprostowai'i, replik a do 
cll<'>rn przył:.1czyły sit,'. na wet powści;_1gliwc zazwyczaj głosy u rz\'do-, 

. Pomimo naprawd\' imponu.i:1ccgo ilościowo matcrjału, jaki 
udało s1s nagromadzić na półkach ksi(.'garskich, w prasie i t. d. -
dalecy ,1cslcśmy od całkowitego wyczerpania łl'matu. Xie należy 
w:!tpii·, że admiralicje obu stron s,J pod tym wzgl(.'<km w położeniu 
o wiele szcz(;śli \\'szcm, niż przl'Ci\·t ny czytelnik. Jednak i tam uzu­
pcłnionohy ch<:tnic posiadany dorobek pLwnemi tajnemi dokumcrH 
tarni, .iakit·mi w odnicsi('lliu do llickt<'>nTh szcz('g<',ł<'>\\' dysponuje 
tylko dawny przcciwllik i nikt wi<,'l.'l'j. Zrozumiall', iż dostc;-p do ta­
kiego sanc t ua rj um posiada jedynie llicwie }kie grono wyższych ofi­
Cl'rÓw, dohrallych z wysz11kan;_1 staranności:J. 

Prasa od czasu do cz~tsu dostarcza \\' dalszym citrnu cenne­
go matcrjału. ::'\ajczl,'.ścicj s:.! to: uzasadnienia i obrona pewnych 
punkt<'>\\' widzenia i wspomnienia o przeżyciach osobistych. \Y ma­
jowym Zl'szycie rn:t"i r. ,.:\larine Hundscliau" kontr-admirał von 
Schoultz, h. dom'>dca floty fir'1skil·j. a \\' la taeli 1 m ;j - ·rn17 oficer 
b. marynarki rosyjskiej, z:.tokrc:towany na jednostkach Crand Fleet, 
urnic·ścil swe uwagi o bitwie :H. \·. 1 !)1 H. kł<'>n·.i był naocznym 
świadkiem. Trzeba zaznaczy<'·, że adm. Schoultz na podstawie przc­
żyi: osobistych bynajmniej nic 11sił11.k przedstawić S\\'Ój indnyidual­
ny pogh!d na hitw(.', a stawia sohic znacznie skromniejsze ·zadanil': 
rozpal rnjc \\ 11ajog<'1lniejszych ramach przewodni:.! mYśl manewru 
obu stron. . 

Admiralicja angielska posiadała znakc,micic działaj:Jq 
;służb<,' informacyjrnJ i pokładała tyle ufności w jej sprawnośi·, że za-
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rz,1dzono rozmieszczenie floty \vhrcw kardynalnej zasadzie strategji 

o koncentracji sił: odległość. Scapa Flow - Hosyth wynosiła oknrnło 

:wo m. m., kt<'m! właściwa (irand Fleet mogła przebyć. mniejwi(.'ccj 

w 12 godzin. Przeto wysuni(,'.te eskadry adm. Bcatty'cgo były teore­

tycznie, przy szczegblnic nicpomyślnl'j konj un k tu rzc, narażone na 

zniszczenie przez przcważaj,1ceg<> przeciwnika. Hea keja adm i rnła 

Jdlicoc mogła wypaść z opóźnieniem i ugodzić w pn'lżni(,'., zwłasz- . 

cza jeżeli wzi,!l' pod uwag<,: stosunkowo kr<'>tko tnva.i:.!CY dzie11 

w szerokościach :.\lorza Pól11ocncgo i panując,! tam wyj;Jtkowo sła­

bą widoczność. A przytcm \\' połowic 1 Hl fi roku nic można było 

prawic wcale liczy<'.: na rozpoznanie lotnicze. 

Z drugiej strony "\Yidka Brytanja traktowała wprawdzie „ 

zniszczenie floty przeciwnika, jako rntczclne zadanie. lecz domino­

wała zasada: za wszelką cen<,> zachować 11ic11aruszon:.1 flot~ wbsrn} 

t. zn. ut rzynrnl' przc\\'ag<,> naj pot(,'żniejszcj siły zhroj ncj na morzu 

do zako11czcnia działa11 wojennyeh. Dla tego blokadQ ~iernicc wyko-· 

nywano \\' len sposób, ażchy najmniej naraża(' na nichczpicezd1stwo 

rdzeó C rand Flcct't1. 
Intdligcnee SerYiec wywi,Jz,tla siQ z zadania ll'picj, niż hcz • 

zarzutu: :~1. \'. mrn r. Crand Fleet opuściła swe hazy o dwie godzi­

ny wcześniej. niż lloehscefloltc. Podczas walki stacje gonjonwtrycz­

ne wykazały niemniej wysokQ sprn \,·noś{:. 1\ le za wiodła ł:.Jczność, 

zwłaszcza pomi(.'.dzy cz<,:ściami floty angit·lskiej. \Y wyniku - adm . 

.J dlicoe przybył w su kurs, znajdu.ic!cym si(,'. w przyk ryeh opałach· 

eskadrnm z Hosyth. dopiero przeszło dwie godziny po rozpocz<,'ciu 

bitwy. Siły główne z braku dokładnyeh i \\'yczerpu,i;!cych danych 

o przebiegu starcia - musiały angaŻm\'a{·, si(.'. do walki dosłownie 

na ślepo, a \\'f(,'C z zachowaniem najwi(,'kszl'j ostrnżności; wpłyn(.'.ło 

to oczy\\·iście ujemnie na wynik, ponieważ bez \\',! I pil'nia nic wy­

zyskano dogodnego położenia. Ba rdzo cha rn k ll'rys tyczne: la l rnska 

o zachowanie hczpicczn\stwa dla całości bardzo drogo kosztowała, 

bo aż trzy duże okr<,:ty (.Jn\'incihk", .. Dcfrnce" i ,."\Yarrior"). Zro­

zumiałe, że w tych warnnlweh znwi,Fallil! walki przez pot<,'Żll1J ar­

madQ hrytyjslq wypadło hbdo. a rcwllaty wypadły zgoła niepo­

myślnie, ponic'\\'aŻ siły ,Hlm. Schecrn 11szły prn\\'i<' bez strat, mimo 

przewagi szybkości po st ronił' przl'ci wnika. 

1\Ic wszystko zdaje si(,'. \\'skazywał'. Żl' lord .Jdlicol' działał 

w myśl przy.kk.i i usankcjonowanej zasady admiralicji londy{1skit•j: 

zadanie naczelne - ,.zachowa{· flotc.·". Czyli - nie naraża{· jej nic­

pot rzelmic, a wi(,'c unikać zasadzl'k, jakie mogły sprawi{·. łodzie pod­

wodrw, zagrody minowl' i t. d. Hc',\\'nicż \\'alka noclla, daj:Jca szanse 

słabszemu, nic leżała w zamiarach naczelnego dowódcy angielskie­

go. Oczywiście dotyczyło to tylko dużych okn~lc')\v, a nil' jcdnoskk 

lekkich. 
~atomiasl adm. Ikatty'cmu w dniu :n maja l!)l(i r .. jak 

zrcszl:! nieodmiennie i \\' poprz(.'dnich starciach. przyświecał jeden 

jedyny cd: zniszczy<'.'. przeciwnika, a jeżeli przewaga hyłahy po 

stronic nicmil'ckicj, to zwi,!zać ją walk:J do chwili przybycia Crall(I 

Fleet. Cha rak trrvst Yeznc - zaznacza adm. ,·on Schoultz - że adm. 

1-katty, jako do{\'Ó<.lca floty ( ohfo\\·szy to stanowisko po lordzie 
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Jdlicoe) zachował linj<,: działania sv,:cgo poprzednika! 
Siły adm. Beatty'ego w Bitwie .Jutlandzkiej poniosły do­

tkli\ve straty, ale dopi\'.lo swego: ~icrncy znaleźli się oko w oko 
z najpot~żniejsZe! floh! świata, wohec której ani przez sekundę nic 
mogli myśleć o zwyci<,:slwic, nawet w najprzychylniejszych dla sic­
hie waru n kach. 

I tej sposobności nie wykorzystano! Hozgoryczcnie wśród 
oficcn'nv angielskich - szczcg<'>lnic z eskadr adm. lkatty'ego było 
ogromne; tradycyj Ile! wa kc z n ość marynarza brytyjskiego, jego 
skłonność do poświ(,'ccnia, skoro chodzi o suprema kx, przesi,Jkni<,:­
cic zasadami Nelsona - wszystko to ostudzono i przygaszono. ,,Po 
co ofiarv, jeżeli unikano walki?". A na dohitk\'. eskadry kn!Żowni­
ków lin]owych. kt<'H'~Th załogi dały dowody najwyższego m<,:slwa 
i ż,idzy walki. admiralissinrns umieścił \\' koócu szyku, posl!\\'aje!Cego 
si<: z szybkości:! :w - 17 \\'(,'Złe')\\·, unicrnchamiaj,1c \\' ten spos<'ih 
pi<,:kne a silne ~-1-w(,'złowe jednostki. \Yojny nie rozstrzygnięto Tra­
falgarl'm XX wicku - wbrew najgor(,'.iszym pragnieniom persom.'.­
lu ! Lecz „młodzież" musiała milczct'· ! 

:\'iemcy polowali na sposobność zniszczenia słabszego od­
działu angielskiego, rcaguj~Jccgo na operacje przeciwnika przeciw­
ko wybrzeżu ojczys kmu. .\le dow<'>dca Ilochsccflot te hynajmnicj 
nic zamierzał przy takiej sposobności narażać si~ na walk~ z przc­
ważafocemi siłami angiclskil·rni. Czyli „ostrożnej ofcnzywic angiel­
skiej" przeciwstawiała si(.'. ,.zaczepna dcfcnzywa strony przeciwnej". 
Ten charakter naprawd~ zaczepny nadał dopiC'ro w roku 1 Dl G adm. 
Schcer, po ohj(,'citt ohowi,Jzkc'>w dow<'>dcy. Ale i on znajdował, że nic 
wolno pozwala<.': sobie na nieuzasadnione ryzyko i \\' tym celu, przy­
gotowujć!C opcracj<;_> na wil'lkeJ ska lc,:, zahczpicczył siQ podwójnie: ło­
dziami podwodncmi i Zeppelinami. 

Jednak wystarczyło kilku dni gorszej pogody. niż normal­
na, ahy niclylko odwlec akcję, lecz ahy uznać si~ zmuszonym zre­
zygnowa<'.~ z pomocy lotnictwa. Lodzie. jako środek rozpoznawczy, 
zawiodły i ohaj dowódcy - angielski i nicrnit'cki - \\' dniu :n. V. 
nic wiedzieli o lcm, że znajduj,! si<;> nicda lek o siebie; ha nawet na­
kr<'>l ko przed spolkanit•m, Admiralicja Londyt'lska zawiadomiła lor­
da .Jcllicoe, że niemiecki okrc.:t admiralski znajduje si\'. na Jade. 
Bardzo nieskomplikowany podsl(,'p niemiecki udał si~ świetnie. 

,:-\dm. SchetT, na tknc1wszy si<;> na siły główne przeciwnika, 
miał poza rozpaczliwe! walk,J, klc'>ra mogla si(,' zakmkzyc\ jak bitwa 
Falklandzka, tylko porażke! nicmicclq, - jedno zaledwie wyjście: 
uchylić si~ od spotkania. Dzi(,'ki umicj(,'tncmu manC\\TO\\',llliu cało­
ści.! i z11akomitc·111u wyszkoleniu zal/ig - powiodła sic.: ,,ostatnia de­
ska ralllnlrn" c;ilkowil'ic~ i Io kosztem nikłych slrat. Autor powolu­
.ie si(,' na słowa adm. Castcx'a. slawiaj:JC~o hitwc; .Jutlandzkc! jako 
przykład dobitnie świadcz:1cy, że słabszy, zachowując swohodQ ru­
ch<'iw, może z lat wości:1 unikn,Jl'. przykrości. ktc'm.' mogłahy mu zgo­
towa{: sł rona silniejsza. Adm. Schoul tz koóczy wyrażeniem zapew­
nienia, że dzici1 :H maja dowi<'>dł. iż zasady sztuki wojennej pozo­
stały niC'zmicnione. 

- ~icmnicj inkresuj,Jco ujmuje zagadnienie bitwy Jutlandz-
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kie.i ,vloski pisarz p. Corhino w ksi,1żcc „La nattaglia delio Jutland 
vista da un cconomista". ~iestetv, nie nrzcczvtałcm dotvchczas sa­
mego dzieła, lecz kilka o ni<'m r'·t·ccnzyj. - \\'łoch nazy~\·a t<.> hitwQ 
,,CZ(.'.Ściowcm zwyci<.>stwem angielskiun", ktc'n·e tak wielkie sprawi­
ło niezadowolenie w najszerszych sferach brytyjskich, liczc.!Cych na 
doszczQlnc zniszczenie floty wroga, że „stworzono mit o zwyciQ­
stwie niemicckiem". Admirał Scheer wvkazał \valorv wodza, ale nic 
wielkiego wodza: ,.Jeśli udało mu si(,' tijśi· cało. prz~·prawiwszy nie­
przyjaciela o straty. to wcale nic jego zasługa. lecz organizacji ma­
rynarki niemieckiej i pi\'tnastoletniego pasma wysiłk<')\v". Nato­
miast prawdziw~·m tytanem nazywa autor adm. Tirpitza, ktc'>l'y naj­
wiQkszy tryumf odni<'>sł właśnie :{t maja mrn roku. jako tm'>rca 
marynarki niemieckiej. 

Beatlv zaslużvł na surowe skarcenie, gdvż nie odczuł „dvs-
~ proporcji poniic:dzy ś;·odkami. jakkmi dysp01\o~vał. a swoim tern­

peramcn km" . .,1\dmirałowie nic powinni wyst<J><>\\'HĆ w roli arty­
sty, kl<'H'Y daje \\·idowisko". ani ł<'Ż „myśleć o zbieraniu laur<')\v 
( faire k heros)". Konsekwencje.! osobistej odwagi dow<'>dcy nie mo­
że hyć niepotrzebne narażanie okrc:tu na zniszczenie. 

\Yrcszcic ten wakcznv admirał lubił zapomina{·, że stmo­
wi organiczn:! cz<.>ś{~ całości. -~p. nwldu1H'k o st racie :2 linjowych 
okr<;;>tów dotarł do lorda .J dlicoc dopiero nazaj ll t rz po hit wie. Te 
przyczyny wplyn(.'.ły. że Beatty uzyskiwał zawsze tylko mizerne wyniki. 

Bitwa :11 maja wydźwigrn:ła - zdaniL'm Autora .,praw-
dziwego wodza". Jest nim .Jdlicoc. Odni<'>sł on w tym dniu nit·za­
przcczalnc zwyci(,'St wo, k l<'H'(:go ostatni akt odbył si<; '.21 list opada 
H)18 roku. \'/ dzid1 kapitulacji floty nit·micckicj w Scapa Flow. 
Au tor zaclnvyca si(,'. pm\·ścicrnliwości,J, u mia rl'm i opanowaniem łor­
cla Jellicoe, kt{ffy nie dał si<.> JW\\.<Hlowai· prngnirnicm zdobycict sła­
wy, <h!Żąc stanowczo i logicznie do osi,!gnic;cia jcdyn<'go edu: wy­
grania wojny. 

Jak wvnika. admirał fi1'1ski i autor wioski. w spos<'>h cał­
kiem różn~· oce;1iafo tych, którym \\' bitwie .Jutlandzldej gh'rn·1rn ro­
la przypadh1. Cz>· istotnie kunktatorsl\vo adm . .Jcllicrn· z:1służyło na 
napi\'tnowanie'? Zd:micm mojem. admirał Scho11llz przymyka ~wia­
<lomic oczy ,rn jedn~! pmv~ó:ną okolicznoś<·: Dowc'>dca Crand Fleet 
nie miał wolnej n;ki w wyborze działania, inaczej \Y\Taża.i~!C s:\', był 
skr(.'.powany pod wzgl(.'.dcm stratcgicw>·m i - cz<.>ściowo - taktycz­
nym. ~adto zasadnicze zadania nrnr~·n:u·1.;:i brytyjskiej hrz1.11ialy 
( powołuje: si\' na pami<.>tniki lorda .Jdlicoc ): 
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1. ZachowaC:· panowanie ,w monm. ktc'.>n· przcdcwszyst­
kicm zapewni nwtropolji zaopatrywanie s\' w artykuły 
pierwszej potrzeby; 

2. \Yywrz<'l', nacisk ekonomiczny na przl'eiwnika. przeci­
nafoc mu morskie linjc komunikacyj nc; 

3. Za pewnie'.: bezpi<'Cz<·i'1sl\\'o wojsku, t r~rnsport()\\'~111Pmu 
drogą morsk:i, stosownil~ do zarz:Jdzci'i odpowiPdnieh 
władz; 

~l. Cdarcmnić przeciwnikowi \\·targni<.>cie do nwtropolji 
i do dominj<'>w. 



Lord Jcllicoe przyznaje, ~l n 1j;;.zy;_: c_C' .J 1 n~1jpcwmeJ csi~rn­
rnić cel - było zniszczyć flot(.'. przeciwnika, ale Niemcy nie zdradzali 
bynajmniej cl1(.'.ci do stoczenia walki, nawet w warunkach dla siebie 
dogodnych, np. w hit wie 24 stycznia rn1 ;> roku. 

Ubolewanie, że zasady Nelsona nic znajduj~! naśladmvcbw 
i krytyczny z lego powodu stosunek do floty brytyjskiej ( rozumiem 
lu całość: admiralicja, dowódca. załogi. okr<,'.ty) - hcz wahania na­
leży kwalifikowai·. jako produkt obłudy, a przytem uprzedz<-'nia 
i nierzeczowego odnoszenia si( do strony angielskiej. 

Nic wiem. czy możnahy przyj::JĆ literalnie w rnku H)14 sło­
wa Nelsona. skierowane do młodych oficerów ,.Agamemnona": 

,,Pami(,'.tajcic o trzech zasadach: 
wykonywujcil' rozkazy bez pozwol<'nia sobie na ich kry­
tyk~ , 
uważajcie za wrogów łych podwładnych, kl<'ffzy s::-! przc-
c i w n i k n'> low i. 
nienawidźcie Francuz<')\\', jak szatan{>w". 

( Holwrl Sou theY: .. Vie d'I Ioracc Nelson). 
Ba, sai11 Nelson zdobył nieśmiertelną shtw(,'., CZ(.'.Sto h~dąc 

w poważnej sprzeczności z pien,·szym punkkm ... elwc.'·by pod Ko­
pcnhag<}, ( l\I. ~I.). 

Z. S. R. R. i Wielka Brytanja. 

Prasa brytyjska obiecuje sobie bardzo wicie po zapowicdza­
nym udziale Z. S. H. H. ,,. ,,rozmowach morskich", maj.Jcych być lo­
gicznym dalszym ci,Jgicm konferencji londy{1sld<'j. .fok wiadomo, 
Z. S. H. H. ma zamiar przyst.wić do klauzul londy1'1skich. zgłasza­
j::1c hudow\'_ nowych okr\'_lÓw. na G micsi(,'.ey z góry i l. d. Ohj<'ktyw­
nym ohserwatornm te „dobre eh<:ci" wyda.i;! si~ o tyle dziwne, ż~ 
jak dotychczas rozbudowa nrn ryna rki sowieckiej otoczona hyła 
( i jest jeszcze) mrokiem tajenrnky i że takie prewentywne puhli­
kowanic nowych konstrnkcji morskich. jeśli ma hyc.'· szczere, nic le­
ży hynajrnnil'j w interesie Sowieló\\'. Jeśli zaś ma hyi· fikcyjne 
( p.itrz wyże.i). to oczywiścit' brac.'· go poważnie nic można. 

Taż prasa przynosi wiadomość, że ilośi· łodzi podwodnych we 
\Vładywostolrn została ostatnio powi<;kszona o 2:> nowoczesnych 
jednostek. wypieraj,Jcyeh około 7;">0 ton, a uzbrojonych w jedno 
działo ;)-O calowe. jedno przl'ciwlotniczc i 8 wyrzutni torpedowych. 
Szybkość tych łodzi 1w powierzchni ma wynosić 17-18 \Y(2złów 
a ich rejon działania 7000 mil przy 10 wc:złach. 

\Y ten sposób Z. S. H. H. miałby na I >akkim \V schodzie 
około ;")() ( a może na wet i>i>) łodzi podwod11 ydl różnych rozmiarów, 
stanowi,Jcych prawdziw,! harjer~ podwodrn! przeciwko cwcntnal­
nym agresywnym zamiarom .Japonji. Lodzie te maj,} być jakoby 
przystosowanl' do pływania w każdym klimacie, podczas gdy łodzie 
japoi'1skie s:! nie do użycia na wodach podbiegunowych. 

Te same źródła ocrniają ilość wo.isk sowieckich w strefie 
nadmorskiej Dalekiego \V schodn na 2i>O.OOO, a ilość samolol<'>w na 
800. Te ostatnie, lak samo jak łodzi(', zostały dostarczone do \Vłady-

483 



wostoku kolej<!, w stanic rozmontowanym. Zapasy mohili.zaeyjnc 
ma tcrjał(>w p(,'.dnych gromadzone S,! stale i mog<! wys ta rc.zyć na 
dwuletni okres. 

Oczywiście trudno sh,·ierdzić ile ścisłości zawiera.i,! te in­
formacje . .:\'atomiast co stwierdził.'.· można na pierwszy rzut oka, to 
szalom! rozbieżność w pogh!dach angidskich im spra W(.' udziału 
Z. S. R. H. \\' umowach londyi'1skich. Bo jeśli z jednej strony „Sun" 
podkreśla dobre clt(,'.ci Sowiet<'>\v, to z drugiej .,::-,.;aY„d and :\lilitary 
Ikcord" ubolewa właśnie ,wd ich nit·s.zc.zerości,J. nad ll'm. że „Jane" 
nosi w cz<;ści poświ(,'.conej Z. S. H. H. cały s.zl'JTg rubryk oz,rnl'zo­
nych hiałl'mi plamami i uwag:! ,,brak szczeg<'>łów", i t. d. To samo 
pismo wyraża pogh!d, że jeśli Hosja Sowiecka jest członkiem Ligi 
::--.;arodc')\v, to powinna ona stosowa6 si<: do wszelkid1 zwyczajów Li­
gi. a wi(.'c otwarcil' puhlikowa6 sian swoich sił zbrojnvch, nie uży­
wać niemieckich inżynien'm· do budowy swoich okrl'l<'>w i l. d., i t. d. 
Z km zn<)\\' w jaw11cj kolizji jest pakt anglo-niem(ecki. a także ar­
tykuł „Sunday Times", który cytuje mowc; Kalin ina i jego u wagi 
o konieczności. rozbudowy sowit'ckich morskich sił zbrojnych i prze­
ciwstawienia si\' ~iemcom, kł<'>rzy złamawszy klauzule \Vcrsalu, 
che .. ! z morza Bałtyckiego uczynić morze gcrmai'1skil'. 

Czytajć!C dzienniki i miesi<:czniki angielskie z ostatnich 
miesi\'CY, ma si<.: rzeczywiście wn1żcnie pl'\\'Ill'go charn;u w poglą­
dach, wrażenie, że publicyści brytyjscy nic wiedZć! jakiemu świ(.'lc­
mu si~ polecić .. Bo z jednej strony mamy tam nast rojt· gl'rmanofil­
skic i sowictofilskie ( a przecież Niemcy i Sowiety to dziś nieubła­
gani wrogowie), z d rugicj właśnie nas t ro.ie ant ynicmicck ie ( \ Y crsal) 
i antysowieckie jednocześnie . .Jeśli wzit!l' pod uwag(.', że podpisano 
z ~iemcarni umow(.'. nwrsl«!, sankcjonlljćJC niejako zcn,·,l!lic klauzul 
\\"'crsalu. to zn<'m· przycicJglli(,'.cie Sowil'ł<'>w wydaje si~ paradoksem. 
Boć przecież Sowiety jawnie nie mogćJ darować :\il'mcom rozbudo­
wy sił zbrojnych i ich ustroju politycznego, a odwrotnie też sym­
patje nie istnieje!. Ciekawe bardzo czy Sowiety przysbwi,! rzeezywi­
ście do ummYy, kt<'>ra jl·st poni(•k,id oficjalncm przckrcślcnil'm ich 
dotychczasowego systemu, i w ten sposc',h ralyfikmYaĆ hc;dą ponie­
k:Jd drngiJ umo,,·c,: anglo-nicrnil'tkć}, h(,'d,Jcc! zn<',w przekreśleniem 
\Vcrsalu . 

.Jeżeli natomiast uda si<: dyplomacji hr~·tyjskic.i posadzi{· za 
jednym stołem przl'dslawicidi Nit·mil·c i Z. S. H. H .. i z posicdzrnia 
tego osi,!gn<!l~ wyniki dodatnie - to hc;dzie to wielkim sukcl'scm tej 
dyplomacji. Tym wic;kszym. że syrnpatje francuskie ,,. kierunku So­
wiet<'>\\' wzrosły ostatnio bardzo. c1 przecież zll('>w Francja nic nale­
ży specjalnie do przyjaci<'>t HzC'szy ~i('rni<:ekicj. i odrazu niech<;t­
ncm okiem patrzała na pakt anglo-gl'nnai'1ski. 

\Y .\ngljL gdzil' wolność słowa jC'st olbrzymia, czrgo dowo­
dem choćby owe . .f rce of spt'a tch", k t(>n' słyszet'· można nil·mal co­
dziennie w rc'>żnych punktach kraju. różnorodnoś6 stosunku dzien­
ników do tego zagadnienia nie jest jl'dnak objawem anormalnym. 
Dowodzi ona tylko, że mi<;dzy „slaq szkoh!", pi(_·l<:gnuj:g.·~! ryc(T­
skic t radycjc z czas<',w wil'lkiej woj ny. a ol}(.'cnyrn kieru nkiern poli-
tycznym. istniej.! duże rozbieżności. ( .J. G. ). 
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Czy znów węgiel? 

Kweslja zaopatrywania wojska, marynarki i lotnictwa bry­
tyjskiego w rop~ wci~!Ż nie daje spokoju publicystom angielskim, 
no i oczywiście odnośnym sztabom. Tylko podczas gdy ostatnie 
pracuj~! w milczeniu, pierwsi na łamach dzienników wciąż rozstrzt!­
sa.ic! to ddilrnlnc zagadnienie. 

Niedawno „Daily Telegraph" przynic'>sł wiadomość, że na 
nowych okn,'.lach wojennych \\'iclkicj Brytanji zainstalowane h~d~! 
z powrotem kotłownie mieszane - lak aby można było używać jed­
nocześnie ropy i W(,'gla. Były nawet tendencje całkowitego powrotu 
do w<;gla, którego Anglja w przcciwid1slwic do bralrnj~}ccj ropy, po­
siada nadrnia r. Ale wystmi(,'to ohjckcjc, że za opal rzcnie jednych 
okr(,'lów w kotły ropo,n·, a drugich zn<')\v w w<;glowe, stworzy wiel­
kie trudności w dziedzinie wyszkolenia personelu, podczas gdy pale­
nie mieszane pozwala na łatwiejsze rozwic!Zclllie zagadnienia, gru­
pu.ic!C na tym samym okr<;cie obie k_atcgorje palaczy. Tak sarno kwe­
s tja lak tycznego i s l ra tegiczncgo użycia okr<;'t<')\v hylaliy :Jrzy o<l-
1'(,'hnych systemach palenia bardzo trndna. Ile prawdy jest w tern 
doniesieniu - oczywiście l rndno sł wicrdzić. ( .T. G. ). 
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Przejście kontrtorpedowców niemieckich przez szyk okrętów liniowych, wykonane specjalnie dla organizacji 
.. Kraft durch Freude", 



Kronika. 
Polska. 

Nazwy nowych okr1;t6w. P. '.\linister Spraw \\'ojskmYyeh zatwicr­
t!ził wnios('k Szefa Kicrnwnirtw,1 ::\larynarki \\'njcnnej, dotycz,}c~' nazw 
now\Th kon!dorpedowd,w, budowanych w .\nglji. Okr<;>ty te zwa{: sit: 
bc:d:i .. ,(;n,m" i ,.Blyska,.,·ica" . .'.\'azw,1 budowanego \Ye Francji stawi,1eza min 
zost;tła już uprzednio ustalona: ,,(;ryf". 

· Podr{)ż O. IL P. h,kra. \Y dniu '.W maja wyruszył w doroczn,} podn'iż 
szkolił,) O.H.J>. ,,Iskra", z~1!Jieraj:Jc 2:~ podchor,Jżych młodszego rocznika 
Szkoły Pchr. :\h1r. Woj. 

· .'.\larszrnla ,,Iskry" przedstawia siQ jak nasl(,'JHlje: 

p o r t I Przyjście I Odejście 
Gdynia - 20/V 
Le Havre 31 ,V 6/VI 
Cadix. 19, VI 25,'VI 

Palma (Mallorca) l ; Vll 18/ VII 

Casablanca . 25,Vll 30, Vll 

Sta Cruz (w. Kanaryjskie) 5/Vlll 12/VIII 

I Ponta Delgada (Azory) 20/VIII 25/VIII I Londyn 10„IX 17/ IX 

I Gdynia 22. IX - I 
Wielka Brytan)a. 

Nowe okn;ty. Spuszczono na wodc:: w dniu 8 kwietnia kontrtor­
Jwdowicc „llyperion", 21 kwietnia łódź podwodn,} ,,Spcarfish" i tegoż dnia 
k:inonicrk(.' h~drografi<'zn:J ,,Slork", wreszcie kanoni<.'rki ,.:\lallanl". ,,Fled­
wood" i „Sal:Hn:mckr" '.W nwrc,1. Ten ostatni okn:t zbudowany zost:1ł nc1 
stoczni ,,\Yhite" w CowPs obok polskich kontrtoq>edowc,·iw. \\; lipcu spu­
szczon:1 zostanie h'idź podwodna „Horqual". 

J{niżowniki typu „Hawkins". Cztery kr:~żowniki tego typu (po 
!1800 ton) w rnyśl paktu londy11skiego z r. rn:rn miały zostać' .. wycofane i 
sprzedane 11:1 złom, jako nadliczbowe w katcgorji A. Okrc::ty te zbudowane 
w okresie 1!117 - 1\1~1 s:} jesz<'zc w dobre.i kond~Tji i w znacznie lepszym 
stanie od ni<.'klc',rych kr,Jżo,,·niki'>w tn>u „Cairo" z bit HllG - rn. Ich w:ll'tość: 
bojowa - dzidd stosunko,,·o silnej artylnji (\'II-HIO), niezlc.i szybkości 
i2!) - :rn w.) i dość· poważnemu jak na kqżo,ynik opancerzeniu (;11 - 7(i mm) 

jest .i<·szcze duża, to też :1dmiralicja niech(.'tnie rozstałaby sic:: w obecnej 
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dobie zbrojeń z tc111i pic::knemi okr1;tami. Aby jednak zadośi: uczymc przc­
pismn paktu, postanowiono przenieść te cztery okn;,ty z kateg;,rji A (wiel­
kich knJżnwnik{>w) do katcgorji B, zmnienia.hJc ich uzbrojenie na lżejsze 
- prawdopodobnie XII-L->~. 

Oczywiście ogiei'1 XII dział l;J~ mm mod. rn:i:>, bc::dzic pod każdym 
wzgl1;dern wydajniejszy od ognia YIJ dzi:ił 1 !)O llllll mod. mrn. I tu n17 

jeszcze widzimy na przykładzie, jak złudne s,J wszelkie klauzule i traktaty. 
,,Amphion". Xowy kr,Jżownik ,,Amphion" (7000 ton) około kt<'>­

rego prasa wywol.1ła wiele hałasu. okazał si1;. \\T('CZ przeciwnie, narazie 
nieco kłopotliwym. Pewne niedokhulności zostały wykryte w trybach-re­
duktorach turbin, co w znacznym stopniu op{>źnilo pn'ihy i wejście na służh1;. 
Podobno okrc::t ma by<'· goUiw w lipcu, poczem zostanie jednostk:J flagow~J 
dywizjonu Afryki Południowej. 

Znów sabotaż. Xa łodzi podwodnej „L-:it" znaleziono klucz an­
gielski w wewnc:trznych organach mechanizmów. \\'ladze Dcvonport roz­
poczc::ły energiczne śledztwo \\' celu stwierdzeni:1 czy jest Io ponowny 
wypadek sabotażu i wykryci~, winnych. 

Xowe pociski. Sir Hobert lładficld - znany przemysłowiec an­
gielski - oświadczył, że nowe pociski -HHi mm 111arynarki brytyjskie.i rnog:J 
prZl·hijać bez trudu płyty pancerne grubości :w.-> mrn, nachylone pod 30 stop. 
niem w stosunku do toru J)ocisku, poczem dopiero ,vybuchają poza 
przeszkod;J, 

Xowe fortyfikacje na Tamizie. Obrona przeciwlotnicza Londvnu 
nic przestaje byc'· sl:tbJ troską władz brytyjskich - morskich i lwlow,Th. 
Ohcc:1ie zainstalowano na wyspie Cnnn·y, przy ujściu Tamizy, kilka baterji 
przeciwlotniczych. star.ie:: balorn'>w na uwi{,'zi i lwterje rdkkton'>w. 

Personel. Xa ;d.800 kandyda t<'>w do marynarki w roku uhiegłyrn, 
Jirzyjc::to na służbc:: we fl•wi,· t:t:>00. \\'i{,'kszoś('. ochotnik<'>w przedstawiała 
sic:: bardzo źle pod wzgl(,'dem fizycznym. 

Francja. 
,,Dunkerque". \\' ko11cu kwietnia kr:Jżownik linjowy „Dunkerque" 

postawiony został na beczce redy Brest, ,,· cl'lu pr<'>by mcclwnizrn{>w na 
postoju. Specj:1hrn służba lwzpi<:cze11stwa czuwała w:vtrwalc, aby z:tl>czpie­
czyc': okr1;t przed ogniem ... apar:itł'>w fotograficznych. Ostrożnośc'· dośc''. ś111ic­
sz:na, jeśli wzi:1<'· pod u,,·ag1;, że przy dzisiehzy1n stanic techniki oko olijekty­
wu działa<'· może na t~·si:!(·c mdn'>w i że byn:tjmnic.i nic trzcb:1 zbliży<': si<;> 
bezpośrednio do okrc::tu. aby dokona ć zdj«;>cia. 

\\'ieżc dzi:tłowe okr(,'lll nie s:J jeszcze w~·ko11czone i nic ma.i:} dział. 
jednak k1szta bojowa i sam k;1dłub przedstawiaj:} si(,' imponuj:}Co. 

Xowe łodzie podwodne. Dwie nowe łodzie obrony wybrzeży 
otrzyma.i:J nazwy „Palla," i ,,Ceres". B~'d:J one tego samego t~·pu co S('l'jJ 
,.'\Jinern~" ((iOO to;1). Jedna z nich zbudowana bc:dzie przez stocznie:: Augustin 
Xornrnnd w Hawrze, drnga w stoczni \\'nrrns \\' Le Trait. Ce1rn za jednostki,'. 
·-- 2i miljon{i,,· fr:rnl·-<'>w, licz \\'yposażcni:1 służbowego. . 

.Nowe poławiacze min. Ars,·nał ,,. Lorient rozpocz:Jł lnulowc:: no­
wych awizo - .. ELrn" i „Chamois" po li:rn ton. Dwa nastc::pnc „Chc\'reuil" 
i ,.(;azellc" rozpoc1,~·lc h~'d:i nil'bawem. Okr~·ly Il- rnaj;J hyc': gotowe w r. rn:n. 
a przezn:1czonc s;J jako lrnnonierki-polawiaczc min. Bc::d:J Io i111wmi słowy 
traulery dalekomorskie, przystosowane także do eskortowania konwojł'>w, 
do walki z łodzi:uni podwodn;._·mi. oraz do slawi:rnia min. 

Stany Zjednoczone. 
Powit:kszenie ohrony przt'ciwhomhowej i przeciwtorpedowej na 

okn~tach. \\·szystkie 14 p:rncernikł'>w, poza ... \rkans::ls", k!ł'iry jako przesta­
rzały nw hyc'· zasl;Jpiony nowym okrc::km linjnwym, otrzyma ,,·z111oc·11ion:J 
nhronc:: podwodni! i przeciwlotnicq hiern:J. \\'yasygnowano na ten cel (i 
miljonc'>w clolan'iw. 

J>ozalem .. :\'ew-York" i .,1\·xas" otrzymafo no,,·e b:tlerk przeciw­
lotnicze, nowe kotły. czc::ść nowyd1 11H·chanizmł'iw, oraz wic::kszy k:JI podnie­
sienia dla artykrji głównej. Xo,\'tJ in,talack maszyno\\':} otrzyma „Okła-
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hollla", a „C:llifnrnia" i „Tenne:-.see" 110\\'t• przyrz:Jdy do kierowania ogniem. 
J>oważniejszylll przer<'>bkom poddane l>c,•d:} leż ob:1 wielkie lotniskowce ,,Le­
xinglon" i „Sar:llogn", or~iz w:1rszt:itowicc „Promdheus". 

Flota na złom. Prezydent Slarn'iw został upoważniony do dyspo­
nowania okrc;t;uni przezn:1c·zonyrni na złom . .Jest ich 110 kontrtorpedowców 
i :rn lodzi podwodnych, og<'>lncj w~·porności Ei0.000 ton, a prócz kgo około 
no.ooo ton jednostek pomocniczych. Cz(,'ŚĆ' z tych okr(,'t{>w zostanie praw­
<lopodolmi(• sprzedana drog:) przcl:u·gu, ale by<'.- może, iż inna czc;ść· otrzyma 
~,wcj:llne p1·zez11:H·zenic, <'O do kt<'H·ego z:l<'how:ma jt'st tajcnmir~1. · 

Włochy. 
Nowe krqżowniki. Kn1żowniki ,.(iiuseppe Carib:ildi" i Duea De­

gli Abruzzi" spusz<·zo1w zostały oha ,,· świc,•to faszystowskie '.!1 kZ~·ietnia -
J)ierwszy w Tr.i<.'~cie, drugi w Spezji. Okn:ty te nalcż:J do programu rn:1:.: 
i posiadaj:J n:istc:pu.i;Jce charaktcryst~·ki: 8000 ton, :1.-1 wc:zł<\w, X-Ei'.! mm 
( dwie wieże pot r<.>jne i dwie podw<\jne), Y 111-100 mm plot n., YIII-:n plotn, 
\'II[ naje. kar. llia'iz. i II wyrzutnic torpedowe. :\'adto pancerz n:l() ży-
-,Yolnyllli cz<;>ścirnni i s:illlolot~·. · 

Przy -;puszczeniu ,,Ciuscppc Garih:tldi'', kl<'ir:J to uroczystoś<'· uświe­
tnił swem przyi>ycie1n ksi:JŻ<: (ienui w asyście licznych m<;>ż<'>w st:inu i woj­
skowych, obecni byli też p:1saŻl'rowie m /s „B:llor~·", kt<'>r~· w dniu tym od­
pł~·n:.tl z Trjeslu w sw:J podrM inaugur:wyjn:J. Dzi<;ki kurtuazji dyrekcji 
Stoczni Zjednoczonyl'h ,\dryatyJ.:u. podr<'iżni polscy otrzymali pra\Yo wstc;pu 
na teren z:tlda<k>w San :\!arco I mogli dokładni(• ohejrzec'· ccremon.k wodo­
wania krażownika. 

·Nowa łódź podwodna. ł.<'idż podwodna „Enrico Tazzoli" uko11-
czyła próh~· i wcielona zosbd:1 do floty czynnej. Clwr:ikterystyki: t:{:t~ t. w. 
n., lG,;\'8,;1 w. II działa l'.!O mm. [\' k. 111. 1:L'.! plotn. YIII wyrzutni torpedowych. 

Dwie lodzie podwodne ln1dowan<.· swego <'Zasu w sto(.'zni :\I on fal­
con(' dla rn:1ry11:1rki po1·tugalskicj zostały W<'irlone do floty włoskiej i są 
11:1 \Y\'krn'1czeni11. • · 

· !\ajwi<tksze ~ilniki okrt:towe. \\' fabry<'l' St. Andrea w Trj(-Śf'i<•, 
gdzie wykon:mo lll. mn. silniki . .J>iłsrnlskiego" i „Batorego", wykonan ·, 
olie('niP no,,·c silniki db motoro,,·c·•·>w włoskich „Saturni:1" i „Y11km1ia". S,.t 
to najwi(·ksze silniki jakie kiedykohYiek wykon:mo dla okrc:tów pasażerskich. 
a ustc;puj:} wielkości:) tylko silnikom nielllicckiego pancernika „Ikutschland". 
Tc ostatnie jednak okazały si(,' niepr:1klyczne w użyciu. 

Holandja. 
BudżPt i program. \\' ci:p.ru czkrech lal najbliższy<'h ;>:l miljony 

guldenbw maj:J hy<'· w~ :is~·;.010wa1w na ohronc,· narodow:J, z lego :H mil i. 
n:1 wojsko i '.!'.!.I Jllili. na rn:iryn:ll'k('. T:1 ost:1tnia nw otrzyrna<''. 12. nowych 
kontrtorpedow,·,·,w. 18 łodzi podwodn:\'t·h. i>4 łodzi lala.i:.wych i 108 samolot<'rn·. 

Lodzie podwodne K. l !) i K. '.!O zost:ił~· odd:rne do ,,·ykonania za ­
kl:idom \\'ilton w Holl<·rdamil·. 

"'mocnienie sił morskich w lnd.iach. Siły holenderskie w Indjach, 
składaj:J<'l' sic: dotyclwz:1s z kr;JŻo\\·nik<'lw „Jaya" i „Sum:itra", 8 kontrtorpe­
do\\'c{1w i 1'.! łodzi podwod1wd1. zostały wz1no<·nionc o jeden kr:.1żownik, --1 
Lonlrlorpcdo\\'cc, (\ łodzi podwodnych i no\\'(' :1par:ity lotnicze. 

6recia. 
l'iowP okrdv. Hzad kn'ikwski nic z:1niedlrnł h~·n:ijrnniej k\\'cst.ii 

lllaryn:1rki \\'Oj(•nncj, · iak to w pil'rwszl'i <'h\\'ili usiłowano insynuował·. 
\\' obecne.i C'hwili z:u111',wiono w .\n~lii cztery nowe kontrtorpedowce p <) 
1200 ton, typu zhliż<lll<'.~o do a•1gidskiC'h ,.standard-destron•rs". ;\iehawem 
llla nasl:JJii<" udzielenie z:inH'iwienia 11:1 C'Zlery łodzie podwodne, o które uhic­
gaj:J sic; slo<'znie włoskie, frmwuski<.' i angiel'ikit'. 

Chiny. 
Toqwdowce motoro"" e. .I (_'d('ll z zam<'1wionych u Thorn,Trofta 

tnrpedowc<'1w 111otorow~·cl1 rozwi1qł na T:unizil· szyhkośi: t.-i w<;>zł<'>w. · Cztery 
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takie jednostki zamówione zoslały przez chióski rz,Jd centralny. Bccl:1 one 
typu zwi«;kszonego „C. ,\J. B.", wyposażone w dw:1 silniki dwunastocylin­
drowc o ł:icznej mocy 1000 K. ,\I., oraz w małe silniki dla szybkości mar­
szowej. Uzbrojenie składac'· si<; b«;dzie z dwuch torped, dwuch karabinów 
maszynowych i czterech granatr'iw gł('.hinowych. Załoga ;°) ludzi. 

Siwecja. 
Kontrtorpedowiec „Stockholm". \Vedlug wiadomości z prasy kt. 

, Stockholm" spuszczony został na wod<; :{l 11w1·ca. .Jest on podoimy do do­
tychczasowego typu .. ~ordenskjiild", jednakże siła maszyn podwyższona 
zostanie z 24 na :12 tys. koni, a szyhkośc''. z :15 na :1n w('.zlr',w. Drugi kontr­
furpedowiec tego typu - .. G<Hehorg" jest na wyko11czeniu, co ilość jednostek 
tych .(po noo ton) doprowadzi do sześciu. (g). 

Niemcy. 
Awans dowódcy marynarki. \V zwi:,zku z dniem urodzin kanclc­

l'Za w dn. 20. 4., dc:1 111;1ryn:lrki, admir.ll Haeder został lliianowany generał­
admirałem. .Jest to stopiei'1 nowy w m:1ryn:t1Te niemiecki<'.i i odpowiada 11n1 
w wojsku stopie11 generab-pułkownika, ktc',ry otrzymali obecnie: dca wojska 
- gen. Fritsch i dca lotnictwa - gen. (;oi.:!"ing .. Jednocześnie :idmir;1ł Haeder 
otrzyrn~1ł uprmYni(·nia i tytuł ministra. 

(;ener~1ł-:drnirał Erich H:1edl·r urodził si<; w r. 187(i-ym, w m. 
\\'andshl·k, około I lnmburga; swc',j pierwszy stopie11 oficerski w marynarce 
c·trzymał w r. 18!)7. Xa poczi1tku wojny świato,,·ej, h<:d:}(' już w s'topniu 
k1i111andora-podporueznilrn. został szcfl'm sztabu dcy sił rozpoz11:1wczych, ad­
mirała Jlippl·ra, i brał udział w licznych walk:1ch z angielskiemi siłami mor­
skiemi, zwbszcza zaś pod Dogger Bank i pod Jutl:mdj:J. \\' koi'1cu wojny 
był dowc'idq kr:1żownika ,J~hln". 

J>o \\·ojnie adnllr:tl lbeder został kierownikiem archiwrnn mary­
narki i wydał oficjalrn1 bistor.i<;> wojny na morzu, za co otrzymał od uniwer­
sytetu Kilo11ski(·go tytuł doktora „honoris causa". 

\Y r. 1 n8 został szefem Kil·rowniclwa :\Iarynarki \Voj<·nncj, w r. 
zaś 19:t\ w zwi~Jzku z wprowadzeniem w .:\it'mczcch powszechnej służby 
wojskowej - d,1\YlHlq marynarki. 

Potrójny ju hileusz w marynarct·. :\I arynarka niemiecka obchodziła 
uroczyście ;JO lal słu~by wiceadrnir[ilów :\l(•un·r, ,·on Trotlw i kontradmirała 
von llartog. 

"Tkeadmir:il w st. sp. :\Teun'r h~·ł w r. 1918 dq wyprawy morskiej 
<lo Finlandji i był czynnikiem decyduj:Jcym w wyzwoleniu kgo kr:iju z pod 
jarzma bolszcwildiw, zaclająr śmiertelny cios pot(,'dze morskiej Hosji na 
Bałtyku. 

\Yiceadmirał von Trotha był podcz:1s wojny światmn·i szefem 
~ztalm admirnła Scheer':1; admirał jest obecnie kierownikiem niemieckiej Ligi 
morsl:iej ( .. Heirbsbund der deutschei1 Seegel tung"). 

Kontradmirał \'on llartog był w cz:1sic wojny dq kqżownika 
.. D,•rflinger"; podcz:1s bitwy jutlandzkiej, gdy admirał von llipper znmszony 
h:vl do porzucenia gin:Jcego kriJŻownilw .. Lutzow", obj:1ł chwilowo dowodze-
11ie picrwszl'.i grup:v 1·ozpoznawczej i popro,,·:1<lził j:J do decvdu.iw·ego nat:1r­
cia nn flotc: angielslq. rzcrn ułatwił manewr odwrotow~· fioły niemieckiej 
v.r na.ikryty<'zniejszym mornencie bitwy. 

Nowa łódź podwodna. \Y kwietniu rnzpoczc:ła pr(\l)y odl>iorrze 
nowa łódź podwodna „l' 2;>", o wyporności 7;)() ton. 

Podróże r.as~raniczne. Kr:iżowniki .. ~iirnlierg", ,,Leipzig" i „Kiiln" 
wyszły dn. 1.1. ·L z KiPI i \\'ilhl'lrnsharen, ll(la.i:Jc si«; w krc'ttkotrwal:J podn'd 
rngr:rniczn:), która trwa{ b<;dzic ok<,ło jednego rniesi:ica. Okrc:t:v odwic<lz,J 
porty Stn Cruz, L:1s Palmas, Lizh1 >n<;> i L:,~os. 

Podczas podrc',ż~· nast:n,iło uplarw,vane zg<'>t·y spotkanie z powra­
C'~i.i<łrymi z ~Iader~· okrc;t~11ni organizacji ,.Kraft durch Freude" - ,,St. Louis", 
,.Sierra Cordoba" i ,.Ikr Dl'utsche". (c.). 
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Z. S. S. R. 
Zakończenie zimowego remontu okrt:tów. \V zwi:1zku z porz::itkiem 

kampanji letniej, jednostki floty zakm'1czafo hieżqcy i gruntowny remont. 
\Y ci:1gu zimy rn:~ i>;::Hi r. wi<:kszy rem(}nl został wykonany na okr<;>tach linjo­
wych ,,~Jarał" i „Oktiabrskaja Hewolucj~1", oraz na kontrtorpedowcach 
,.\Yojkow" - ,.Kalinin" i „Jakow Swierdłow". 

Personel. Zmarł prof csor akademji nrnrynarki im. \Voroszyłowa, 
X . A. Sakelłari, długoletni wykładowca nauk nawigacyjnych. 

Snkełłari bd oficerem hyle.i marynarki carskiej; po rewolucji bolsze­
\Yickicj był przez pewien czas wi~ziony przez ,dadze sowieckie. Po zwol­
nieniu go z wic.,zienia, pozostał we flocie i uzyskał całkowite uzna.nie władz, 
j:d\co wyhi lny fadwwil:c. . 

Sakcłł:)ri zorg:rn1:-o,yał 1 wykopał z p_unk~11 widzenia nawigacyjnego 
szereg podn>ży z:igranicznych okrc:tow sowH•ck1ch, oraz był kierownikiem 
nawigacyjnym podr<'1ży łamacza lodów „Krasin" na ratunek rozbitków „Cze­
luskina". 

Aestor rosyjskiej nauki w dziedzinie g(•ografji morskiej, geografji 
i kartograf.ii, profesor J. Szokalski, obchodził 80 lat życia i :>0 lat pracy na­
ukowej w nwrynarcc. ~ie bacqc na pollcszły wil'k, Szokalski jest jeszcze 
w pełni swych sil i zdolności; w ci:Jgu kilku ostatnich lat położył duże za­
sługi w bad:miu w:1runk<'>w nawigacyjnych na dalekiej północy, oraz w orga­
niz:ll'ji ż~glugi 11:1 oce:mie Lodowatym, da.i:)c podstawy naukowe dla słynnych 
wypr:iw prof. Szrn idt:1. Szok:llski jest :mtorem przt'szło 4;>0 prac naukowych, 
z których wiek zost:,lo przetłomaczonych na j(,'zyki obce. 

Sport w 111arynarce podczas zimy 193;i/36. Doroczna „spartakjada'' 
wojenno-morskich zakł:ui<'>W ·naukowych odbyła si<; porni<,dzy 18-ym lutego, 
n :l-cim marc:1; na czołowe .mit'jscp wysmH;ła si~ ekipa akademji marynarki 
im. \Yoroszył<>wa, o,i:Jgaj:1c· pierwszuislwo w gimnastyce, strzelaniu, pływa­
lliu, grach sportowych i narci:1rslwit'. Drugie miejsce ])rzypaclło szkole 
tcchnicznl'.i im. l)ziPrży11skiego, trzecie - szkole marynarki im. Frunz<', 
czw:1rt e - oficerskim kurs;o111 s1wc.i:llist<'>w floty, piote - szkole żeglugi pod­
wod1wj, szc'1slt' - szkt>lc ł:1cznoś< i, kl<'>ra poraz pierwszy brała udział w spar­
takj:1dzit'. Kicrown ictwo 'iJ)artakjady st wic•rdziło znaczny post<;p w porów­
naniu do l:1t poprzednich: jedn:1kowoż kr<'>tki okres czasu trw:111i:1 spartak_jady 
nie pozwolił na nnlcżyte wykorzyst:mie l1;żyzny sportowej wsp<'>łzawodniczn­
cyeh ekip; na przyszłoś<'·. sparlakjada trw:1ć hc:<lzic kilk:1 rniesi<;>cy, co umoż­
lfwi kpsz:J jej org-aniz:icj(.' oraz przyczyni :-.i<; do zwi<;>kszenia zainteresowania 
wśn'>d pcrso1wlu i sluch:1czy zakł:ld<'1w naukowych .111ar\narki. . . . 

Budowa nowego doku dla floty na Dalekim \\ schodzie. \V kw1ctnm 
zostały ukoi'lczonc w ;\ikoł:ijowic prace n:HI lm<iow:1 nowego doku pływa­
.i:wc·gr>, zdolnego do podnoszenia okr1;t<'m·. o W\J)Orności do [).000 to!1· Dok 
ten jest przczn:H·zqny dh1 \Ył:1dyw0stoku 1 w c1:!gu lata r. b. _z<~stan1c przy­
holowany do tego portu za pomoc:) dw11ch potc:znych holown1kow. 

,,Stachanowski rok w marynarce handlowe.i". Hok 19:1(i ma by(·. 
rokiem „sl:l<'hanowskim" w rna1·~·narce handlowej. Plai1 Jwac przewidu.i~ 
uwpełniPnic floty przez 2i wic•lkie statki towarowo-pasażerskie (,,Czeluski­
nic•c", ,,Kara" ,,Syzra11", .,Pinicg:1" i inne), oraz 1:n holowników, 664 
kut)'('>w, o tonażu og<'>lnyrn :ł]i.000 ton. :\T:lia hy<'· odd:me <Io użytku nowe 
baseny w port:ich Kand:1hksza. \Jurm:u'1sk, \Yładywostok, \I:ichacz - Kala, 
Oczemcziri. ~oworossijsk i H:1ku. 

Pr:w<' regulan·j1w. przc•widzi:1nc s;J na długośei og<'>hw.i około ().000 
l;rn; ma n\wni('ż nastapic': oddanie do użytku kanału \\'ołgo-lklióskiego (10:ł 
km), ł:Jcz:Jc('go Astr:1chai'1 z wschodni:} c·zc:ścią morza Kaspijskiego. (c.). 
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Książek Szkolnych, Warszawa 1936 (powieść dla młodzieży). 
Ksi,Jżki Korncl:i i\f:tkusz:\'liskicgo nie potrzelmji) już recenzji. Nic 

o to wi('e n:m1 chodzi. Ale ehcidihyśmy podkreślić: 1wwi<:n fnkt znamienny : 
Otóż jak tylko morze mod,v: m si(' stało w n:1szcj literaturze (po 

~elkach lat zaniedbania), z braci lil<-r:t<'kic.i wszystko niemal co żyje wyrn­
szyło na ... poł<'>w. Pol;')\\/' wrażeii morskich czy n:1dmorskich, kt<'>re pokm 
można było zamieni{ n.1 b1·z('cz:1c:1 monet('. Pojawiły sit; tuzinami różne po­
,vit·ści ,.morskie", kUwych autorowie i autorki, jako żywo, miel i o morzu 
l:1kie poj('cie, jak łosoś o gr;,e w sz;why. St:id rc'Jżnc „Hckiny w kajucie", 
różne okropności, różne fałszywe folklory kaszubskie, z kt,'>rychby sit; nie­
jeden Kaszub do rozpuku naśmiał. StQd też owe „wypuszczane przez mosi('żnc 
tubki ost;1tnic torpedy", st:Jd J)<>dehor:Jżowie z „D:1ru Pomorza", sl:Jd tyle 
r<'>żnych nonsensów i hert>zji. Bo przecież morzl' jest dzicdzin:J odr<;lm,) 
i nied1<;tnic uchyla swych t:1jemnic przed ludźmi, którzy nieszczcrz<· <1011 
podchodz:J. .A przedPwszystkicm wym:1ga od pisarza nietylko gruntow,wgo 
i poważnego przestudjowania temntu, ale Id odrobiny serde<'zncgo uczucia. 
Dlatego człowiek nic kochaj;1cy morza nigdy o ni<·m dobrze pisać· nic potrnfi ... 

Ergo - Kornel :\f akuszyiiski musi kocha{· morz(•, ho pisze o n i Pm 
pi<:knie, h:irdzo pii;knic. ~ie jest to z,cszt:1 każdn:J t:l,iernniq, że mistrz 
Kornel interesuje si<; żywo spr:1wnmi morza, a nn nwrynr1rk(' wo,icnn:1 patrzy 
wi('cej niż z s~·mpalfo - ze zrmumieniem. ~ie wi('r dziwnego, że w jego 
ksi;Jżcc Polska staje sit; ,,rnoncm obł.Jlrnna, morzem <'o wieczyśl'ic żyje, od­
dych:i, co karmi, ro jest drog:) na szt·roki świat, en jest szcz~'Ście111 i radoś('i,J, 
wolnością i pot<;g~ ... " 

Hzdel,iy talent, wielkie ser·c·e i czyste sumienie puhlicyslyczrH' -
{() zalety, w kt<'>rvch morze sit; Juhu.ie. r dlatego wbśnic u<'hylilo .:\Iakuszyń­
skiemu nJhka swej L1.icmnicy, pomagaj,,IC mu napis;1{: ślicz1q i pożykczn;! 
ksi:1żk('. (J. G.). 
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